
Ni*. 68 Cena egz. 20 groszy Poznań, czwartek 23 marca 1933 Dziś 12 stron Wudanie «» A Rok 75
¡iedakcia i administracja: przy

ul Pocztowej or. 9. 
Redaktor przvim od IX—2X 
Red. odpowiedzialny Józeł M 
Wimewicz w Poznaniu. Wyd. 
Drukarnia „Dziennika Poznań 
«kiego"' S. A. Odbito czcion­
kami Drukarni „Dziennika Po 
znańskiego" S. A w Poznaniu

Przedpiata miesięczna; 
wynosi w miejscu w ekspedycji 
zł 3 30. w ajencjach zł 3.30 
z odnoszeniem do domu zł 3.70 
na pocztach iui z odnoszeniem 
do domu zł 400; pod opaska 
wprost z ekspedycji w Polsce

zł 7,50. zagranica zł 9,00. 
Redakcja nadesłanych i nieza 
mówionych artykułów nie zwra­

ca i nie honoruje.

DZIENNIK POZNAŃSKI
PISMO

POŚWIĘCONE OBRONIE INTERESÓW ROLNICTWA

Telefon redakcH 16-56 I 33-75.

POLITYCZNE
HANDLU - PRZEMYSŁU I RZEMIOSŁA

Ceny ogioszeń;
za mielsce milimetrowe, na ko­
lumnie 9-łam. 20 gr Reklamy 
za tekstem na str. 4-lam. za 
miejsce milimetrowe 50 gr w 
tekście, na str. 5-ei 60 gr na 
str 4-ei 10 gr na str 3-ei 80 gr, 
na str. 2-ej 90 gr. na str 1-ej 
1,10 zł. — Ogłoszenia drobne; 
wiersz napisowy 20 gr. każde 
dalsze słowo 10 gr Przy ogłosz. 
skomplikowanych lub też przy 
specjalnym wyborze miejsca 
oblicza się w każdym wypadku 
do 20% nadwyżki Za ogłoszenia 
umieszczone wśród drobnych 
ogłoszeń 50% nadwyżki. Ogło­
szenia zagraniczne 20% więcej. 
Konto czek. Bank Gosp Kraj. 
Konto P. K. O. Poznań 200-242.

Tel. administracji i drukarni: 33-90 i 11-77.

Trochę nudnej,
ale pouczającej teorji

»
Wśród wielu przeobrażeń, jakie świat w chwili 

obecnej przeżywa wśród przejawów przewrotu 
hitlerowskiego i zmagań zachodnio - europejskiej 
dyplomacji o ratowanie pokoju, minęła bez echa 
rocznica pięćdziesięciolecia śmierci Karola Marksa. 
Uczcili ją na swój sposób socjaliści. Mieczysław 
Niedziałkowski krzyknął z głębi swej inteligenckiej 
i szlacheckiej piersi w „Robotniku“ utarty frazes: 
„Proletariusze wszystkich krajów łączcie się“. 1 
na tern koniec. A szkoda, wielka szkoda. Warto 
było podyskutować i warto było raz jeszcze przed 
stawić nierealność marksowskiej teorii w chwili, 
gdy w jej objęciach wielu chce szukać wyjścia 
z kryzysu.

Objęcia teorji marksowskiej sa bardzo niebez­
pieczne. Żadnego wyjścia z kryzysu nie otwierają, 
raczej je zamykają. „Kapitał“ zmarłego 14 marca 
1883 w Argenteuil pod Paryżem Marksa stał się 
na długi okres ewangelia, mało talmudem socjaliz­
mu. Ale któż jego olbrzymie tomy przeczytał? Przy 
pominam sobie doskonale podziw mego znakomi­
tego nauczyciela ekonomii prof. Edwarda Taylora 
gdy na seminarium dowiedział się, iż jeden ze 
studentów przeczytał cały „Kapitał“, oraz szczere 
przyznanie się tego wybitnego znawcy historji 
doktryn ekonomicznych, że sam nigdy nie zdoła! 
dobrnąć do końca tysiącznych stron wywodów o 
nadwartości. Może właśnie dlatego, że tak niewie­
lu ludzi dzieło Marksa czytało, tak wielu w nie 
uwierzyło, korząc się przed nieznana wielkością 
jak barbarzyniec na widok niewytłumaczonego dla 
niego zjawiska błyskawicy, przeszywającej niebo­
skłon.

Umysł Marksa był umysłem typowego oczy­
tanego Niemca — ani krztyny lekkości francuskiej 
ani szczypty przekonywującej prostoty myślenia 
Niestrudzony i pracowity po dziesięciu godzinach 
czytania w londyńskiem British Museum wracał 
do domu, aby tam „zabawiać“ się studiami nad 
wyższą matematyką oraz nad „pochłanianiem“ gre 
ckich tragedyj. Wprost, sądząc z pozorów, wie­
rzyć się niechce, że taki nudny teoretyk mógł stać 
się człowiekiem sztandarowym ruchu rewolucyjne­
go socjalizmu, że mógł i może być gwiazdą prze­
wodnią młodych, niosących czerwone sztandary 
opętańców.

Niedawno ogłoszonej korespondencji Marksa z 
Engelsem zawdzięczamy jednak wydarcie tajemni­
cy osobistej wodza socjalizmu. Był złym mówcą i 
zrażał sobie ludzi aroganckim sposobem zachowa­
nia się. Z charakterem jednak naukowca nie har­
monizował pęd do demagogii, która wyziera z po­
między wierszy listów do Engelsa adresowanych

Pisze 16 marca 1868 roku o swych zwolenni- 
nikach:

Co teraz? Co dalej? Nasi ludzie fdle Kerls) chcą ja­
kiś recept na cudowne kuracje a wyraźnie w mych 
pismach zaznaczonej kuracji pożogi i żelaza nie wi­
dzą.

Dla Mieczysława Niedziałkowskiego Marks bę­
dzie genjalnym idealistą, dla nas jednak pozosta­
nie on teoretykiem, którego doktryna była cofnię­
ciem sęi wstecz całego dorobku teoretycznej ekono 
mii, któremu z powodu jałowości myśli nie pozosta­
ło nic innego, jak zapełniać recepty socjalne i gospo 
darcze... przepisami na kurację pożogi i żelaza. Ani 
sławne marksowskie tłumaczenie wyzysku robotni­
ka nadwartością świadczonej przez niego pracy, 
ani materializm dziejowy nie są doktrynami, w 
ktorychby można znaleźć remedja na obecny kry- 
zys gospodarczy. Współczesnych lekarzy ekonomi­
cznych. którzy do tych myśli sięgają zapytajmy, 
czy czytali „Kapitał“ Marksa. Napewno go z po­
wodu jego niestrawności nie czytali. Wiec jakżesz 
zalecać niestrawne rzeczy choremu światu?

Tkwi pozatem w marksiźmie jeszcze jedna 
zasadnicza wada. Materjalistyczne pojmowanie 
cziejów dyskwalifikuje go. jako teorje socjalną, któ 
a musi zawierać jednak w sobie coś z etycznych 
moralnych problemów. Wadę tę chciał usunąć 

sympatyczny autor „Zur Psychologie des Sozialis- 
HUs Henryk de Man zastępowaniem teorii walki 
mas walką o dobra etyczne. Wada ta zginęła w 
Przedwojennym socjalizmie polskim, który był 
Przepojony nie... nienawiścią klasową, lecz roman- 
yzmem miłości niepodległej Ojczyzny. Jeżeli ma- 

my sztucznie przetwarzać marksizm i dawać mu 
¡e rz.yki idei, których nie zawiera, aby ratować 
lego życiową wartość, to sięgnijmy lepiej do teo- 
*yj mż od podstaw swych zasad gospodarczo i 
Pofecznie zdrowych, sięgnijmy do idei społeczno- 

gospodarczych katolicyzmu, sięgnijmy do solidary­
zm, tak pięknie w nauce polskiej reprezentowa-

neg0 przez prof. Leopolda Caro.
feK A rocznicy śmierci Marksa zaś wyciągajmy 
tivn7CTy wt,iosek. Pamiętać należy o jego nud- 
cia i, doktrynerstwie, o naukowych niedociągnię- 

acn ¡ego teorjj oraz 0 tenh źe t,ra]ę etycznych 
zesłanek swego systemu postanowił ratować ku-

pożogi i żelaza.
J. W.

Selm uchwalił pełnomocnictwa
dla P. Prezydenta O. P.

P. premier Prystor o rządowej akcji walki z kryzysem
Z Warszawy donosi (PAT.): Na wtorko- 

wem posiedzeniu Sejmu przyjęto w 2 i 3 czyta­
niu nowele do ustawy o poczcie, telegrafie i te­
lefonie z r. 1927. oraz projekt ustawy w sprawie 
zatwierdzenia zmian statutu Banku Polskiego. 
Z kolei przyjęto projekt ustawy o wypuszczeniu 
biletów skarbowych oraz ustawę o wysokości 
oprocentowania dla wkładów i innych lokat pie­

OBRAZ KRYZYSU ŚWIATOWEGO
Parowiec francuski w porcie Cette koło Marsylji wśród morza beczek z winem, których za­

mówienie wskutek kryzysu gospodarczego zo stało anulowane.

Francfa wobec planu Hussoliniego 
zalotnie stanowisko wyczekujące

Odroczenie konferencji rozbrojeniowe?
Genewa. (Tel wł.) Na czwartek zwoła­

ne zostało niespodziewanie nadzwyczajne posle 
dzenie głównej komisji rozbrojeniowej, na któ- 
rem przewodniczący zawiadomi uczestników o 
odroczeniu obrad do okresu po świętach wielka­
nocnych. (J.)

Paryż (PAT.) Większa część posiedze­
nia rady ministrów, które odbyło sie onegdaj 
pod przewodnictwem prezydenta Lebrun, po­
świecona była rozpatrywaniu projektu paktu 4 
mocarstw, opracowanego przez Mac Donalda i 
Mussoliniego. Komunikat I1avasa zaznacza, że 
Daladier i Paul Boncour powiadomią Mac Do­
nalda i sir Simona o przyjęciu przez Francie ini­
cjatywy powziętej w Rzymie. Francja jest go­
towa przychylić się do projektowanego paktu, 
zaznacza komunikat, domaga się jednak umoż­
liwienia dokładnego jego przestudiowania, po­
nieważ niektóre punkty wymagają zmiany. — 
Pakt zawarty ma być na lat 10. a po upływie 
tego czasu odnowiony za milczącem porozumie 
niem na nowy okres lat 10, o ile nie zostanie 
wypowiedziany na rok przed upływem terminu. 
Francja przystępuję z całą świadomością do te­
go aktu dyplomatycznego, którego skutki będą 
trwałe i głębokie. W rzeczywistości projekt ten 
uietylko zobowiązuje Wielka Brytanie, Włochy, 
Francje i Rzesze do współpracy nad praktycz- 
nem uregulowaniem problemów, jakie wyłoniły 
się w Europie, oraz nietylko grupuje te państwa

Anglja odstępuje Włochom kolonje?
Sensacyjne pogłoski w prasie francuskiej

Paryż. (Tel. wł.) Korespondent „Echo de 
Paris“ dowiaduje się rzekomo z dobrze poinfor­
mowanego źródła w Londynie, że Mussolini i 
premier Mac Donald porozumieli sie w sprawie 
odstąpienia Włochom przez Anglie terenów ko­
lonialnych we wschodniej Afryce w obrębię Kon 
ga i Tanga'', Odstąpienie tych terytoriów.

niężnych w komunalnych kasach oszczędności i 
spółdzielniach.

Dalej p. Czernichowski (BBWR.) referował 
sprawozdanie komisji skarbowej o projekcie u- 
stawy, dotyczącej ułatwień dla instytucyj kre­
dytowych, przyznających dłużnikom ulgi w za­
kresie wierzytelności rolniczych. Referent pod­
kreślił. że ogólne zadłużenie rolnictwa na 1 10.

w celu poszukiwania rozwiązania dla wspólnych 
kwestyj poza granicami Europy ale przewiduje 
on jeszcze wyraźnie prawo rewizji traktatów 
pokojowych z Rzeszą. Austria, Bułgaria i Wę­
grami. zaznaczając jednak, że rewizja ta ma 
byt: przeprowadzona zgodnie z postanowienia­
mi paktu Ligi Narodów. Z drugiej strony pakt 
czterech mocarstw załatwiłby równouprawnie­
nie zbrojeń, przyznane Rzeszy deklaracja z 12 
grudnia ub. r. Łatwo zrozumieć, kończy komu­
nikat, że te dwa doniosłe zagadnienia: rewizja 
traktatów i kwestja zbrojeń wymagają głębokie 
go przestudiowania tekstu projektu, zanim rząd 
francuski zdecyduje sie zaciągnąć rzeczywiste 
zobowiązania w tej kwestii.

ROZMOWY FRANCUSKO-ANGIELSKIE
Paryż. (Tel. wł.) Po rozmowach z prem-, 

jerem Daladier i ministrem Pawłem Boncour u-« 
dzielił premjer Mac Donald wywiadu prasie > 
miejscowej i zagranicznej. Premjer Mac Donald 
oświadczył, że wszystko, co bv mógł powie­
dzieć w sprawie nowego planu Mussoliniego za 
warte jest w urzędowym komunikacie.

Premjer Mac Donald wyjeżdża w środę sa­
molotem do Londynu. Minister Simon, który* 
miał we wtorek wieczorem wyjechać do Gene­
wy zmienił po rozmowie telefonicznej z gene­
ralnym sekretarzem Ligi Narodów zamiar i po­
wraca również do Londynu. (K.)

przez Anglję ma być uzupełnieniem umowy, za­
wartej przez Anglję i Italje w Londynie, na 
podstawie której Italja wzięła udział w wojnie 
światowej. Na zasadzie tej umowy Anglia od­
stąpiła już Włochom ziemie Juby, przylegająca 
do kolonji włoskiej Somali. (K.)

1932 roku oblicza się na sumę 4,620 milionów zł.
Zaległości podatkowe rolnictwa wynoszą razem 
około 350 milionów zł. Projekt ustawy tej przy­
jęto. Z kolei przyjęto projekt ustawy o ulgach 
dla nowowznoszonych budowli. Z kolei p. Gliń­
ski przedstawił sprawozdanie o rządowym pro­
jekcie ustawy o ulgach w zakresie oprocentowa­
nia i terminu spłat wierzytelności hipotecznych. 
Projekt ten ma zdjąć z bark rolnictwa około 42 
mili, zł rocznie. Przyjęto go w obu czytaniach.

Następnie przyjęto rządowy projekt usta­
wy, dotyczącej orderu wojennego „Virtuti Mili- 
tari“

W dalszym ciągu p. Idzikowski (BBWR.) 
referował nowele do prawa przemysłowego za­
znaczając. że Sejm Śląski oświadczył sie za 
przyjęciem prawa przemysłowego, obowiązują­
cego w calem państwie pod warunkiem, że zmie 
niony będzie artykuł, dotyczący prawa rzemie­
ślniczego odpowiednio do istniejącego prawa 
niemieckiego, które przewiduje przymusowe ce­
chy. Ustawę przyjęto w 2 i 3 czytaniu.

Następnie przyjęto w 2 i 3 czytaniu po spra­
wozdaniu p. Byrki, projekt noweli do rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o izbach 
przemysłowych, poczem p Rudziński zrefero­
wał projekt ustawy o urzędach rozjemczych do 
spraw majątkowych posiadaczy gospodarstw 
wiejskich. W głosowaniu projekt ustawy przy­
jęto w 2 i 3 czytaniu.

Po przerwie Sejm przyjął kilka dalszych 
projektów ustaw w 2 i 3 czytaniu, m. in. ustawę 
w sprawie zmiany warunków nabywania rozpar 
ceiowanych gruntów w województwach zachod­
nich.

USTAWA O PEŁNOMOCNICTWACH.
Następnie Izba przystąpiła do projektu u- 

stawy o upoważnieniu Prezydenta Rzeczypospo 
litej do wydawania rozporządzeń z mocą usta­
wy. Zaraz po ogłoszeniu przez marszałka Sej­
mu tego punktu porządku obrad część posłów o- 
pozycyjnych opuściła salę obrad. Projekt zre­
ferował imieniem komisji prawniczej p. Paschal 
ski. poczem zabrał głos p, premjer A. Prystor.

Eksposć p. Premiera

Premjer Prystor.

„Wysoka Izbo, projekt ustawy o pełnomocnic­
twach dla Prezydenta Rzeczypospolitej, który Rząd 
wniósł do laski marszałkowskiej, podyktowany jest 
dążeniem do zapewnienia Państwu niezbędnej 
sprawności rządzenia w okresie przerwy w pracach 
izb ustawodawczych.

Następnie p. Premjer analizuje niezwykle trudne 
aktualne warunki gospodarcze i polityczne, wobec 
których rząd musi się uzbioić w środki, ułatwiające 
szybkie działanie. 3

To też rząd mój przychodzi do izb ustawodaw­
czych z wnioskiem o udzielanie Prezydentowi R. P. 
szerokich pełnomocnictw, które zapewniłyby pań­
stwu maximum odporności, a jednocześnie dały 
możność wykończenia prac już rozpoczętych i na 
wielu odcinkach daleko zaawansowanych.

WALKA RZĄDU Z KRYZYSEM.
Chciałbym w ogólnych rzutach przypomnieć i 

podkreślić niektóre z tych prac. Postawiliśmy sobie 
przedewszystkiem za cel opanowanie sytuacji i usta-
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bilizowanie życia gospodarczego kraju w nowych 
warunkach. Trzeba bowiem najpierw osiągnąć tę 
stabilizację, uchwycić równowagę podstawowych 
Czynników gospodarczych i zlikwidować szereg 
przerostów z lat dawniejszych.

W dziedzinie rolnictwa podjęliśmy szeroką ak­
cję. mającą na celu zdjęcie z rolników ciężaru nad­
miernych świadczeń w zakresie obsługi pożyczo­
nego kapitału. Jednocześnie szereg ułatwień w dzie­
dzinie obrotu ziemią powinien spowodować zwię­
kszenie ruchu parcelacyjnego, pozwalając ludności 
rolniczej na nabywanie ziemi po cenach wyjątkowo 
niskich, z drugiej zaś strony — doprowadzić do 
naturalnej likwidacji tych warsztatów większej 
własności, które, nawet przy zmniejszonem opro­
centowaniu długów, nie mają szans przetrwania. 
Te prace, prowadzone pod kątem podniesienia go­
spodarczego rolnictwa nie osłabiają naszych wysił­
ków w dziedzinie cen produktów rolniczych, zarów­
no zbożowych jak i hodowlanych. Różnice w 
kształtowaniu się cen głównych zbóż, a więc psze­
nicy i żyta, po zbiorach i na przednówku były w 
ostatnich latach za duże. Być może, że w tym roku 
poziom cen na główne zboża nie da zbyt rażących 
dysproporcyj.

W dziedzinie przemysłu podjęliśmy działalność 
w kierunku zapewnienia możliwości pracy i roz­
woju naszym przemysłom przetwórczym.

W związku z tern rząd z całą stanowczością 
przeprowadza akcję wydatnego potanienia krajo­
wych surowców przemysłowych. Nie cofnęliśmy 
się przed naciskiem, niezbędnym dla przezwycięże­
nia oporu ze strony związków kartelowych. Na 
tym odcinku przeprowadzona została akcja, znajdu­
jąca się już dziś na ukończeniu. W rezultacie tej 
akcji wszystkie artykuły skartelizowane zostały w 
cenie obniżone, przyczem rząd dał tej akcji przy­
kład przez redukcje cen uzależnionych od siebie to­
warów monopolowych.

UBEZPIECZENIA SOCJALNE.
Rząd nie dąży do zniesienia t. zw. zdobyczy 

socjalnych. W akcji przyśpieszenia powrotu dp 
równowagi gospodarczej musiał jednak pójść na 
szereg modyfikacyj w tej dziedzinie, których wyra­
zem są uchwalone już przez Sejm ustawa scalenio­
wa oraz nowele do ustawy o urlopach i o czasie 
pracy. Ustawy te wymagały od polskiego świata 
pracy pewnych wyrzeczeń. Mam jednak to głę­
bokie przekonanie, że wyrzeczenia te wyjdą tylko 
fla dobre warstwom robotniczym i pracowniczym.

ULGI PODATKOWE.
W dziedzinie obciążeń podatkowych, poza za- 

Sfosowanemi ulgami i wniesiona do izb ustawodaw­
czych nowelą do ustawy o podatku spadkowym 
oraz nową ustawą o podatku majątkowym nie tra­
cimy z oka zagadnienia t. zw. zaległości podatko­
wych, w kierunku obciążenia życia gospodarczego 
poprzez rozsądną, rozłożona na dłuższy okres cza­
su politykę likwidacji tych obciążeń.

Nie małą wreszcie rolę wśród tych prac, zmie­
rzających do stworzenia lepszych warunków dla 
działalności przedsiębiorstw wytwórczych, odegrać 
powinny zastosowane przez Rząd zniżki w prze­
wozach kolejowych. Objęły one już wszystkie ta­
ryfy eksportowe i większość taryf w przewozach 
wewnętrznych. Prace w tym kierunku są nada! kon­
tynuowane. ,

Wysoka Izbo! Powtarzam jeszcze raz: zasad­
niczym celem dotychczasowych naszych prac było 
przyśpieszenie procesów wyrównawczych, które 

odbyć się muszą I bez których niema mowy w na­
szych stosunkach o wyjściu z kryzysu gospodarcze­
go. Mam wrażenie, że te nieuniknione i konieczne 
procesy posunęły się w Polsce w ciągu ostatnich 
dwuch lat znacznie naprzód.

KAPITALIZACJA.
Jest zjawiskiem niezmiernie pocieszającem i z 

punktu widzenia społeczno-gospodarczego niezwy­
kle dodatn.. że w ciągu całego tego okresu nie został 
powstrzymany proces kapitalizacji wewnętrz.. wyra 
żający się w stałym wzroście wkładów oszczędno­
ściowych w kasach komunalnych i instytucjach kre­
dytu publicznego z P. K. O. na czele. Jest to m. in. 
następstwem faktu, iż w ciągu tych ciężkich lat 
przesilenia uniknęliśmy zaburzeń finansowych, któ­
rych nie potrafiły uniknąć liczne, bez poórwnania od 
nas zasobniejsze i bogatsze organizmy państwowe.

DOSTOSUJMY SIĘ DO NOWYCH WARUNKÓW!
Te niełatwe warunki w chwili dzisiejszej trwać 

będą niewątpliwie długi jeszcze czas. W dziedzinie 
wielu elementów, które ustabilizowały się na niż­
szym poziomie, należy je uznać za normalne. Trze­
ba się więc umieć zarówno w działalności gospo­
darczej, jak I w życiu osobistem z temi warunkami 
pogodzić. W wielkiej mierze jużeśmy to zrobili, a 
reszta bezwątpienia dostosuje się niebawem. Prze-

Komendant kadetów 
i nauczycie] narodu

Oglądany z perspektywy dziejowej, ks. A. Czar 
toryski jest jedną z bardziej około naszei kultury 
zasłużonych postaci. Dość powiedzieć: Puławy. Że 
jednak to ognisko życia literackiego ani w przy­
bliżeniu nie wyczerpuje zasług ks. gen. ziem po­
dolskich, świadczy książka Mieczysł. Miterzanki1), 
kreśląca doniosłą rolę jego w historii polskiego 
szkolnictwa. Praca ta wyszła z seminarium prof. 
Kota w Krakowie, co wystarcza za najlepszą re­
komendację. Autorka rozpatruje głównie działal­
ność Czartoryskiego jako komendanta Korppsu 
Kadetów oraz członka Komisji Edukacyjnej.

Czartoryski miał lat 30, gdv otrzymał naczel­
ne kierownictwo Szkoły Rycerskiei czyli Korpusu 
Kadetów. Wykształcony wszechstronnie, o wyso­
kich zaletach umysłowych i towarzyskich, nada­
wał się najlepiej do tej trudnej roli. Korpus kade­
tów miał cel szeroko zakreślony: dostarczyć kra­
jowi, jak pisał Czartoryski w instrukcji dla zakła­
du, wykształconych mężów nietyiko do boju ale 
i do rady, t. j. światłych pracowników - patrio­
tów, potrzebnych do zamierzonej politycznej prze­
budowy państwa. To też niekiedy na pierwszy 
plan wysuwał się drugi, obok wojskowego, cel 
Szkoły: wychowanie obywatelskie. Kierunek wy­
chowawczy starał się Czartoryski naidać Szkole 
Rycerskiej przez swe „Pisma moralne“. Trosikał

*) Dr. Mieczysława Miterzanka „Działalność pedago­
giczna ks. Adama Czartoryskiego", Warszawa 1932.

stańmy więc płakać, odrzućmy na bok narzekania, 
próbujmy w nowych warunkach żyć życiem nor- 
malnem, nie zaniedbując dalszych wysiłków w dą­
żeniu do lepszej przyszłości. Pragnę zaznaczyć, że 
okres najbliższy winien być okresem próby oży­
wienia życia gospodarczego poprzez stopniowy po­
wrót do inwestycyj, opartych na dostosowanej do 
zmienionych warunków kalkulacji.

Niezależnie więc od tych prac, o których powy­
żej mówiłem rząd zapoczątkował szereg dalszych 
prac, mogących dać życiu gospodarczemu pewne 
impulsy.

OŻYWIENIE ŻYCIA GOSPODARCZEGO.
Mam tu na myśli przedewszystkiem opracowane 

plany robót i plany produktywnego zatrudnienia 
bezrobotnych. Zmobilizowaliśmy w tym celu 
wszystkie fundusze, jakie dały się jeszcze znaleść 
w budżecie państwowym. Dążymy do maksymal­
nego wykorzystania tych funduszów z wiosną. Ak­
cję tę opartą narazie o środki z budżetu państwo­
wego będzie można rozszerzyć z chwilą wejścia w 
życie ustawy o funduszu pracy.

Pragnę tu wspomnieć również o mobilizacji 
poważniejszych środków na poparcie zdrowej ini­
cjatywy budowlanej, oraz na ułatwienia w zakre­
sie akcji parcelacyjnej.

Wreszcie podkreślić pragnę, że wszelka inicja­
tywa kierunku wzmożenia eksportu korzystać bo­
dzie z najdalej idącego poparcia i pomocy Rządu.

Fakt że ostatnie wydarzenia amerykańskie nie 
oddziałały na nasza sytuację, umacnia mnie w prze­
konaniu. że życie gosoodarcze Polski istotnie okrze­
pło pośród trudności, nie poddaje się tak łatwo 
wstrząsom zewnętrznym i posiada wiele szans w 
dalszej walce.

Jak więc Panowie widzicie, niema powodów do 
opuszczania rak Staramy się robić we własnym ża-
KORransinBnRBrannniisaEaanBBKraBnnBn

17-sty dzień strajku włókniarzy w Łodzi
Jutro jednodniowy strą k generalny

Łódź (Tel. wł.) Wczoraj minąi 16 dzień 
strajku włókienniczego w okręgu łódzkim. Czyn 
ne są w Łodzi tylko dwa przedsiębiorstwa: fa­
bryka Poznańskiego i firma Ramisz. Ogółem 
strajkuje 68 400 włókniarzy: w Łodzi 51 100. a 
reszta w Pabianicach. Włókniarze Ozorkowa 
przyłączyli się do strajku. Natomiast w Alek­
sandrowie strajk zakończył sie. Związki zawo­
dowe proklamowały na jutro jednodniowy strajk 
powszechny protestacyjny. CR)

Łódź. (Tel. wł.) W Pabianicach odbyła 
sie wczoraj manifestacja złożenia wieńców na 
grobie 5 ofiar zajść ubiegłego tygodnia. W ma­
nifestacji wziął udział tłum demonstrantów, zgó- 
rą 7000 robotników, w tem około 2000 przyje­
chało z Łodzi. Wygłoszono kilka przemówień, 
spokój nie został zakłócony. (R.)

KONIEC STRAJKU GÓRNICZEGO
Sosnowiec. (PAT.) Wobec wycofania 

przez przemysłowców projektu obniżenia płac 
o 15 proc, strajk w kopalniach zakończył się. 
Dzisiaj rano wszystkie kopalnie były czynne 
normalnie z wyjątkie mKlimontowa i Mortimera

Konstytuujące posiedzenie nowego Reichstagu
Uroczystości i manifestacje w całych N emczech

Berlin (Tel. wł.). Przy wypełnione! szczel­
nie sali „Opery Krolla“, w której odbywać się bę­
dą posiedzenia Reichstagu, rozpoczęło sie we wto­
rek o godzinie 17-tej pierwsze posiedzenie nowej 
Izby.

Deputowani narodowo-socjalistyczni przybyli 
w mundurach organizacji S. A., a cześć niemiec­
ko - narodowych w mundurach Stahlhelmu. Tak­
że narodowo - socjalistyczni członkowie rządu 
przybyli w mundurach.

W loży dyplomatycznej zajął miejsce były 
Kronprinc oraz przedstawiciele różnych państw, 
między innymi również poseł polski.

O godzinie 17,15 zagaił posiedzenie bvły pre­
zydent Reichstagu, minister dr. Goering. który o- 
świadczyl na wstępie, że stosownie do uchwały, 
powziętej przez komisję przywódców frakcyjnych, 
obejmuje przewodnictwo.

Wniosek socjalisty Vogla o uwolnienie 12 are­
sztowanych deputowanych socjal - demokratycz­

się też komendant o przyswojenie młodzieży kadec 
kiej najlepszych zagranicznych podręczników na­
ukowych: w bibliotece Szkoły było wiele dzieł z 
charakterystyczna notatką: przetłumaczono lub na­
pisano „z rozkazu“ lub „z woli ks. Czartoryskiego.

Szczęśliwą rękę miał komendant w doborze 
pomocników. Fachowe kierownictwo Korpusu sta­
nowili: Wielkopolanin Kazimierz Radoński. dawniej 
szy oficer wojsk saskich, który przez 16 lat pozo­
stał na swem stanowisku w Korpusie oraz dwaj 
oficerowie cudzoziemcy. Generalnym dyrektorem 
nauk był fizyk Michał Hubę, toruńczyk. Z wycho­

wawców wymienię dwóch poznańczyków: Igna­
cego Moszczeńskiego oraz b. oficera pruskiego, 
brygadiera Ferdynanda Ciszewskiego, który był 
twórca teatru kadeckiego.. (Z wychowanków Kor­
pusu odznaczał się w tym teatrze zwłaszcza przy­
szły autor „Powrotu posła“, Niemcewicz, który ce­
lował w rolach kobiecych). Jeżeli już mowa o tea­
trze, dodam, że adiutantem ks. Czartoryskiego ja­
ko komendanta Korpusu kadetów był oficer fran­
cuski Józef de Maisonneuve, który był pierwszym 
w Polsce Figarem z „Wesela Figara“, odegranego 
w oryginale na scenie amatorskiej ksieżn. de Naus 
sau (z domu Gozdzkiej) w Warszawie na Dyna- 
sach, na rok przed premierą paryska!

Sztuka wojskową ks. Komendant zdaie sie nie 
interesował się chyba w początkach swych ftink- 
cyj komendanckich. Z (niewykorzystanych przez 
autorkę) pamiętników Ernesta Ahaswera hr. Lehn- 
dorffa, szambelana królowej pruskiej, żonv Fryde­
ryka II., dowiadujemy się bowiem, że w kwietniu 
r. 1766 Czartoryski, który nb. był naogół usposo­
biony antyprusko. przybył do Berlina na manewry, 
— „ein auśserst liebenswiirdiger Herr“.

Gdy z jednej z następnych podróży zagrani­
cznych na wiosnę roku 1774 Czartoryski wrócił

kresie wszystko, co tylko możliwe jest dziś do zro­
bienia. pamiętając, że zzewnatrz nie tak prędko 
przyjść mogą warunki, które byłyby nam w tych 
pracach pomocą.

Aby jednak zabezpieczyć życie Polski i obecne 
nase prace w sposób skuteczny od ewentualnych 
niespodzianek światowych, zwłaszcza na polu go- 
spodarczem — Rząd posiadać musi w dzisiejszych 
warunkach zapewnioną możność szybkiej reakcji. 
Ten wzgląd jest zasadniczym motywem wniosku 
Rządu o udzielenie Prezydentowi Rzeczypospolitej 
pełnomocnictw na okres przerwy w pracach ciał u- 
stawodawczych. W imieniu Rządu proszę o uchwa­
lenie tej ustawy.

Ifowa prez. Sławka
W czasie rozpatrywania projektu ustawy o peł­

nomocnictwach 1 przemówieniach prezesa Rady 
Min. na ławach rządowych zasiadł cały rząd in 
corpore oraz wszyscy podsekretarze stanu. Po 
przemówieniu p. premiera zabrał głos prezes Klubu 
BBWR. p. Sławek i wygłosił dłuższe przemówie­
nie w obronie tego projektu. Kończąc poseł Sła­
wek oświadczył: Mamy pełne zaufanie do rządu 
premiera Prystora, damy mu nasze współdziałanie 
w pokonywaniu trudności i uchwalimy żadane peł­
nomocnictwa dla Prezydenta Rzplitej. Na wniosek 
formalny p. Starzaka dyskusje przerwano i ustawę 
przyleto w 2 1 3 czytaniu.

Następnie przystąpiono do rządowego projektu 
ustawy o zmianie moratorium mieszkaniowego dla 
bezrobotnych oraz wniosku PPS w sprawie zawie­
szenia eksmisji mieszkaniowych Zgodnie z wnio­
skiem referenta Sejm uchwalił protekt rządowy w 2 
i 3 czytaniu a odrzucił wniosek PPS. łąko bezprzed­
miotowy. Na tem posiedzenie zamknięto. Następne 
w Czwartek popołudniu.

gdzie robotnicy dotychczas strajku nie przer- 
wali.

„KLIMONTÓW“ NIE BEDZIE ZATOPIONY?
Warszawa. (Tel. wł.) Do Warszawy 

przybyła delegacja pracowników umysłowych i 
organizacyj robotniczych z Zagłębia Dąbrow­
skiego. Przedstawiła ona ministrowi Hubickie­
mu stosunki w Zagłębiu, a przedewszystkiem 
sprawę wymówień w firmie ..Westen“ w Olku­
szu, w fabryce naczyń emaliowanych, gdzie wy 
mówiono pracę wszystkim pracownikom umys­
łowym. powołując sie na zniżkę cen naczyń e- 
maljowanych o 12 proc., wprowadzoną przez 
rozporządzenie ministra przemysłu i handlu.

Pozatem delegacja przedstawiła sprawę Kii 
montowa, prosząc o wydanie zarządzeń, zapo­
biegających zatopieniu kopalni.

Minister Hubicki odpowiedział, że postulaty 
delegacji uważa za słuszne i nie dopuści do zniż 
ki płac robotniczych i pracowniczych, motywo­
waną zniżką cen Co do Klimontowa, to rząd 
poczyni starania, żeby kopalnia ta nie została 
zatopiona, (ż.)

nych odesłano do komisji. Następnie przystąpiono 
do ukonstytuowania się Reichstagu, które trwało 
zaledwie 10 minut.

Prezydentem wybrano ponownie ministra dr. 
Goeringa. Jako I. wiceprezydenta wybrano depu­
towanego Essera (centrum). Na II. i III. wiceprezy­
denta wybrano deputowanego Graef‘a (niemiecko- 
narodowy) i Zórner‘a (nar. socjalista). Całe prezy­
dium, jak i sekretarzy wybrano przez aklamację 
większością, składającą się z narodowych socjali­
stów, niemiecko - narodowych i centrum oraz dro­
bnych ugrupowań narodowych przeciwko socjal­
demokratom. Komuniści nie zostali na pierwsze po­
siedzenie wogóle zaproszeni i nie przybyli. Nie by­
ło dla nich nawet miejsc w fotelach.

Po ukonstytuowaniu się zabrał głos nowowy- 
brany prezydent Reichstagu minister dr. Goering.

(B).
Berlin (Tel. wł.). Wczorajsze uroczystości, 

urządzone z powodu otwarcia parlamentu zakcń-

do kraju, przywożąc ze sobą młodego Kościuszkę, 
zastał już swą nominację na członka Komisji Edu­
kacyjnej. Jako generalny starosta ziem podolskich 
stanął na czele departamentu województw ruskich. 
Dobrawszy sobie dzielnych pomocników (podko­
morzego Lipińskiego, ks. Jakukiewicza. Franciszka 
Zabłockiego, sławnego komediopisarza, i. i.), za­
brał się do dzieła ożywiony wielka idea wycho­
wania obywatelskiego, którą tak gorliwie propa­
gował w Szkole Rycerskiej. Wychodził przytem 
z założenia, tak nowoczesnego, zdawałoby się, że 
państwo powinno urabiać obywateli według włas­
nych potrzeb, co francuski fizjokrata (Baudeau) o- 
kreślił dobitnie: ,,L‘état fait des hommes tout ce 
qu‘il veut“. Oświecony nowemi hasłami Zachodu, 
troszczył się o to. abv wychowanie „nietvlko słu- 
/żyło młodzi szlacheckiej, aie też na wszystkich 
każdej kondycji ludzi się rozciągało“.

Nie pomijał też oświaty/ludu, a wielki nacisk 
kładł na kwestie higjeny społecznej. Maiac sto­
sunki z uczonymi zagranicźnymi, zasięgał ich rady 
i szukał u nich wzorów, zwłaszcza o ile chodziło o 
podręczniki i dzieła naukowe; tłumaczenie i opra­
cowywanie ich znów popierał, organizował sam tłu 
maczył. Osobiście też przeprowadzał wizytacje i 
egzaminy. Podróżował w tym celu otoczony, swo­
im zwyczajem, królewskim niemal splendorem, co 
zwłaszcza na odległych Kresach Rzplitei niema 
ło się przyczyniało do podniesienia powagi nowego 
szkolnictwa, państwowego. Na szczególne podkreś­
lenie zasługuje stanowczość i wytrwałość, z jaką 
książę stał na straży funduszu edukacyjnego wo­
bec zakusów bezsumiennych członków Komisji, i 
to stanowisko zjednało mu wysoki szacunek w spo 
łeczeństwie. Obok tej uczciwości, tak korzystnie 
odbijającej wówczas od powszechnej prywaty i cy 
nizmu, warto dla uzupełnienia moralnego portretu

Chore kobiety otrzymują przez użycie natural­
nej wody gorzkiej „Franciszka-Józefa“ lekkie wy­
próżnienie. przyczem połączone to iest nieraz z nad­
zwyczaj dobroczynnem działaniem na chore orga­
ny. Zalecana przez lekarzy. 1897-9.

czone zostały w godzinach wieczornych capstrzy­
kiem organizacyj narodowych, w którym uczestni­
czyło przeszło 100 000 członków organizacji Ś. A.,
S. S. i Stahlhelmu. Udział publiczności był tak 
olbrzymi, że nieprzygotowana na to policja musla- 
ła na gwałt ściągać posiłki dia regulowania ru­
chu. Całe miasto było bogato iluminowane, a uli­
cami przeciągały niekończące się sznury organj- 
zacyj bojowych z pochodniami, które łączyły się 
na ulicy „Unter den Linden“ i ósemkami przecią­
gały przed pałacem rządowym, z którego balkonu 
przyjmował defiladę minister Goering. witany o- 
wacyjnie przez rozentuzjazmowanych Niemców. Ze 
¡wszystkich stron miasta rozlegały sie dźwięki or­
kiestr, idących na czele poszczególnych oddzia­
łów. Cały pochód trwał kilka godzin. Do Późnych 
godzin wieczornych panował na ulicach niebywa­
ły ruch i co chwila rozlegały się entuzjastyczne cu­
krzyki na cześć Hitlera i Hińdenburga.

Wieczorem cały rząd z Hitlerem na czele 
przybył do Opery, by wysłuchać wystawionej na 
życzenie Hitlera opery Ryszarda Wagnera „Śpie­
wacy Norymberscy“.

Na tem wczorajsze uroczystości ogłoszonego 
w całym kraju „Święta narodowego“ sie skoń­
czyły. Podobne uroczystości, jak w Berlinie odby­
wały się we wtorek we wszystkich miastach nie­
mieckich. (B.).
HITLER PRZECIW BISKUPOM KATOLICKIM.

Berlin (Tel. wł.). Według urzędowego komu­
nikatu podczas wczorajszych uroczystości w Pocz­
damie, kanclerz Hitler nie wziął udziału w nabo­
żeństwie w kościele katolickim, lecz odwiedzał 
w tym czasie groby poległych członków organiza­
cji S. A. Postępowanie to tłumaczy Hitler tem, że 
niemieccy biskupi katoliccy wydawali w ostatnich 
czasach odezwy, w których przedstawiali narodo­
wych socjalistów jako odszczepieńców.

Ponieważ duchowieństwo postępowało według 
tych odezw i dotychczas tych „oszczerstw“ nie od­
wołało, kanclerz Hitler uważał za stosowne zboj­
kotować katolickie nabożeństwo. (B).
POGRZEB PARLAMENTARYZMU I DEMOKRA­

CJI.
Londyn (Tel. wł.). Omawiając wczorajsze 

uroczystości narodowe w Poczdamie i Berlinie pra­
sa angielska w większej swej części uważa je ja­
ko pogrzeb Reichstagu i upadek demokracji w 
Niemczech.

„Daily Tełegraph“ pisze: wczorajsze uroczy­
stości w Poczdamie są wstępem do porzucenia de- j 
mokracji, praw obywatelskich i idei pokoju. W 
dalszym ciągu wyraża korespondent wątpliwości, 
czy nowy rząd będzie zdolny do uzdrowienia ży- ■ 
cia gospodarczego w Niemczech i ich odbudowy. I

„Times“ oświadcza, że nikt niema zamiaru 1 
ujmować wielkości Hindenburgowi lub odmawiać 1 
kanclerzowi Hitlerowi zdolności retorycznych czy 
strategii politycznej, aie w dalszym ciągu oma- j 
wia w ostrych słowach zajścia wewnetrzno - poli­
tyczne w Niemczech i doda je: „są to wprawdzie 
sprawy, które dotyczą tylko Niemiec, ale gdyby 
one miały być przeniesione również na teren poli­
tyki zagranicznej to pociągnęłyby za sobą natych­
miastową zupełną izolację Niemiec i zmusiły obce 
państwa do zajęcia wspólnego frontu przeciwko 
Niemcom.

Przeciw filmom niemieckim
w Holandii.

Amsterdam. (Tel. wł.) Podczas wy­
świetlania niemieckiego filmu ..Morgenrot“ do­
szło do burzliwych awantur Demonstranci, nie 
mogąc doprowadzić do przerwania wyświetla­
nia filmu zapalili w kilku miejscach jakiś łatwo 
palny płyn i wystraszyli w ten sposób publicz­
ność. która w popłochu opuściła sale. Do podo­
bnych zajść dochodziło już poprzednio kilka­
krotnie. (B.)

Jeszcze jeden milioner
aresztowany w Ameryce.

Nowy Jork. (Tel. wł.) Były prezydent 
National City Banku Charles E. Mitchell został 
we wtorek w Nowym Jorku aresztowany. Are­
sztowanie nastąpiło z powodu nadużyć podat­
kowych. (Hm.)

księcia wspomnieć także o jego Wysokiem poczu­
ciem sprawiedliwości. Franciszek Karpiński, „poe­
ta serca“, który był sekretarzem księcia generała 
(„do interesów politycznych“), w swych ciekawych 
pamiętnikach wyd. w Poznaniu u Żupańskiego, opó 
wiada jak to książę wydał raz wyrok na niekorzyść 
swego ojca a na rzecz jednego z jego poddanych 
ludzi. Aby „cham“ wygrał w sądzie przeciw swe­
mu panu, i to tak możnemu, to była rzecz nie do 
wiary w owych czasach!

Osobny rozdział poświęca dr. Miterzanka ko* 
mediom Czartoryskiego, traktując jednak temat ten 
pobieżnie, jakby zostawiając szczegółów -a opraco 
wanie go specjaliście. Ma autorka słuszność, zalicza* 
jąc komedjopisarstwo księcia do jego działalności 
pedagogicznej. Sam tego chciał. Pisał bowiem:

„Komedia, pobudzając nas do śmiechu, zakłada 
sobie poprawić w nas defekta. które wystawia, m&* 
że w nas polepszyć obyczaje, do cnoty zwabić oa 
niecnoty odrazić, uczynić kogoś lepszym obywąte* 
lemi człekiem lepszym, w cywilnych (tj. publicz* 
nych) i prywatnych względach“!...

Tak to w wieku oświecenia teatr był zakładem 
moralności, u nas w Polsce wyraźnie wciągniętym 
do służby publicznej, do pracy nad odrodzeniem na­
rodu. Jest w części winą tego nastawienia Pra ¿ej 
cznego. że twórczość dramatyczna owych czasów 
prawię cała jest dla nas martwa. Jeżeli tak 'est._ 
komediami Czartoryskiego, przyczyny szukajmy ł 
dnak przedewszystkiem w małym talencie ara™ ' 
tycznym autora. (Jego „Kawę“, sztukę czysto ko 
wersacyiną. grano w roku 1911 we Lwowie w r 
mach cyklu retrospektywnego). Znacznie w'e. ' 
wartości miały jego pisma z teorii dramatu: w 
ści jasne, iogiczwe przemyślane, nowatorskie, co 
formy, jak zresztą wszystkie pisma księcia-.¡<a 
kwintne,— każde słowo cyzelowane. (Ta rpma
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Codziennie
otrzymuje jeden z czytelników

Dziennika PoznaAskiedo
cenną premie

Żołnierz kocha swego Wodza
Konkurs

„wiosenny //

Zadanie II dale lako główną wygraną % lo­
tu Loterii Państw, na wszystkie 5 klas. Premie 
te przeznaczyła znana ze szczęśliwych losów 
Kolektura St. Centowski. Pozatem szereg premii 
od Wydawnictwa. Szczegóły były podane w o- 
'statnim numerze niedzielnym.

Nagrody
ga uważne czytanie drobnych ogłoszeń

8 cennych premii w bieżącym tygodniu. — 
Szczegóły podaliśmy w numerze z dnia 21 bm.

Przy tej sposobności donosimy, że wobec 
’olbrzymiego zainteresowania i napływu wielkie! 
ilości trafnych rozwiązań publikujemy tylko na­
zwiska Czytelników premiowanych.

Na Widowni
AMB. PATEK U ROOSEVELTA.

Z Waszyngtonu donosi (PAT). Prezy­
dent Roosevelt przyjął wczoraj na posłuchaniu am­
basadora Patka.

NA CZESC PADEREWSKIEGO.
Z Waszyngtonu donosi (PAT). Ambasa­

dor Patek wydał śniadania na cześć Ignacego Pa­
derewskiego.

Ekscesy 0. W. P.
Białystok (Tel. wł.). W Grajewie i w 

Łomży członkowie O. W. P. dopuścili sie eksce­
sów antyżydowskich, wybijając szyby w sklepach j 
i w mieszkaniach żydów oraz w żydowskim do­
mu modlitwy. Wszyscy zostali ukarani w drodze 
administracyjnej. (Mn).

Warszawa (Tel. wł.). Władze sadowe zwoi 
niły z pośród zatrzymanych działaczy O. W. P. 8 
aresztowanych. Natomiast zatrzymano 3 uczestni­
ków poniedziałkowych zajść przed Uniwersytetem 
Ogółem pozostaje w areszcie 7 członków O. W. 
P. (ż). ________

Dwa zamachy mordercze
na Czang — Sue — Llanga.

Londyn. (Tel wł.) Z Szanghaju donoszą, że 
we wtorek przedpołudniem zaaresztowano pewne­
go studenta Chińczyka w chwili, gdy próbował 
wtargnąć do mieszkania marszałka Czang Sue 
Lianga dla zamordowania go. Przy aresztowanym 
znaleziono dwa nabite rewolwery i sztylet. Jest to 
już w ciągu ostatnich 24 godzin drugi zamach na 
marszałka Czang Sue Lianga.

Aresztowany przyznał się, że miał zamiar za­
bicia generała. (Ar.)

lamiętność do pięknie zaokrąglonej formy zdaje się 
iprawiła. że wiele prac literackich księcia pana po- 
ostało niedokończonych). Wielką zasługa Czarto- 
yskiego jest znów — jak w tamtych dwóch dzie-_ 
Izinach pedagogicznych — inicjatywa, zachęta i 
»parcie autorów dramatycznych, tłumaczów, ad- 
»Ptatorów. Kto wie czy Czartoryskiemu nie zaw- 
izięczamy nawet „Dożywocia“ Fredry? W przed- 
nowie do ..Panny na wydaniu” pisze książę prze­
leż: „Harpagon Moliera nie może tak żywo polskie­
go spektatora chwytać umysł, jak gdyby wzór był 
wzięty z naszego lichwiarza kon trak­
ów ego“.
Nad miarę w tej recenzji rozwiodłem sie o zna­
czeniu Czartoryskiego dla naszej twórczości drama- 
ycznej. Jest ono tej wagi że zasługuie. na bliższe, 
szczegółowe opracowanie, i to w rozmiarach tomu 
b. Miterzanki. Gdy praca ta zostanie dokonana ła­
twiej iuż będzie przystąpić do napisania wielkiej bio­
grafii. historji życia i zasług tego człowieka, który 
Przecież należał do protagonistów epoki.

R. W.

Odczyt o uczonym jugosłowiańskim 
Dr. Tesli

Staraniem Stowarzyszenia Polsko - Jugosłowiańskie­
go w Poznaniu odbyła się w dniu 10 marca 1933 w Colle- 
^lum Minus U. P. uroczystość z okazji 75-letnie.i roczni­
cy urodzin znakomitego uczonego i wynalazcy jugosło- 
^aftskiego Nikoli Tesli.
H Po zagajeniu wkeprezesa Stowarzyszenia Dra Wasch 
r wyglnsij Prof. U. P. Dr. Denizot odczyt pt „Tesla ja- 

0 uczony i pionier radiotelegraf'“. Nikola Tesla urodził |
e w Jugosławji we wsi Smilan v pobliżu miasta Gespic,

Płk. dr. W. Osmólsk) wygłosi! w Teatrze Wielkim 
w Poznaniu, w dniu 18. III. 33 przed uroczystem przed­
stawieniem „Strasznego Dworu“ z okazji imienin Marsz. 
Józefa Piłsudskiego następujące przemówienie:

Gdyby Bóg, który widzi co się dzieje w sercach ludz 
kich, spojrzał dzisiejszego wieczora na tę część ziemi, na 
której rozpostarta się Polska, zobaczyłby ją usiana ognis­
kami, iakby jakąś ogromna drogę mleczną. To skupie­
nia Serc polskich, które żarzą się czcią i wiernością dla 
swego Przewodnika. Sądzę, pewien jestem, że zgroma­
dzenia takie, jak tu na tern miejscu, muszą się żarzyć iesz 
cze jaśniej niż inne, bo tu są żołnierze i ich rodziny, jak 
kitem żelaznym spojeni z Wodzem przeżyciami w.ojen- 
nemi.

Żołnierz miłuje swego Wodza. Czy może za to że 
Jest Wodzem Zwycięskim? Niewątpliwie wszyscy Polacy 
za to Go miłują lub powinni miłować. Ale u żotnierzy 
jest jeszcze coś więcej w motywach ich uczuć dla Sole­
nizanta. Oni wierzą, że Wojsko zwyciężało dlatego, iż 
kochało swego Wodza. Nie wiedzieć o tern mogą tylko 
ci, co nie byli w walkach orężnych naszych Legionów i 
naszej Armji. Jeżeli nam powiedzą: korzycie się przed 
siłą Dyktatora — odpowiemy, że to nieprawda, bo nale­
żymy do tych, którzy nie ukorzyli się przed żadna prze­
mocą. My jego władzę nad duszami naszemi — przyj­
mujemy.

Jeżeli nam rzucą; jesteście zwolennikami polityki Pił 
sudskiego, to odpowiemy, że wprawdzie, jako obywateli, 
'musi nas polityka interesować, ale wyraz zwolennicy zu­
pełnie do nas się nie nada je. My jesteśmy Mu poprostu 
wierni. Jeżeli nam podsuną: jesteście Mu wdzięczni za 
to, że dał wam Polskę — to hardo odpowiemy, że nikt, 
nawet On, Polski nam nie dał. Myśmy Ja sami wydarli 
z ciemności ubroczonemi we krwi rękoma. Za Jego przy­
czyną. Pod Jego przewodem. I zato jesteśmy Mu nie­
skończenie wdzięczni i wierni, że nas pociągnął za sobą 

ina górę duchową, która nazywa się: Dumą Narodową i 
pożywać dał słodkie owcce Zwycięstwa, wyhodowanego 
i zebranego z naszym udziałem. I za to Go czcimy, że 
mamy inne wspomnienia niż ci, którzy zapytani, co ro­
bili podczas Wielkiej Wojny mówią: Ach ciężkie to były 
czasy: zą bulkę płaciliśmy tyle a tyle.

Nie sztuka być żołnierzem dziś w Państwie zorganl- 
zowanem, lecz sztuka była stworzyć żotnierzy po,sk!ch 
wówczas, gdy Państwa nie było, a tylko było Marzenie o 
Polsce i o Wojsku Jesteśmy w teatrze — przybytku 
poświęconym kultowi Sztuki Pięknej — Poezji.

W poezji polskiej naczelne miejsce zajął romantyzm, 
który pielęgnował dumę narodową wtedy, gdy ziemi Pod 
nią zabrakło i wzniósł się aż do mesjanizmu marzenia o 
posłamfctwie narodowem, marzenia, dla którego prawda 
żywa przezwycięża prawa śmierci i bezwładu. Dziś do

Staraniem Redakcji „Dz*ennV*a Poznańskiego”
odbędzie się w najbliższy wtorek, dnia 28-go marca 1933 r. w cyklu imprez 

jubileuszowych z okazji 75-lecia pisma

odczyt
profesora Uniwersytetu im. Stefana Batorego w Wilnie

Dra Marjana Zdzieckowskiego
p. t.

Kryzys kultury współczesnej
Odczyt odbędzie się w sali nr. 100 Wyższej Szkoły Handlowej. — Początek o go­
dzinie 20-tej. — Wstęp bezpłatny za okazaniem zaproszenia, które wydaje sekretariat 

Redakcji Dziennika Poznańskiego.

Ojciec lego był prawosławnym duchownym i marzeniem 
jego było, aby syn poświęcił się również stanowi du­
chownemu. Syn jednak od najmłodszych lat zdradzał za­
interesowanie w kierunku nauk przyrodniczych i ich za­
stosowań technicznych. Korzysta! wiele ze znacznej bi­
blioteki ojca i pracował tak wiele, że nadwątlił w wy­
sokim stopniu swoje zdrowie.

Odznaczał się buina fantazją, która nie tylko nie 
przeszkodziła mu w pracy realnej, lecz zapładniała jego 
umysł pomysłami naiikowemi. Po ukończeniu politechni­
ki w Grazu obejmuje stanowisko inżyn. w Towarzystwie 
telefonów w Budapeszcie. Później przebywał w Paryżu, 
Strassburgu, wreszcie w Nowym Joiku, gdzie współpra­
cował z Edisonem i gdzie pozostaje do dnia dzisiejsze­
go. Jego rozliczne wynalazki i odkrycia eksploatuje kil­
ka towarzystw, między innemi Tesla Eletric Company. 
Nikola Tesla położył wielkie zasługi zarówno w nauce 
jak i w technice. On to pierwszy podniósł wielkie znaczę 
nie prądu przemiennego o zastosowaniu praktycznem 1 
rozwiązał zagadnień e przesyłania prądu elektrycznego 
na wielkie odległości przy minimalnej stracie energji. Je­
go wynalazkiem jest generat prądów trójfalowych oraz 
motor trójfalowy opierający się na zasadzie pola magne­
tycznego wirowego. Dta zilustrowania działalności nauko 
wej Tesli zademonstrował prof. Denizot doświadczenie 
Tesli, które miały podstawowe znaczenie dla dzisiejsze) 
radjotelegrafji I radioteiefonji. Przy pomocy transfor­
matora Tesli włączonego do obwodu drgającego, zostały 
wytworzone prądy o napięciu sicKającem kilkuset tysięcy 
woltów. Przewodniki dołączone do transformatora wyka- 
zuią gwałtowny wypływ elektryczności wskutek czego 
świecą w ciemnościach jasnem światłem. Transformator 
wytwarza dokoła tak silne pole elektryczne, że rurki z 
rozrzedzonemi gazami świeca w tem polu nawet bez do­
łączenia prądu do ich elektrod. Liczn e zgromadzona pu­
bliczność, złożona z członków Stowarzyszenia Polsko- 
Jugosłowiańskiego oraz iego sympatyków, przyjęła od­
czyt bardzo serdecznie, nie szczędząc żywych oklasków.

teatru, który w latach przedwojen. był składnicą prochu 
duchowego: marzenia o dumie i o wielkości polskie], przy 
chodzimy żołnierze — romantycy, by uczcić Tego Wielkie 
go Romantyka, który zgodnie ze źródtosłowem starogrec- 
kim wyrazu poezja — marzenie zaklął w kształt czynu.

Żołnierz nie jest, Jak może mniema wielu, pozytywi­
stą nieczułym. Każdy dobry żołnierz musi być romanty­
kiem; bo w walce styka się z rzeczami wieikiemi, wiecz- 
nemi. Żołnierz dostrzega i odczuwa wielkość rzeczy I 
wielkość człowieka. A za rozkosz obcowania z tern co 
wielkie płaci wysoką cenę; śmierci i wierności. I jeszcze 
jest z tego dumny!

Tej dumy jako dźwigni heroizmu społecznego uczył 
nas Józef Piłsudski. MówiJ;

„Bolało mnie Już oddawna, że w społeczeństwie 
poiskiem nie było szerokiego rozmachu, gniotła .mnie 
małość życia i aspiracji — wynik niewoli. Być może 
jestem romantykiem, być może, że dlatego, że nigdy 
nie byłem zwolennikiem pracy organicznej, wszedłem 
w tę wojnę: ale porwało mnie w niej coś wielkiego 
i to, że otworzyła się możność czynu polskiego... 
Trzeba było bowiem, aby to co było szaleństwem, 
stało się także i rozumem polskim.“
Bramy śmierci nieszczelnie zamknęły się ¿a wielkimi 

romantykami poezji niepodległościowej. . Nad truręną Sło­
wackiego marszałek Piłsudski przemawia:

„Gdy przed Słowackim, jedną z harf szczerozło­
tych stoję, gdy warstwy mąk jego i pracy jego prze­
liczę, znajdę w tej harfie jedną strunę, co zawsze 
brzęczała; znajdę prawa dumy i prawa rozkoszy cier 
pienia dla dumy, dla godności ludzkiej.

...Szedł pracując, szedł myśląc, że duma star­
gana i sponiewierana wyda nie jęk rozpaczy, lecz siłę 
olbrzyma.“
Józef Piłsudski siłę uczucia kojarzy z siłą wolf 1 bez- 

krwisty romantyzm przemienia w to. co Cyprjan Norwid 
ujmuje w słowa następujące:

„Umieć walczyć, to umieć przyjąć i praktykować 
heroizm we wszelkich okolicznościach i na wszystkich 
stopniach pracy społeczne], ...Wojowanie jest czyn­
nością częściową, gdy walka jest ciągłą i ogólna na 
całej linii czynności bez liku. Możliwość ciągłego 
postępu społeczeństw ucywilizowanych na tern polega, 
że heroizm towarzyszy wielkiej Armji Pracy.“ 
Wsnółczesny nasz romantyk nauki, profesor A. B. Do

browolski w przepięknej opowieści o „Amundsenie, Nan­
senie i Wikingach polarnych“ napisał, że;

„nie osoba człowieka. n’e społeczność, że nawet 
nie ludzkość jest sama w sobie wartością, ale to tyl­
ko. co ten człowiek zrobi, co ta społeczność zrobi, co 
ludzkość zrobi: że tylko dzieła ludzkie maja wartość 
i to tylko wtedy, gdy nas. ludzi przewyższają. ...Nie

WIADOMOŚCI REGJONALNE
Dom Kaszubski W Wejherowie ma powstać „Dom Ka­

szubski' jako ośrodek ruchu kulturalnego na Kaszubach 
Dom Kaszubski, obok zbiorów muzealnych, ma mieścić bi­
bliotekę, pracownię i salę zebrań towarzyskich. Inicjatywę 
w tym kierunku dali pp. burmistrz Owiński i wicestarosta 
Boi duan.

ROZMAITOŚCI LITERACKIE
Nagroda Touring-Clubu Tegoroczna literacka nagro­

da francuskiego Touring-Clubu przypadła w udziale Tri­
stanowi Bernard za ostatnią jego powieść pt. „Voyageons!1 
Tristan Bernard napisał, szereg innych sztuk i powieści 
zachęcających do podróżowania, a więc „Le flirt ambu­
lant", „La mariée du Touring-Club", „Sur les grands che­
mins" i inne.

TEATRAUA.
I Widowiska klasyczne w Syrakuzach. W amfiteatrze 
greckim, zbudowanym 2300 lat temu 1 w tym roku będą 
nrały miejsce przedstawienia klasyczne. Przedstawienia 
te urządzane są co roku od 1914 bez przerwy. Program 
bieżący obejmuje od 26 marca do 11 maia Eurypidesa 
„Ifigenja w Taurydzie“ i Sofoktesa .Trachinje“ w inter­
pretacji słynnej tragiczki włoskiej Marj; Melato i Hann! 
bała Ninchiego. Ilustrację muzyczną przygotował kompo- 

- zytor Józef Mule.

! Z NAUKI

Elektron pozytywny. „Reichspost“ donosi z Londynu 
jakoby fizykowi angelskiemu Plackettowi i jego wspńłpra 
cownikow Occialiniemu udało się odkryć elektron pozy­
tywny. Jak wiadomo, dotychczas był znany tylko elektron 
negatywny, tudzież proton i neutron jako najmniejsza część 
składowa materii. Jeżeli przypuszczenia fizyków angiel­
skich się sp-awdza. wówczas będzie musiała nastąpić re- 

i wizja poglądów na budowę materii.
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Polski Import Herbaty
Tomasa Żółtowski 

Gdańsk, Hupfengasse 74 (Poiftań, tel. 63 01)
W sprzedaży detal.: Herbaty „Maharadża”) 

różne opakowania 1 ceny.
W sprzedaży nurtowej: Herbaty oryginalne Iud 
mieszanki luzem - Zamów u dostawcy, lub bezpo­

średnio z dostawą franko każdej ilości! w
Dobrze! Tanio! Rabaty! Skonto! £

skończenie... ukochać należy dzieła ludzkie, te wielkie 
dzieła, które nas. — ludzi, — przerastają.“
My — romantycy — z epoki pracy niepodległościo­

wej — a dziś żywi ludzie czcimy dzieło ludzkie, przerasta 
jące nas — ludzi, i hołd oddajemy wcieleniu ducha dziejów 
Polski w osobie Pierwszego Marszalka Polski, nie żeby 
Jemu to było potrzebne. Potrzebne to nam, naszej dumie 
narodowej i państwowej. Słusznie bowiem mówi Dymitr 
Mereżkowski:

„Wydawało mi się zawsze, że współczesna ręiigja 
nie czczenia bohaterów, nie korzenia się przed tern 
co wielkie, plwania na świętości, nie ulegania władzorii 
ducha, religja dziecięcego, zwierzęcego, niewolniczego 
buntu jest glównem źródłem współczesnego cham­
stwa. Moja religja jest przeciwna tamtej. Jej przy­
kazanie głosi: niemasz na ziemi nic godniejszego czci, 
jak odblask lica Bożego w obliczu człowieczem w 
Bohaterze.“
Odwróćmy dzisiaj oczy od rzeczy małych życia pow­

szedniego i wznieśmy dusze wzwyż, by obcowały z .wiel­
kością.

Uniwersytet bez chorągwi
Otrzymujemy poniższy list:
Z obserwacji przebiegu obchodu ku czci Mar­

szalka Piłsudskiego nasunęły mi sie pewne reflek­
sje i uwagi, któremi pragnę się podzielić z Pa­
nami:

Wczorajsze uroczystości ku czci Marszałka 
Piłsudskiego chały asumpt do dziwnej zaiste de­
monstracji ze strony całkiem niespodziewanej: U- 
niwersytetu Poznańskiego. Podczas gdy na wszyst 
kich gmachach publicznych powiewały flagi pań­
stwowe, gdy miasto całe bogato udekorowane cho­
rągwiami o barwach narodowych przybrało wy­
gląd odświętny, a społeczeństwo spontanicznie 
dawało wyraz swym uczuciom przez tłumny u- 
dział w obchodzie, jedynie Uniwersytet zrobił wy­
łom w tym ogólnym nastroju. Nie było flagi na 
gmachu głównym Uniwersytetu, w pobliżu którego 
najwyżsi przedstawiciele władz cywilnych i woj­
skowych przyjmowały defiladę wojska i organiza- 
cyj społecznych; nie było jej również na poblis­
kim gmachu fakultetu medycznego; maszty ster­
czały gołe. Trudno przypuścić, aby to było za­
pomnienie, niedopatrzenie.

Można zgadzać się lub nie z linia polityczną 
Marszałka Piłsudskiego, z tem lub owem jego po­
sunięciem. Nie można jednak nie przyznać, że 
Marszałek Piłsudski jest postacią o znaczeniu hi- 
storycznem, człowiekiem, który wywarł i wywie­
ra decydujący wpływ na losy Polski którv w spo­
sób trwały zapisał się w jej dziejach. W okresie 
niewoli jako ten, który czynem głosił hasło walki z 
zaborcą; potem jako twórca Legjonów, tei pierw­
szej siły zbrojnej, która stała się zaczątkiem i ka­
drą wojska polskiego; wreszcie jako Naczelnik 
Państwa i Wódz Naczelny w ciężkim okresie zma­
gań o wywalczenie granic i zakładanja fundamen­
tów pod budowę Państwa Polskiego. Życiem swem 
poświęconem w całości służbie dla Ojczyzny zdo­
był sobie Marszałek Piłsudski ten wielki autorytet 
moralny, który go wyniósł na pierwsze stanowisko 
w narodzie.

To też zdawałoby się, że w dniu, w którym 
czci się te zasługi Marszałka Piłsudskiego, zamilk­
nąć powinny spory i animozje wypływające z róż­
nicy przekonań politycznych i ta nienawiść par­
tyjna, która niestety cechuje nasze życie publicz­
ne. Nie uznały tego widocznie pewne czynniki U- 
mwersytetu, który winien być bezstronnem ogni­
skiem nauki i — u nas bardziej iak gdzieindziej 
— ogniskiem myśli państwowej. Wprowadzono w 
ten sposób przykry zgrzyt do uroczystości wczo­
rajszych. Jeżeli chciano w ten sposób zamanife­
stować swoje wrogie stanowisko wobec uchwalonej 
niedawno ustawy akademickiej — ustawy, która 
niestety okazała się koniecznością — to uczyniono 
to w sposób bardzo niefortunny, bo nie licujący z 
powagą Uniwersytetu.
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W Sowietach nie wolno
świętować w dniu Wlelklejnocy.

Moskwa. (Tel. wł) Komisariat pracy w 
Moskwie wydał do wszystkich organizacyj ro­
botniczych w Moskwie okólnik, którym zaka­
zuje komukolwiek opuszczać prace podczas 
świat wielkanocnych, zapowiadając ostre repre­
sje wobec robotników, którzy będą obchodził 
święta (F.)
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Dodatnie wyniki pracy Ligi Morskiej i Kolonj.
wykazało wczorajsze zebranie oddziału poznańskiego

Kronika
Kalendarz rzymsko-katolicki 
Czwartek Katarzyny 
Piątek Marka

Kalendarz słowiańsk1 
Czwartek Czcimislaw 
Piątek Zbislaw 
Sionce: wschód 5,34 

zachód 17,51 
Księżyc: wschód 5,09 

zachód 15,16

marzec

23
czwartek

DYŻURY NOCNE APTEK.
Sridmleicie: Apteka Czerwona St. Rynek 37; Apteka 

Zielona Wrocławska 31; Apteka 27-go Grudnia, ul 27 Gru­
dnia; Apteka w Bazarze. Al. Marcinkowskiego 10.

Łazarz: Apteka św. Łazarza — Strusia 9.
Jeżyce: Apteka pod Gwiazdą, Kraszewskiego 12,
Wilda: Apteka Pod Koroną, G. Wilda 61.
Solacz: Apteka na Sołaczu, Mazowiecka 12.
Starołęka: Apteka Starolęcka, Sta-ołęka 83.
Górczyn: Apteka Górczyńska.

KALENDARZYK METEOROLOGICZNY 
Dziś o godz. 7 rano temp, powietrza niska —3° C, po­

łudnie. Wiatr północno zachodni. Ciśnienie atmosferyczne 
wysokie 764 mm. W ub. dobie temp, powietrza najwyższa 
+ 6® C, najniższa 0°. Stan wody w Warcie: Inspekcja 
Dróg Wodnych notuje dziś rano poziom Warty .+ 124 cm.

W dniu wczorajszym odbyło się walne zgromadzenie 
członków oddziału poznańskiego Ligi Morskiej i Kolonial­
nej. Zebranie zagaił długoletni zasłużony prezes szambe- 
lan dr. Stanisław Sławski, witając licznie zebranych człon­
ków. Na przewodniczącego powołano jednomyślnie prezesa 
dr. Sławskiego, który też sprężyście obrady kontynuował. 
Protokół z ostatniego walnego zebrania odczytał sekre­
tarz p. Jesse, poczem przystąpiono do wysłuchania spra­
wozdań. które referowali kolejno: wiceprezes dr. Solański 
oraz skarbnik dr. Wnęk.

Jak wynika ze sprawozdań dr. Solańskiego rok ubie­
gły .ninął pod znakiem wytężonej pracy. Kryzys gospodar­
czy odbijał się na zmniejszonej ilości członków, dopiero 
pod koniec drugiego półrocza zastępy członków zwiększy­
ły się. Ze wzmożoną ilością członków wzrosły również za­
soby materjalne Ligi, co pozwoliło na wyposażenie uzy­
skanego w tym czasie lokalu przy ul. Fredry 7. Intensywna 
praca zarządu w roku sprawozdawczym szła w kierunku 
rozwijania propagandy Ligi oraz wpajania w społeczeństwo 
zapomocą celowej i świadomej akcji odczytowej tych za­
gadnień, które dla Polaka są proolemem zasadniczym w 
dzisiejszej polityce międzynarodowej, problemem istnie­
nia Państwa Polskiego. Rozwijano więc szeroko zagadnie­
nie rozbudowy fioty handlowej, obrony wybrzeża przez 
rozbudowę floty wojennej, dalej rozbudowy portu w Gdy­
ni, jednem słowem te wszystkie zagadnienia, które mają 
stworzyć trwałe podwaliny pod mocarstwowe stanowisko 
Polski. Akcja odczytowa oraz imprezy propagandowe za­
siliły znacznie „fundusz kolonjalny", mający na celu poło­
żenie podwaliny pod racjonalną politykę kolonizacyjną 
Polski. Dowodem ogromnej zapobiegliwości zarządu w 
tym kierunku jest przekazanie do zarządu centralnego su­
my 1000 zł na wspomniany fundusz. Realizując hasło po­
pierania żeglugi i wychowania wodnego, popierał zarząd 
bardzo wydatnie harcerską Drużynę „Wilków Morskich" 
Wspomniana drużyna, będąca faworytem Ligi, jest mi­
strzowskim zespołem, wyróżnionym nagrodą Pana Prezy-
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denta Rzplitej. Co do akcji odczytowej sięgała ona daleko 
poza granice Państwa, na emigrację, gdzie żywą działal­
ność rozwijał red. Leszek Gustowski. Na szczególne pod­
kreślenie zasługuje życzliwe ustosunkowanie się sfer woj­
skowych do poczynań Ligi,

Niemniej interesująco przedstawia się sprawozdanie 
zasłużonego skarbnika dr. Wnęka, przyjęte przez zebra­
nych bez sprzeciwu. Wobec tego ustępującemu zarządowi 
udzielono na wniosek przedstawiciela komisji rewizyjnej 
p. Jakubiaka, pełnego absolutorium, wyrażając mu nadto 
uznanie za żywą i ofiarną działalność.

W dalszym ciągu prezes dr. Sławski wygłosił ogro­
mnie interesujący referat nt. „Sprawa Westerplatte w na- 
leżytem oświetleniu". Jako długoletni członek Rady Por­
tu stykał się dr. Sławski z zagadnieniem tem bezpośrednio, 
to też żywe jego wywody oświetliły sprawę tę w nale­
żyty sposób. Naszkicowawszy pokrótce stan prawny oraz 
faktyczny stosunków polsko-gdańskich zarysował następ­
nie dr. Sławski istotę i tło zlikwidowanego przez rząd 
polski sporu. Świetnie ujęty referat dr. Sławskiego nagro­
dzono licznemi oklaskami.

Następny punkt porządku obrad przewidywał wybory 
nowycn władz Ligi, w skład których weszli pp.: szambelan 
dr. Stanisław Sławski, dr. Solański. poseł dr. Surzyński, b 
kurator Chrzanowski, gen. Wład, red. Gustowski, dr. Prze­
myski, inż. Krause, dyr. Weber, płk. Gałązka, p. Kory- 
cińska oraz p, Jesse. Do komisji rewizyjnej wybrano pp : 
dr. Podlewskiego, Jakubiaka i Sypniewskiego. Przy tej 
okazji prezes dr. Sławski złożył ustępującemu skarbni­
kowi dr. Wnękowi wyrazy uznania za ofiarną kilkoletnią 
pracę na tak odpowiedzialno-^ stanowisku.

Program pracy na rok następny referował red. Le­
szek Gustowski, konkretnemi zaś projektami uzupełnił go 
dr. Solański. Po uzgodnieniu poglądów co do wyboru de­
legatów na zjazd centralny 1 okręgowy, dr. Stawski sol- 
wował zebrani*.

Walne zebranie Zw. Oficerów ttez.
W ostatniej chwili przypominamy, że wal­

ne zebranie koła poznańskiego Związku Ofice- 
rów Rezerwy odbędzie sie w dniu dzisiejszym 
o godzinie 19,30 w lokalu koła poznańskiego 
Stary Rynek 80/82, Udział wszystkich członków 
Koła obowiązkowy.

Dziś premjera komedji „Przyjaciele“ 
w Teatrze Polskim

Teatr Polski występuje dziś z premierą bar­
dzo rzadko grywanej a jednej z najlepszych ko- 
medyj Fredry p. t. „Przyjaciele“, będącej iakgdy. 
by echem i własnego życia erotycznego i napole­
ońskich przeżyć wojennych autora. Jest to piękny 
hymn na cześć przyjaźni, zahartowanej we wspól­
nej niedoli wojennej i zdolnej do ofiary z najgłęb- 
szych osobistych uczuć. Cała galerja świetnie pod­
patrzonych staropolskich typów tworzy arcyweso- 
łą ramę akcji głównej. Inscenizacja dvr. Trzciń­
skiego. Role kobiece odtwarzają pp. Niwińska i Sa­
wicka, męskie pp Fertner, Modzelewski. Noskowski 
Nowacki, Piotrowski, Tylczyński. Nowa dekoracja 
Z. Szpingiera.

Nowy dyrektor Wiko. Izby Rolniczej
Jak się dowiadujemy, dyrektorem Wielkopol­

skiej Izby Rolniczej w Poznaniu w mieisce ustępu­
jącego dr. Konopińskiego został mianowany pan 
Zoroaster .Morzycki, dotychczasowy naczelnik wy. 
działu w poznańskim urzędzie wojewódz­
kim.

ZEBRANIA TOWARZYSTW POZNAŃSKICH. 
Dzlslsij — środa

17,00 —1 pokaz oszczędnego stosowania gazu, w gazo­
wni, Grobla 15.

17.30 — Zw. Polskich Inżynierów Kolejowych, w ka­
synie na dworcu zachodnim, ul. Focha. Inż. Rybicki wy­
głosi referat nt „O zawodach kolejowych, o sposobie za­
stosowania badań psychctechn. i wynikach badań".

19,00 — Zw Zawodowy Pracowników Bankowych, ró­
wne walne zebranie, w sali Król. Jadwigi, al. Marcinkow­
skiego 1.

19,00 — B. B. W. R. *— Koło I Pracowników Magistr 
w Domu Rzem., ul. Fr. Ratajczaka.

19.30 — Wolny Cech Krawiecki, w Domu Rzem., ul 
Fr, Ratajczaka.

19.30 — Zw. Oficerów Rezerwy (Koło poznańskie) 
walne zebranie, w lokalu Stary Rynek 80-82.

20,00 — Tow. Śpiewu (św. Łazarz) walne zebranie 
w lok. p. Dusika, Marsz. Focha 62,

20,00 — Pozn. Okręg „Unitas ', walne zebranie. Refe­
rat ks. red. Foreckiego nt. „Nasz duszpasterz na pro­
wincji".

19.30 •— Koło Absolwentów Dokszt. Szkoły Kup. ze­
branie tow. w czytelni, ul. Śniadeckich 54/58.

Jutro — czwartek
«r A80? — Tow. Pomocy dla Inteligencji w Domu śu 
Wojciecha, Al. Marcinkowskiego 22, walne zebranie

18.00 — Zw. Inwalidów Wojennych R. P. w sali Kró 
Jadwigi, Al. Marcinkowskiego 1

19,30 — Komitet Towarzystw (Wilda) w lok. p. Ka 
Sprzaknwel, ul. Kilińskiego 15

20.00 — Zw. Za w. Literatów Polskich. „Herbatka LI 
teracka w lok. p. Fangrata. Al. Marcinkowskiego. Od 

ii0 ’ U- P> dr- Grabowskiego, p. Katerwy i p. Drwę
sklej-Doeringowej.

ODczrm
22. bm. —• „L. O. P. P." wygłosi por. Łyskawa, dla Zw 

Weteranów Powstań Narodowych R. P. w lok. p. Jarockie., 
Masztal-rska 8a. o godz. 19,30.

23 bm. — „Pieniądz i rola poczty w jego obrocie" — 
* 7 i? odczytów z dziedziny pocztowo-telegraf wygłos’ 
ęrof. U. P. dr Edward Taylor. Początek o godz. 20 w Coli 
Minus (sala 17).

7 tfatraw 
TEATR WIF1 KI

Środa *— „Halka" po cenach zniżonych. 
Czwartek — Koncert symfoniczny. 
Piątek — „Gri - Gri” premjera.
Sobota — „Trubadur“.

; TEATR POLSKI 
Środa •—s „Przyjaciele" — premjera. 
Czwartek — „Przyjaciele".
Piątek — „Przyjaciele",
Sobota „Przyjaciele".

TEATR NOWY, 
éroda *— „Sprawa Moniki"
Czwartek .Sprawa Moniki*

KOMEDJA Mf’7VC7NA.
Środa — godz. 19 1 21,15 „Piękna Gaiatea* występ
„Bandy*
Czwartek — godz. 19 I 21,15 „Piękna Gaiatea*
Piątek — godz ,9 i 21,15 — „Piękna Oalatea"

Sensacyjny proces szpiegowski
Ro'n'k z Nowego Tomyśla okazał się szpiegiem działającym 

na niekorzyść Polski
Dnia 20 stycznia r. b’. czujne oko wywiadow­

cy wydz. śledczego p. Kazimierza Nowaka spoczę­
ło na spacerującym po ul. Fr. Ratajczaka w’eću:a- 
ku. Chłopek oglądał wystawy, przystawał przed 
bramami, obserwował przechodniów i... omiiał zda- 
leka policjantów mundurowych. Wywiadowca ob­
serwował w dalszym ciągu interesującego go wieś­
niaka. Po dłuższej obserwacji urzędnik śledczy 
przystąpił w pobliżu dworca do wieśniaka, celem 
wylegitymowania. Spotkał się jednak z biernym 
oporem. Na widok urzędowej odznaki policyjnej 
chłopek odparł, że nie zna się na tych rzeczach i 
może go aresztować tylko policja mundurowa.

Po doprowadzeniu zaaresztowanego osobnika 
do Komendy Policji poddano go szczegółowej re­

wizji. Wynik był sensacyjny. Gdy wieśniaka roze­
brano znaleziono przy nim ciekawy materiał szpie­
gowski: tajne rozkazy wojskowe, tabele, spisy oraz 
szyfr i -wskazówki do komunikowania sie z wywia­
dem państwa ościennego. Aresztowanym okazał 
się rolnik z Nowego Tomyśla Józef Szala, który 
był kurierem między szpiegami grasującymi na te­
renie Polski a wywiadem obcego państwa. Szalę 
osadzono w więzieniu. Dziś zasiadł on na ławie os­
karżonych Sądu Okręgowego. Przewodniczący 
Trybunału p. wiceprezes S. O. sędzia Sosiński, na 
wniosek oskarżyciela publicznego nodprok. Elznern 
wieża, wykluczył jawność obrad. W chwili- gdy pi 
szemy te słowa rozprawa trwa.

Sensacyjne sprzeniewierzenie 189.000.- zł.
przed Sądem Apelacyjnym

Jak już donosiliśmy w swoim czasie były a- 
gent wielkiej łódzkiej firmy Wilhelm Schweikert, 
niejaki Bronisław Jaworski, został oskarżony przez 
tę firmę, działającą przez swego pełnomocnika ad­
wokata dr. Cedyńskiego, o przewłaszczenia sumy 
około 160,000 złotych. Na skutek tego Jaworski 
został aresztowany i przebywał przez kilka mie­
sięcy w areszcie śledczym.

Sąd Okręgowy w Poznaniu uznał go winnym 
sprzeniewierzenia i zasądził na karę więzienia 
przez jeden rok. Od tego wyroku wniosła odwoła-

nie zarówno Prokuratura, jak i pełnomocnik firmy 
Schweikert, adwokat dr. Gidyński.

W dniu wczorajszym odbyła sie rozprawa 
przed Sądem Apelacyjnym, której przewodniczył 
prezes dr. Frydlewicz. Oskarżenie wnosił prokura­
tor Jaszczewski, powództwo cywilne zaś popierał 
w dalszym ciągu adwokat dr. Gidyński.

Po rozprawie Sąd Apelacyjny zapowiedział o- 
yfoszenie wyroku na dzień 23. bm. o godz. 12-tej. 
W sferach kupieckich wyrok Sadu Apelacyjnego 
oczekiwany jest z wielklem naprężeniem.

Doroczna rewja Pol. Białego Krzyża
odbędzie sie z początkiem maja br.

Zarząd okręgowy Polskiego Białego Krzy. 
ża komunikuje, że nie ma nic wspólnego ż urzą- 
dzanemi obecnie rewjami mód. Doroczna, cie­
sząca się tradycyjnem powodzeniem, rewja Pol 
skiego Białego Krzyża, odbędzie się w pierw- j szych dniach maja br.

Z walnego zebrania Katol. Tow. Ochrony 
Kobiet

W dniu wczorajszym odbyło się w sali księgarni św, 
Wojciecha roczne walne zebranie Katolickiego Towarzy­
stwa Ochrony Kobiet w Poznaniu.

Zagaiła je wielce zasłużona w pracy charytatywne) 
przewodnicząca Towarzystwa p. starościna Kłosowa. W 
swem pięknem przemówieniu wstępnem określiła stanowi­
sko Towarzystwa wobec zjawiska obniżania się moralno­
ści, spowodowanego wzrastającą nędzą. Podkreśliła wy­
jątkowo aktualną ważność pracy Towarzystwa. Zwróciła 
następnie uwagę zebranych na fakt, iż ze sprawozdań uj­
rzą materjalne ślady pracy Towarzystwa Że winni jednak 
pamiętać, iż cicha, wewnętrzna, moralna praca Towarzy­
stwa, o której statystyka mówić nie będzie jest conajmniej 
równie ważną.

Po odczytaniu porządku obrad wybrano prezydium 
zebrania, do którego wciągnięto p. Sicińską jako przewod­
niczącą i p. Kaźmierską w charakterze sekretarki.

Następnie władze Towarzystwa zdawały sprawozda­
nia a p. Biegańska w imieniu komisii rewizyjnej prosiła 9 
absolutorium dla zarządu. Po ożywionej dyskusji udzielo­
no zarządowi jednomyślnie absolutorium, dołączając set“ 
deczne podziękowanie dla niezwykle pracowitego zarządu 
Towarzystwa z p. starościną Kłosową na czele.

Obszerny i interesujący referat p. L ,0 potrzebie wal­
ki z prostytucją i handlem żywym towarem", wygłosiła p. 
Mąkolska. Po referacie wywiązała się żywa dyskusja.

Zkolei przeprowadzono doroczną zmianę zarządu. 
Ustąpiły na prawie losowania pp.: Zofja Bajońska. Jadwi­
ga Pniewska, Emilia Ziółkowska, Drohoiowska. Ponieważ 
ta ostatnia ustąpiła w ciągu roku, dokooptowano więc w je) 
miejsce p. dyr. Maćkowiakową. I-ą wiceprzewodniczącą 
w miejsce p. Bajońskiej została p. H. Woźnicka. (mz).

Zonobójca Kuzma skazany ną rok więzienia
za krzywoprzysięstwo

Michał Kuźma, morderca własnej żony, skaza­
ny za ten czyn na 20 lat więzienia, odpowiadał dziś 
przed Sądem Apelacyjnym za nowe przestępstwo, 
mianowicie za złożenie fałszywej przysięgi. Po do­
konaniu ohydnego czynu na osobie żony Kuźma zo­
stał aresztowany i osadzony w więzieniu wraz ze 
swa siostrą, która pomagała mu przy wieszaniu w 
stodole szwagierki Zbrodniczy rolnik po aresztowa­
niu nie posiadał pieniędzy na opłacenie obrońców. 
W tym ce’v przez osoby trzecie pożyczył od nieja­
kiego Jana Sochy 500 zł, wystawiając mu weksel. 
Gdy przyszło do płacenia Kuźma oświadczył, że 
on tego weks-a nie podpisywał. Oświadczenie swe

potwierdził przysięgą. W toku procesu, wytoczone­
go mu z tego powodu Sąd Okręgowy uznał Kuźmę 
winnym złożenia fałszywe, przysięgi i skazał go 
za to na 1 rok wiezienia.

Dzisieiszą rozprawę apelacyjną prowadził p. 
sędzia S. A. Grabowski, oskarżał p. prokurator Ja­
szczewski.

Sąd po przeprowadzonej rozprawie zatwierdził 
oskarżonemu wyrok Sądu l. instancji, zmniejszając 
mu jedynie karę, na mocy amnestii, do 6 miesięcy 
więzienia.

Zuchwała kradzież na ulicy
Franciszek Kowalski, pracownik firmy „Prze» 

mysł Rybny“ zajechał wozem w dniu wczorajszym 
przed jeden ze składów na ul. Żórawiej. Po złoże­
niu towaru udał się do składu celem zainkasowania 
należności. Jak;eż było jego zdumienie, gdy wy­
szedłszy na ulice nie znalazł swego wozu z towa­
rem. wartości 1.660 zł.

Zaalarmowana policja wszczęła dochodzenia. 
Skradziony wóz zatrzymano dopiero w Strzeszytiie 
pow. poznańskiego. Złodziejami okazali się: Leon 
Lipiński (Szkolna 12), St. Jankowski (Dolna 21). 

WyoaJk*
Zamach samobójczy. W zamiarze samobóiczytn targ* 

nęła się wczoraj na życie, zażywając większą ilość esen­
cji octowej, Maria Padula z Krzyżownik. Po udzieleniu 
desperatce pierwszej pomocy pogotowie (6666) odwiozU 
ją do szpitala miejskiego.

Niefortunna jazda po poręczy. 7-1etni Czesław Mąn- 
klewicz (Chwaliszewo 33) zabawia! się wczoraj zjeżdża­
niem po poręczy wskutek nieostrożności własnej chip- 
Dak spadl z poręczy na podłogę korytarza, odnosząc lek­
kie na szczęście obrażenia ciała.

■

Wallace Beery oraz siedmioletni Jackie Cooper zachwycili 
ćwiat ■» filmie "C z amp" reżyaorji King Vidora.

W KINACH.

AURORA: ‘— „Szalony jeździec“,
COLOSSEUM: — „W cieniu drapaczy chmur". Na «cenie 

Rewja p. t „Weseli karawamarze".
CORSO: — „Łódź podwodna S 44“.
METROPOLIS — „Krew cygańska“
MUZA: „Trader Horn".
ODEON: <—• Rewolucjonistka“,

OAZA: — „Rango“.
ROXY: — „Szalona Dziewczyna".
ORZEŁ: — „W pogoni za czarną maską". Harry Pee* 
RENAISSANCE: — „Sierżant X" Iwan Mozżucbin, 
TĘCZA: — „Trędowata"
SLOÑCE: — „Romeo i Juicio".
SFINKS: — „Gdy kobieta jest piękna” Liii Damita. 
WILSONA: „Bomby nad Monte Cario*'»

Odznaczenia niepodległościowe
W piątek, dnia 17 marca br. ukazała się w »Monito­

rze Polskim“ lista odznaczonych krzyżem I medalem 
Niepodległości. Wśród odznaczonych zauważyliśmy na­
stępujące nazwiska Wielkopolan.

Krzyż niepodległości z mieczami otrzymał ppłk. Siu­
da Stanisław.

Krzyż niepodległości otrzymali: Biedrzyński Adam, 
śp. Dratwiński Kazimierz Józef, Dybała Stanisław, Erie! 
Tadeusz. Kamiński Stanisław, ks. Kubiszak Stanisław 
Materne Emilian, Nieżychowskj Kazimierz, Rosada Ste­
fan, Rowiński Stefan, dr. Soboczyński Edward, dr. So­
kołowski Łucjan, dr. Wierusz Antoni, Witkowski Stani­
sław, dr. Wojtkowskl Andrzej, Zuske-Zdzierz Maksymil­
ian.

Medali niepodległości nadano ponad 200. Między in- 
nemi odznaczeni zostali: Adamek Alfred Stanisław, Ci­
chowicz Anna, Godyńskj Franciszek Ksawery, ks. Kaź- 
mierski, Kopydlowsk. Łucjan, Krótki Edward, dr. Krzy- 
wański Stanisław, Kupczyk Jan 1 Władysław, Lajer Ste­
fan, Łański Franciszek. Milewski Wiktor Kornel, Oko­
niewski Kaz'mierz, dr. Owsiany Stanisław, dr. Parczew­
ska Stanisława, dr. Poleski Marjan, Rogoziński Józef, mjr. 
Soidenhof Kazimierz, ks. Steinmetz Paweł, Stiller Lech, 
Szwemin Jan, Wadyńskl Józef, Wichrowsk) Czesław i 
Witold, ks. Wilkans Julian, Wysocki Józef, Zenktelerowa 
Jadw;ga i dr. Zniniewiczówna Janina, Baranowski Fran­
ciszek. Bigos Józef. Boiak Walenty, Grudniak Władysław 
Kamiński Czesław, Kowalka Wincenty, Kowalski Józef. 
Norek Franciszek, Troiński Józef, Trybus Antoni, Wer­
ner Stefan.

Bronzowy Krzyż Zasług, otrzymali: Karge Adam, 
Surma Walenty, Wojciechowski Franciszek.

iron ka oolścyina
Bójka. Nieznani osobnicy napadli wczoraj, wiecto» 

rem na ul. Wodnej na p. Br. Wieczorka (ut. Chwalis • 
wo 37). Nieszczęśliwy przechodzień został pokłuty no­
żami. Pierwszej pomocy udzieliło poranionemu pogotow 
(6666). .

Jazda na gapę. Wczoral na dworcu kolejowym uJCto. 
Antoniego Malinowskiego, Zbigniewą Pietrzykowskicś 
Maksa Otrębę, St. Grymowskiego, którzy odbyli podroż 
z Kutna do Poznania bez biletów. j

Na gorącym uczynku kradzieży z wozu paczki z ma­
teriałem łokciowym, wartości 50 zl ujęto Karola vog 
z Chartowa.

reatr i sztuka
" Teatr Wielki. Dzisiaj po raz ostatni arcydz. Moniusz» 
Halka" z Lipowska i Royem, którzy są rodowitemi r 
alanami, w rolach głównych. W Innych parhach P- “ 
itówna, Petecki, Szpingier i Urbanowicz. Ceny PppU,in. 
d 50 gr do 3 zł. W piątek arcymeiodyjna operetka u 
hego „Grl-Gri". .

Z Teatru Nowego. Dzisiaj w środę, oraz w dni 
tępne w wykonaniu zespołu „Reduty" największa at 
ja artystyczna ostatnich sezonów teatralnych, sryu 
owość polska „Sprawa Moniki". „„«¡nla

Z Komedjj Muzycznej. „Piękna Oalatea . arcyw - 
peretka Suppe'go w świetnej inscenizacji JaroSS^ nle 
zisiaj oraz w dni następne odegra codz ennie dwuH 
godz. 7-ej i o godz. 9,15 wiecz. warszawska „Ban • 
Na Jutrzejszym koncercie symłonlcznym ood, v,vieeo 

Latoszewskiego wykonane zostana Wlenia w jj
Baiki na orkiestrę“. Haydna „Svmfonja D-Dur o 
traussa „Sowizdrzał". P. prof. Padiewska odegra 
ert fortepianowy b-moll Czajkowskiego.
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Z SALI ODCZYTOWEJ

Zdjęcie powyższe przedstawia grupę uczestników uroczystego zebrania delegatów 13 organizacyj urzędniczych, w czasie którego nastąpiło podpisanie 
umowy spółkowej dot. założenia Klubu Urzędniczego

U stóp Maiki
'Jest bardzo cicho. Nie huczą organy, nie grzmi ze skro­

mnie teraz, potulnie do ściany przytulonej kazalnicy, glos 
kaznodziei.

Na końcu przyciemnionej nawy głóu \ej jaśnieje w bla­
dych blaskach kilku świec obraz Chrystu owej Matki. Nawy 
boczne toną w cieniu i dostojnym spokoju.

Po postaci Bożej Matki snują się drżące refleksje 
światła. U stóp ołtarza kilka jodełek a na białym obrusie 
lilje i chryzantemy. Kwiaty. Uśmiechy ludzi i ziemi skła­
dane w hołdzie dla świętej Matki, która musiała patrzeć na 
śmierć Syna.

Siedzę wtulony w jedną ze stalli; patrzę. Cichemi kro­
kami, jakby z obawy, by nie spłoszyć trwożliwego, swego 
śzczęścia pomyka przez kościół dwoje bardzo młodych lu­
dzi. Ona w berecie pensjonarki, on w czapce studenckiej. 
Przypadli do kleczników i zapatrzyli się w otoczoną gwia­
zdami statuę. Instynktem wiedzione spotkały się dłonie

by wyrzutu i radości; w pewnej chwili po bladej, zniszczo­
nej twarzy zaczynają spływać łzy.

Skąd te łzy? Domysłów przychodzi tłum cały ale do­
minantą nad wszystkiemi unosi się zjawa — nędzy.

Odeszła zapłakana postać. Odeszła cichemi, słaniające- 
mi się krokami.

W ciszy zagrzmiały mocnp. brutalne kroki. Przed żłób­
kiem klęka barczysta postać młodego mężczyzny. Ubrany 
starannie; twarz pełna mocy i jasności. Klęka i pochyla 
nieprzywykłą do schyleń głowę. Nie mówi słów modlitwy. 
Tylko gdy patrzy na misterjum Bożego Macierzyństwa, oczy 
jaśnieją mu jeszcze bardziej, że zdają się wkońcu płonąć.

Dwa światła uwielbienia u kołyski największego sym­
bolu.

Umilkły oddalające się kroki Nastały długie chwile 
ciszy. Nikt już nie przychodzi. Zamknąłem oczy. W zmę­
czonej głowie snują się myśli 0 łamliwości ludzkiego

wystawy trofeów myśliwskich Wielkopolskiego 
Zw. Myśliwych.

Otwarcia wystawy dokona! prezes oulk. K. 
Chłapowski w obecności przedstawicieli władz z p. 
wicewojewodą Kauckim i gen. Frankiem na czele, 
oraz licznych gości.

Na wystawę składają się eksponaty z woje­
wództwa poznańskiego z r. 1932: kilkanaście par 
wieńców jeleni i kilkudziesięciu paroży sarnich. Wi 
dzimy wspaniałe, nagrodzone wieńce jelenie: I. na­
groda — dyr. Śliwiński z Gniezna: II. — ks. J. 
Szymański ze Słupi, III. — Zygmunt Celięhowski, 
junior z Poznania.

Za najlepsze łopaty daniele I-szą nagrodę o- 
trzymał p. wicewojewoda Kaucki. Za najlepsze pa- 
roża sarnie nagrody otrzymali: I-sza nagroda —

Wojna nacjonalizmów
W sobotę, 18. bm. odbył się staraniem Z. O.

K. Z. odczyt p. red. Tadeusza Katelbacha. — ber­
lińskiego korespondenta wielu pism polskich. Oso­
ba prelegenta, znanego z pięknej książki o niemiec 
kiej polityce mniejszościowej, jak i temat odczytu 
(Niemcy nie przełomie), ściągnęły publiczność tak 
licznie, iż odczyt mający się odbyć w jednej z 
mniejszych sal W. S. H. przenieść musiano do sali 
100, jak wiadomo największej w tymże gmachu.

P. Katelbach poddał analizie przebyte i dokony- 
wujące się przemiany Niemiec. Ich celem końco­
wym jest stworzenie narodu niemieckiego, świa­
domości narodowej, ogólnej, rozbitej dotąd party­
kularyzmem i rywalizacją Niemiec Południowych 
i Północnych. By nowy ten nacjonalizm mógł por­
wać za sobą masy musiał dokonać połączenia idei 
narodowych i społecznych. W ten sposób zdoby­
wał postawę emocjonalną, a jednocześnie likwido­
wał wpływy socjalistyczne i komunistyczne. Osta­
tnie te dwa prądy hitleryzm opanował i zdusił» 
sam w rzeczywistości nic, poza mętnym frazesem 
w dziedzinie społecznej nie dając.

Jest to dopiero pierwszy etap zwycięstwa Hit­
lera. Reprezentując młody nacjonalizm Hitler mu­
siał znaleźć narazie punkty styczne z nacjonaliz­
mem przedwojennym, opartym o autorytet. Hinden 
burga a przez to w opinji silnym. Mimo, iż w wy­
borach marcowych Hitler odniósł stosunkowo wię­
ksze zwycięstwo na północnym wschodzie Nie­
miec, aniżeli w rodzinnych prowincjach Południo­
wych, mimo wszelkich pozorów ścisłęi współpracy, 
jest on zdecydowanym przeciwnikiem supremacji 
Prus w Rzeszy, tendencji reprezentowanej przez 
nacjonalizm przedwojenny. Czeka wiec Niemcy Je­
szcze jedna rozgrywka, która, jeśli wypadnie na 
korzyść Hitlera, przesunie centrum i stolicę Nie­
miec z Berlina do Monachjum. Hitler pozostał wier 
nym synem południa i jego nadziejom sie nie sprze
niewierzy. , . . .

W rozgrywce tej potrzebni mu są przyjaciele. 
Los predestynuje katolickie centrum do tej rolŁ 
Centrum było zawsze najkonsekwentniejszym 
przeciwnikiem przedwojennego protestanckiego na­
cjonalizmu. Należy się przeto spodziewać w naj­
bliższym czasie przesunięć w układzie polityczno- 
parlamentarnym Niemiec.

Przemiany te znajdą swój odpowiednik w pou- 
tyce zagranicznej. Zdaniem prelegenta hasła rewizji 
granic wschodnich Rzeszy głosi Hitler raczej zmu­
szony naciskiem mas mu podległych, aniżeli by wi­
dział w nich cel najbliższy. Polityka zagraniczna 
Hitlera zwrócona jest na zachód, ku Francji.

P. red. Katelbach z niezwykłą jasnością i zna­
jomością naświetlił problemy, poruszone w sprawo-von Willich (z Gorzenia): Ii-go pułk. K. Chłapow- ________________  . _

ski (Mościejewo); III — kpt. Przybylski (Poznań); I zdaniu szkicowo i ogólnie. Tak pod względem formy

Ileż przyrzeczeń. obietnic, życzeń, nadżieji zawarli w tym 0 ilości złudzeń, o potędze religji, o wartości

Z ścisku. Ileż tam kurczowej chęci zatrzymania szczęścia, is3""6o'“- . , . , . ,
tóre moje już jutro odejdzie P° dłuSiei chwdl uniosłem głowę i otwarłem oczy.

t., i’ rd, r*1 p"yU"n‘ pr”mknt" >Znto 3“ ? nil«“;«/ tony, wyU/m, m »«'»“ “’¡'i."’ ™"”> “‘T*
klawiszach fortepianu odgłos drobnych kroczków. Przed^^J1^ W0 rytmem oddechu są dowo-

IV — Michał Mycielski (Gołowo), V — Jahns 
(Laskowo), VI. — T. Mejer (Biezdrowo) i w. 1. Na­
grody za myłkusy: I — Ks. Ludwik Krystjan 
Stollberg - Wernigerode; II — von Witzleben (Li- 
szkowo).

Pozatem nagrodzono kilka kolekcyj paroży 
sarm'ch (m, in. p. Niegolewskiego z Bytynia),

Wystawa przedstawia się bardzo interesująco 
dla znawców, amatorów jest nader pouczającą.

jak i treści odczyt wyróżnił sie zdecyi 
'wśród ostatnio w Poznaniu wygłoszonych.

, ,Łł Ł Ł.,, Ł . ,,. . LdJa znar6,^am,atorów jesi n^der/?«czaiącą-
recika wysypały się jasne włosy. W uśmiechniętą świętą twarz] .. ^d^dV szybkie krok, i obok ciemnej, lezącej pan, Sądzimy. ZC liczne rzesze amatorów odwiedzą Wy- 
patrzą błękitne, przeczyste oczy dziecka Maleńkie, różowe \”kl'k,a ^na dziewczyna Na piękne. myrozis/ef stawę> która trwać będzie do niedzieli, włącznie.
usta pląsają w słowach żarliwej modlitwy. Dziewczynka \warzy os!adl. mgłą zamyślenia smutek. Patrzy smu na\ (mz).
przechyla się przez poręcz i do skarbonki, na której klęczy W ,asme.1'M llłjoWt? twa,ri .^ałk’,i sł?>e !
figurynka nawróconego murzyniątka wrzuca monetę. T ,srnulnle’sza ,,P.° szybko wydobyta chu- -A , , , , . , , , , „ , , , steczka ukrywa oczy, które rozbłysły proznemi łzami. Wie .

' Odchodzi. Wracają drobne kroczki. Do skarbonki wę- ’ przecież, że łzy nie zwrócą jej ukochanego. 1
druje druga moneta: maleństwo doszło w międzyczasie do
przekonania, że powinno dać więcej.

, l znów cisza. Z ciemności wyłoniła się nagle posłać ko-
blefy biednie ubranej, o wynędzniałej twarzy. Jak łachman
upadła na klęczki Głowę ukryła w dłoniach, podnosi ją od <cze słowa modlitw, 
czasu do czasu i patrzy w obraz Małki, pochylonej nad O szczęście, o miłość, o wolę, o zdrowie, o spokój. 
Dzieckiem. Patrzy wtedy dziwnym wzrokiem. Pełnym jak- I Gamin.

W ołtarzu jedna ze świec zajaśniała mocniej na chwilę, 
zaskwierczała i zgasła Pociemniało w kościele.

Na gałęziach choinek, u stóp Małki i Dziecka drżą jesz-

Walne zebranie Wlkp. Związku Myśliwych
W ub. poniedziałek odbyło się w gmachu Wiel­

kopolskiej Izby Rolniczej walne roczne zebranie 
Wielkopolskiego Związku Myśliwych. Zagaił je 
prezes pułkownik K. Chłapowski, zaznaczając za­
raz na wstępie, że mimo przesilenia gospodarcze­
go 1 przeszkód stwarzanych przez kryzys Zwią­
zek w istotnej swej pracy szedł po wyznaczonej 
drodze.

Następnie odbyło sie uroczyste wreczenie 20 
leśnikom i strażnikom leśnym nagród w formie 
srebrnych 1 bronzowych medali ufundowanych 
przez Związek. Rokrocznie wzrastająca liczba na­
gradzanych leśników jest wymownym dowodem, 
że ci ludzie obowiązku mimo narażania zdrowia i 
mienia trwają mocno na stanowisku.

Odczytano następnie szereg nazwisk człon­
ków Związku, którzy obdarzeni zostali wysokiemi 
odznaczeniami przez Polski Związek Stowarzyszeń 
łowieckich m. in. profesora Niezabitowskiego, któ­

ry otrzymał najwyższe odznaczenie „Zloty Złom“ 
za prace naukowe w dziedzinie rozpoznawania 

chorób zwierzęcych.
Zkolei zdawano sprawozdania z działalności 

zarządu, poczem nastąpił b. ciekawy referat pre­
zesa Mravincics‘a o nowych rozporządzeniach, od­
noszących sie do posiadania i użytkowania, bron: 
myśliwskiej. B. poważny przebieg zebrania świad­
czył wymownie o żywotności Wielkopolskiego 
Związku Ałyśliwych, który jest oddziałem centrali 
Związku w Warszawie na województwo poznańskie

(mz.).

Nagrody za trofea myśliwskie
Jak już donosiliśmy w ub. poniedziałek oJb\h-, 

się o godzinie 12 w południe w lokalu Zw. Inwalid. 
Woj. R. P. przy ul. Piekary uroczyste otwarci"

Wieczory ieairalne
Komedja Muzyczna. — Recital taneczny Jeichi Nimura 
c udziałem tancerki Lisan Kay i Kompozytora-Pianisty 

Wiktora Schwinghammera).
Czy pamiętacie tę pełną poezji scenę w „La Bałaiłle" 

Claude Farrćre‘a. kiedy Markiza Yorisaka Sadao opo­
wiada portretującemu ją malarzowi o swem dzieciństwie, 
o tem jak nawet jako mała dziewczynka z arystokratycz­
nego rodu musiala razem z braćmi o świcie, boso na okry­
tej szronem ziemi ćwiczyć się w fechtunku, przyczem razy 
długich trzcin bambusowych, służących im jako broń ćwi­
czebna, uderzały boleśnie w nagie ramiona. Ta scena sta­
nęła mi jak żywa w pamięci, kiedy na tle ciemnych aksa­
mitnych kotar zjawił się książe-tancerz — Yeichi Nimura, 
niemal nagi, jak posąg z brązu odlany, aby wykonać 
Taniec Miecza wedle starej melodji. Trzeba od najmłod­
szych lat dzieciństwa uczyć się wszystkich możliwych ćwi­
czeń cielesnych i sportowych, aby ukształtować sobie ten 
®kt atlety, tę siłę fizyczną, tę zręczność i nieporównane 
wyrobienie każdego mięśnia.

Ale trzeba być potomkiem jednej z najstarszych kul­
tur świata, synem jednej z najdawniejszych arystokracji, 
Wychowanym w tradycji niezmiennej od wieków całych, 
•by ten taniec nie stał się nudnym popisem akrobatycz­
nym, ale wszystko przepojone zostało jakimś tchnieniem 
Psychicznym, można powiedzieć duchem niemal kosmicz­
nym, w którym wyczuwało się coś z nieskończoności.

Taniec Yeichi Nimura oczywiście wywodzi swój rodo­
wód z sakralno-legendarnego tańca Japonji, którego tra­
dycja utrzymuje się w rodzie tego potomka Daimiów od 
Pięciuset lat. ale przeniknęły doń wszystkie zdobyczy Eu- 
r°pejskiej sztuki od baletu rosyjskiego aż do Sióstr Wie- 
*ental, Isadory Duncan i Jack Dalcrosa. Yeichi Nimura

Wystrzegać się nabywania drzewek 
kradzionych

Od dnia wczorajszego mamy wiosnę kalendarzową, nic 
więc dziwnego, że w ogródkach zaczynają się prace. W tym 
czasie najwięcej odbywa się zakupów drzewek i krzewów, 
w tym również czasie najwięcej zdarza się kradzieży... 
właśnie drzewek i krzewów. Na to trzeba zwrócić osobom 
zainteresowanym uwagę.

Nie ma dnia aby kronika policyjna nie notowała, że 
jednemu lub drugiemu ogrodnikowi skradziono większą 
partję krzewów lub drzewek owocowych. Kradziony towar 
idzie na rynek, zdarza się nawet, że usłużni złodzieje 
przyniosą ci takie drzewko do domu, abyś tylko kupił. 
Naogół posługują się cenami konkurencyjnemi, nic więc 
dziwnego, że znajdują nabywców. Jednak obywatele na­
szego miasta, czy rolnicy, pragnący zakupić drzewka, nie 
powinni nabywać ich od nieznajomych, pierwszych lep­
szych ogrodników lecz ze znanych składów.

w rozmowie ze mną podkreśla nie bez odcienia dumy, że 
jego taniec jest do pewnego stopnia rozsadzeniem ram 
tradycji, że jest on czemś indywidualnem, oryginalnem, 
a stanowiącem dalsze stadqum artystycznej ewolucji.

Niewątpliwie tak jest, już sam fakt, że jako akom­
paniamentu muzycznego swych produkcji tanecznych, ar­
tysta używa także muzyki europejsk., jest najbardziej chyba 
przekonywujący, nie mniej atoli to wszystko, cb w tym 
tańcu jest najpiękniejsze, najbardziej porywające, jest 
urodzone z genjuszu tej tak odrębnej, a tak ciekawej 
i pełnej tajemnic rasy. Nie chcemy tu powtarzać wszyst­
kich aż do znudzenia przez powieścio- i dramato—pisa­
rzy wyświechtanych kumunałów na temat duszy Japonji, 
duszy Wschodu, pragniemy zwrócić uwagę na coś innego.

Jak uczą nas podręczniki sztuki, Chińczycy i Japoń­
czycy są największemi artystami dekoratorami świata. 
Kto zajmował się — jak piszący te słowa — rozwojem 
porcelany, haftu, wyrobów lakowych i zdobnictwa broni 
w Japonji, ten wie, jak dla tych dziwnych artystów naj­
wyższym nakazem jest piękno samo w sobie, że oni na 
setki i tysiące lat, zanim Europejskim artystom śniło się 
hasło — „sztuka dla sztuki" wcielali je w swym przemyśle 
artystycznym i to w najczystszej najszlachetniejszej for­
mie Mówiłem o tem na tem samem miejscu ex re wystawy 
sztuki japońskiej w Muzeum Wielkopolskiem, dziś przy­
pominam tylko.

Otóż w tańcu Yeichi Nimura — aby nie oddalać się 
zbyt daleko od tematu — jest właśnie to tworzenie piękna 
dla piękna samego, bezcelowe, będące celem niejako samo 
w sobie. Weźmy dla przykładu taki „Taniec Ascety"4 do 
muzyki Debussy'ego Cały ten taniec osnuty iest na moty­
wie operowania draperją perłowej tkaniny, stanowiącej 
równocześnie część szaty, a zarazem rodzaj zasłony. W rę­
kach przedziwnie mądrych i twórczych Nimury ta tkanina,

Radjo
Czwartek, dnia 23 marca 1933.

Poznań. 11,40 Codzienny przegląd prasy polskie! 
(tr. z Warszawy); 11,58 Sygnał czasu — zegar i hejnał 
z wieży ratuszowej: 12,35 XXl-szy koncert dla młodzie­
ży (tr. z Filharm. warszawskiej): 14.00 Notowania gieł­
dy pieniężne); 14,15 Komunikaty gospod. roln.; 16,40 Od 
czvt (tr. z Krakowa): 17,00 Koncert (tr. z Warszawy); 
17.40 Odczyt aktualny (tr. z Warszawy); 18.00 Odczyt 
dla maturzystów (tr. z Warszawy): 18,20 Lekcja języka 
franc.; 18,35 Felieton roln. pt „Mleko chude w żywieniu 
zwierząt“: 18,50 Nadprogram: 19,10 Roln. skrzynka ra­
diowa; 19,28 Sygnał czasu; 19,30 Prasowy Dziennik Ra­
diowy (tr. z Warszawy): 19,45 Omówienie transmisji z 
Wiednia: 20,00 Transmisja koncertu symf. z Wiednia 
via Warszawa: — W przerwie: Dodatek do Prasowegb 
Dziennika Radiowego (tr. z Warszawy); 21,45 Słucho­
wisko (tr. z Warszawy); 22.30 Z nad krawędzi; 22,45 
Sygnał czasu — komunikaty sport i polic.

Warszawa. 12,10 Płyty gramofonowe; 12,35 XXI 
koncert szkolny z Filharm. Warsz,; 15,25 Muzyka z płyt 
gramofonowych: 15.35 „Balkony, — letnie mieszkania* ; 
15.50 Muzyka z płyt gramofonowych: 16.25 Lekcja Je­
żyka francuskiego; 16.40 „Skąd się wzięła kabalistyka 
uaematyczna“ (Kraków)- 17,00 Recital śpiewaczy Lore 
Cornell: 17,40 Oaczyt aktualny; 18.00 Odczyt dla ma­
turzystów z działu „Historia"; 18.25 Muzyka lekka 1 ta­
neczna: 19.20 Komunikat Przysposobienia Rolniczego; 
'19,30 Prasowy Dziennik Radiowy; 19,45 Omówienie kon 

ertu z Wiednia — dr A. Simonówna: 20.05 Transmisia 
z Wiednia — IX Symfonii ..Le Doum“ Brucknera: 21,00 
Wiadomości sportowe: 21,15 Dalszy ciąg transmisji z

Ofiary
Ku uczczeniu pamięci śp. Felicji Dembińskiej za- ----------- r

miast wieńca ofiaruję 10 zl na biednych Caritasu. Wiednia: 21,45 Słuchowisko p/g B. Shaw pt. „Pigmaljon ; 
Smutnego Miasteczka. — A, Karwowscy. .......... . ’ *22.30 Muzyka taneczna z płyt

Cm widziałeś litó „CZEPIPÄ“
w kinie „APOIIO“ »ai

każdy i ej ruch jest środkiem i celem sam w sobie, a ró- niera bębna. W nim czuło się duszę Japonji bohaterskiej' . . . . • it •«« _i* łiroertr eł ii ł* Tim oin i Hom Krsił1» łsrf»wnocześnie stanowi jakby skrzydło, jakby najorganiczniej 
związaną część caiła tancerza. Ten szal żył, grał i tańczył 
razem z Nimurą, posłuszny każdemu jego ruchowi,, roze­
drgany rytmicznie i melodyjnie. Opisać tego nikt nie jest 
w stanie, to musi się widzieć....

Albo „Nekomata" (Kot czarnoksiężnik). Gdyby Euro­
pejczyk mia wykonać taki taniec zaszyłby się w futro 
z. dużym ogonem i mielibyśmy jakąś potworną groteskę. 
Yeichi Nimura tańczy w rodzaju maski (domina), w kost­
iumie fantastycznym, uszytym z popielatego i czarnego 
aksamitu, a jednak mamy przed oczyma kota, najprawdziw­
szego kota od leniwej miękkości pieszczonych ruchów aż 
do drapieżnego prężenia się i skoku na zdobycz.

W ten sposób możnaby przechodzić taniec po tańcu, 
ruch po ruchu, pozę po pozie. Yeichi Nimura łączy cechy 
taneczne z mocnym talentem aktora dramatycznego, tra­
gika. Kiedy w tańcu „Ceremonjał"" młody Samurai zostaje 
śmiertelnie ranny grotem strzały, Nimura oddaje ten mo­
ment z taką ekspresją, że widz jest zaledwie w stanie po­
wstrzymać okrzyk grozy, a w dalszym ciągu tego tańca, 
pod każdym uśmiechem wyczuwamy śmiertrelną mękę ko­
nania, jak pod wibrowaniem wachlarza, wyczuwamy tkwią­
cy w ranie grot. Wspaniały artysta 1...

Osobny ustęp należy się poematom kosmicznym „Zie­
mia jesł jak warczący bęben" i „Święto Wiosny", z któ­
rych pierwszy artysta japoński wykonuje jedynie przy 
akompaniamencie bębna, drugi wogóle bez żadnego akom­
paniamentu muzycznego, a jednak i w pierwszym i dru­
gim zda się słyszymy jakąś melodję zaświatów, raz mocy 
przeznaczenia, to znów budzenia się pierwszych, niemal 
nieświadomych dreszczów miłosnych.

Grozę niesamowitą pierwotnych tańców wojennych po­
siadał „Taniec z włócznią" również podkreślany warcze-

Gdy się to wszystko »zupełni przepychem bogatych, 
malarsko pięknych kostjumów, będziemy mieli urywkowy, 
fragmentaryczny a więc niepełny obraz tej nadzwyczajnej 
produkcji, którą możnaby przypomnieć pędzlem malarza 
lub muzyką, ale niepodobna opisać piórem.

Piękno fizyczne, przepojone całkowicie duchem twór­
czym oto taniec tego niezwykłego artysty.

Partnerką książęcego tancerza była p. Lisan Kay, ar­
tystka bardzo interesująca, niezmiernie wiele umiejąca 

piękna, którą zachwycalibyśmy się napewne, gdyby nie mu­
siała konkurować z produkcjami swego towarzysza. Sam 
fakt, że Lisan Kay może tańczyć z Nimurą, że jej solowe 
tańce były bisowane, mówi wyraźnie o niecodzienności jej 
sztuki.

Akompaniament spoczywał w doświadczonym ręku 
pianisty-kompozytora Wiktora Schwinghammera, którego 
bardzo melodyjny walc tańczyła Lisan Kay. Gdy się zważy 
trud akompaniamentu tanecznego, niemal dwugodzinny, 
bardzo sfatygowany instruoment, na którym grał Schwing- 
hammer, musi się wyrazić najszczersze uznanie młodemu 
artyście. Schwingbammer wykazał wielką muzykalność, 
umiejętność całkowitego przystosowania się do indywi­
dualności obojga tancerzy i niezawodną sprawność tech­
niczną.

Jeżeli poświęcamy aż tyle miejsca recitalowi taneczne­
mu Yeichi Nimura, który niestety nie powtórzy już swego 
konejrtu, to dla obudzenia czujności sfer artystyczno-kul- 
turalnych naszego miasta Prawda, że termin wieczoru był 
bardzo niefortunnie wybrany, nie mniej atoli występ nie 
obudził tego zainteresowania jakie mu się należało. To 
wielka strata dla tych, co nie mogli podziwiać tańca 
Nimury.

Jerzy Kołłer.



Sir. «.

1 WIELKOPOLSKI i POMORZA
Z GNIEZNA

Strzelanie na cześć Marsz. Piłsudskiego, urzą­
dzone przez komitet obywatelski obchodu, wzbu­
dziło olbrzymie zainteresowanie. Pierwszy oddał 
strzał imieniem komitetu por. rez. p. ases. Ant Jahns, 
który następnie w krótkich słowach przedstawił 
zgromadzonej publiczności powody i cele strzelania. 
Strzelanie pań zapoczątkowała p. starościna Helena 
Suska. Ogółem strzelało 467 osób Rozdanie nagród 
nastąpi w czwartek po rozgrywkach uzupełniają­
cych.

Osobiste. Starosta pow. p. Suski wyjechał we 
wtorek wieczorem do Warszawy.

Dyr. Państwowej Stadniny Ogierów p. dr. Land 
ustępuje z dn. 1 kwietnia ze stanowiska. Następcą 
będzie ponownie b. dyr. p. Prądzyński,

Wieczór dyskusyjny Sekcji Pracy Społecznej 
A. K. G. 23 bm. o godz. 20 w lokalu Koła. Referat 
aktualny o kwestji żydowskiej w Polsce.

Zebrania. Komitet obchodu imienin Marszałka 
Piłsudskiego (sprawozdawcze) dzisiaj, środa o go­
dzinie 20 w starostwie. — P. F. Z. (przemysłu 
i handlu) w czwartek, 23 bm. o 18,30 w lokalu p. 
Ganowicza na Rynku. Wstęp za okazaniem legi­
tymacji.

Ze sportu. Zawody w Piłkę nożną „Stella“ — 
„Lechja“ 8:3. — Drużyna bokserska „Stella“ roze­
gra w niedzielę, 26 b. m. w sali hot. Europejskiego 
mecz z druż. boks. Szkoły Pilotów z Bydgoszczy.

Z WRZEŚNI
Walny zjazd powiatowy delegatów Zw. Strzel.

odbył się w Hotelu Francuskim w obecności prez, 
okr. prof. dr Kurkiewicza, kmdta okr. kpt. Orli-cza 
starosty Gallasa i d-cy 68 pp. pułk. Mazurkiewicza 
Do prezydium zebrania wybrano na przewodniczą­
cego hr. Mycielskiego (seniora) na sekretarza p. 
Daneckiego. Zgodnie z porządkiem dziennym nastą 
piły sprawozdania. Na wniosek komisji rew. udzie 
łono zarządowi absolutrojum. Skład nowego zarzą 
du przedstawia się nast.: prez. insp. Majewski (po­
nownie), członkowie zarządu: dr. Chramiec. hr 
Mycielski (junior), dr Mercik, dr. Pawlicki, Kryśla 
kówna. Danecki. Felicki, Krupa Zastęocy: dr. No- 
waczkiewicz. Bomberski, Kozłowski. Komisja rew.: 
hr. Mycieiski (senior), Was. Wiśniewski, zastępcy 
Walczak, kapitan Delegatami na Zjazd delegatów 
Okr. Z. S. wybrano dr. Majewskiego, kmdta Szper- 
kę, starostę pow. Gallasa. apt. Feiickiego. dyr. Wal­
czaka, por. rez. Łuszczewskiego i Banaszaka. — 
W wolnych głosach zaproponowano, by na Zjeździć 
Okręgu postawiono wniosek w sprawie przyzna 
nia godności „Członka zasłużonego Z. S.“ p. staroś 
cle Gałlasowi, radcy Bystrzyckiemu i apt. Felic 
Memu.

2 PONIFCA
Miejscowy Komitet Funduszu Pomocy Bezrobotnym

pod przewodnictwem p. burmistrza Lange'go otrzymał w 
lutym w gotówce: składka obywatelska 204,72 zł, dr. Z. 
Wójcik 15 zł, dr. Busse 10 zł, pastor Nachet 10 zł, p. P. 
Ebnother 5 zł, J. Musiełowski II — 5 złotych, ks. Mar­
ian Peik — 5 złotych, p. W. Konieczny — 4 złote. 
Pomoc z Powiatowej Kom. Gostyń 756,72 złotych. 
Ogółem zebrano gotówki 1.045,44 zł. W naturaljach zło­
żyli Pow. Kom. 7.500 kg węgli — 100 kg cukru — 27,5 kg 
kawy i 100 kg grochu. Obywatelstwo Ponieca Złożyło 50 
kg żyta, 87,5 kg ziemniaków, ks. prób. Sztukowski 4 m. 
drzewa — hr. Mycielski 5 ł/s m drzewa, rzeźnicy 2(4 kg 
mięsa. Thomas Leszno — 12,5 kg marmeiady, Versen Za­
wada 15 kg grochu.

Walne zebranie Z. S. oddział Poniec. W ub. niedzielę 
odbyło się walne zebranie miejscowego oddziału Z. S. Od 
dział liczy obecnie 69 członków — w tem 24 ćwiczących. 
Skład nowego zarządu pozostał nieomal ten sam z małeml 
tylko przesunięciami: St. Janczynl — prezes; H. Włodar­
czyk — sekretarz; J. Łagoda — skarbnik; St Dembiński 
Ref. Wycb. Ob.; St. Krzywińsk! — Kier, świetlicy. Od­
dział posiada własną świetlicę, do której opał i światło 
bezpłatnie udziela prezes mjr. w st. spocz. Janczyni. Za tą 
bezinteresowną pomoc wyraziło walne zebranie wymie­
nionemu serdeczne podziękowanie.

Zebran’e Koła Rodzicielskiego. Dnia 12 bm. odbyło 
się zebranie Koła Rodzicielskiego w miejscowej szkole 
pod przewodnictwem ks. prób. Sztukowskiego Na zebra­
niu przeprowadził p. naucz. H. Włodarczyk lekcję poka­
zową z religji w ki. VII a ks. prób. Sztukowski przepro­
wadził krótką katechizację dzieci 2 bardzo dobrym wy­
nikiem. Następnie referował kier, szkoły p. Romanowski 
zakres przerabianego programu i postępów dzieci w nauce 
religji. Po dłuższej dyskusji nad najistotniejszemi potrze­
bami dziatwy, zebranie zakończono.

Świętokradztwo. Kościół parafialny w Źytowieckn 
pow. Gostyń padł ofiarą rzadkiego w tej okolicy czynu 
świętokradztwa. Złoczyńca wdarł się do świątyni prze2 
okno i po rozbiciu skarbonek, skradł wszystkie ofiary. 
Policja w ciągu dwóch dni ujęła świętokradcę w Bojano­
wie (Pozn.).

Zebranie Koła B. B. W. R. Dnia 16 bm. odbyło się 
zebranie Koła BBWR. w sali p. Ratajczaka, pod przewod­
nictwem prezesa p. Romanowskiego. Naczelnik Urzędu 
Skarbowego p. Dymała z Gostynia wygłosił referat o po 
datkach dochodowych. W dyskusji wyjaśnił p. naczelnik 
wiele niejasnych podatnikom kwestyj z zakresu podatku 
dochodowego i innych.

2 SWAR2EDZA.
Imieniny Marszałka Piłsudskiego. W dniu 19 bm. 

obchodził Swarzędz uroczyście imieniny Pierwszego 
Marszałka Polski. Przedpoł. zebrały się wszystkie towa 
rzystwa ze sztandarami na dziedzińcu szkoły powszech­
nej i w pochodzie udały się do kościoła na mszę św. 
Po mszy św. odbyła się akademia w hotelu Polskim. 
Akademję zagaił p. burmistrz Staniewski, poczem nastą­
piły deklamacje, śpiewy i okolicznościowe przemówienia. 
Wieczorem odbyło się w Świetlicy Z. S. przy ul. Kilińskie­
go posiedzenie Z. S. z okazji imienin Marszałka.

PREZYDENT R. P. NA POŚWIĘCENIU NO­
WYCH FILTRÓW W WARSZAWIE.

W Warszawie odbyło się w obecności przedsta­
wicieli władz rządowych i miejskich poświęcenie 
i uruchomienie zakładów filtrów pośpiesznych. Uro­
czystość uruchomienia filtrów zaszczycił swą obec­
nością Pan Prezydent R. P Ignacy Mościcki. Nowy

2 DOLSKA.
Z życia Koła BBWR. Dnia 10 bm, odbyło się ple­

narne zebranie miejscowego kola BBWR. pod przewod­
nictwem prezesa burmistrza Burdajewicza. Uchwalono 
wziąć gremialny udział w obchodzie Imienin Marszałka 
Piłsudskiego oraz wysłać telegram hołdowniczy do Do­
stojnego Solenizanta. Dnia 21 bm. o godzinie 20-ej od­
będzie się w lokalu p. Leciejewskiego walne zebranie 
Koła.

Z działalności Koła L. O. P, P. Dnia 5 bm. odbyło 
się walne zebranie Koła L. O. P. P na m. Dolsk pod 
przewodnictwem p. A. Michalskiego Wygłoszony został 
aktualny referat przez p. Figurę o stosunkach polsko- 
niemieckich, poczem uchwalono wysłać do miarodaj­
nych czynników protest przeciwko zakusom niemieckiem. 
Zarzad wybrano w składzie: prezes k>er. szkoły Buck, 
wiceprezes 'burmistrz Burdajewicz, sekretarz nauczy- 
ciel Figura, skarbnik kasjerka Banku Burzyńska, zastęp 
ca skarbnika sekr. miejski Łucja Wybieralska, członko­
wie zarządu pp : por. em. Robakowski. Ks. Dziekan Za­
krzewski i Jan Neyman W skład Komisji rewizyjne] 
weszli: Wacław Latanowicz. Jan Poprawski. Józef Paul.

Z Tow. Przyjaciół Związku Strzeleckiego. Następne 
zebranie plenarne miejscowego Koła odbędzie się dnia 

3 kwietnia o godz. 20,30 w lokalu p. Neymana. (x)

czenie dla ludności miasta Warszawy, która od dnia | żenią wizyty Związkowi Strzeleckiemu. Na czele 
dzisiejszego będzie zaopatrzona w wodę w dosta-1 delegacji stoi komendant główny płk. Prauls i szef 
tocznej ilości, nawet w. miesiącach największego jej propagandy poseł do sejmu łotewskiego Berz-ins.

Na zdjęciu naszem widzimy płk. Pausa. prze­
chodzącego w towarzystwie głównego komendan­
ta Związku Strzeleckiego płk. Rusina przed fron­
tem kompanii honorowej Strzelca na dworcu głów­
nym w Warszawie.

spożycia. Nowe zakłady fi.trowe są największymi 
tegorodzaju zakładami w Europie.

STRZELCY ŁOTEWSCY W WARSZAWIE.
W sobotę przybyła do Warszawy delegacjazakład filtrów pośpiesznych posiada wielkie zna’- łotewski^rdj’ cywUnG ..Aizl^* celem zło-

Wyslawa łowiecka w Gnieźnie
Gniezno. W poniedziałek 20. bm. odbyło się w Gnieź­

nie zebranie organizacyjne komitetu wykonawczego pro­
jektowanej Wystawy Łowieckiej, połączonej z wystawą 
obrazów i dzieł sztuki, z której czysty dochód ma zasilić 
fundusz zakupu odzieży dla najbiedniejszej dziatwy mia­
sta W zebraniu wzięli udział pp. wiceprezydent miasta inż 
Hensei, starosta grodzki, gen. Malinowski, dalej hr. Skó- 
rzewski, który objął przewodnictwo komitetu, p. Teodor 
Krzyżanowski, delegat W Z M., dyr cukrowni Śliwiński, 
adw dr. Dzianott leśniczy miejski Gruióski, przemysło­
wiec Bilski i asyst, miejski Różewicz, który przyjął obo­
wiązki sekretarza

Komitet postanowił urządzić wystawę łowiecką w cza­

sie od 29 kwietnia do 7 maja rb. Wystawa będzie połączo' 
na z imprezami, w tem strzelaniem konkursowem, które 
wyznaczono na dzień 2 maja. Wystawa mieścić się hedzie 
w Miejskiej Szkole Handlowo-Przemysłowej.

Jak się dowiadujemy, protektorat nad wystawą ob­
jął dowódca dywizji p. gen. Malinowski. Komitet, zi 
względu na szeroki zakres swych prac wykonawczych, zo 
stanie jeszcz» uzupełniony szeregiem wybtiniejszych oso 
bistości z miasta i powiatu W tym celu uchwalono popro­
sić pp. pułkowników Kluczyńskiego i Młodzianowskiego 
mjr. .Wałeckiego por Opielińskiego i por, Kostrzewskie- 
go. Nakulskiego. Chełmickiego z Zakrzewa i hr. Żółtow­
skiego z Niechanowa.

Aresztowanie adwokata po rozprawie sądowej
Nowy Tomyśl. W ub. tygodniu odbyła się w, stwo, którego Sąd Okręgowy z Poznania na sesii

Wifhpbrim^^B rozprawa. Przeciwko adwokatowi ■ wyjazdowej, no rozprawie osadził w więzieniu 
Wilhelmowi Kettermannowi, oskarżonemu o oszu-i •

Zbrodnia na tle porachunków osobistych
Kępno. PA I Z Wlelimła donoszą, że we wsi | Zbrodni dokonał sąsiad Suwałowa Stanisław Wol- 

I czów zamordowany został Roman Suwałow. I szczak na tle porachunków osobistych.

Pięcioletni chłopiec zniszczył 1350 dolarów
Wilno. (PAT). Dzienniki wileńskie podają, że 
wsi Hrycowicze gminy janowskiej 5-cioletni 

syn Zygmunta Pietkiewicza podczas zabawy powy­
cinał głowy prezydentów Stanów Zjednoczonych z 
banknotów dolarowych, niszcząc w ten sposób 1350

we dolarów, które wyciągnął z pod pieca gdzie były 
ukryte w starym tygodniku. Kiedy o tem dowie­
dział się Pietkiewicz dostał silnego ataku i zmarł 
przed przybyciem lekarza.

Niesłychane zajście na dworcu kolejowym w Gdańsku
P S k- (PAT.) ^)zisiaj zostało ustalone, żel wód tego zachowania sie policjanta Stempiński po- 

w niedzielę gdy około godz. 10,30 obywatel pol-'daje rozmowę w języku polskim. Gdy Stempiński 
-ki stempiński znajdował się na dworcu kolejowym legitymował się dowodem osobistym polskim poli- 
w Gdańsku i rozmawiał po polsku ze znajomym cjant odrzucił dokument z obelżywymi wyrazami, 
swym Jałbrzyckim, zbnzył się do nich policjant Z powodu powyższego zajścia Komisarz Gen 
gdański i bez żadnego słusznego powodu schwycił Rzplitei w Gdańsku wystosował do Senatu pismo, 
-Kempińskiego za kołnierz i siłą wciągnął go na po- w którem energicznie protestuje i żąda ustalenia o- 
sterunek policyjny n,a dworcu. Tam silnie go pobił koliczności wśród których wypadek ten zaszedł

powalonego na ziemie skopał. Jako jedyny po-I

Pogrzeb ofiary katastrofy samolotowej pod Środą
Warsz a w a (Tel. wł.) Wczoraj odbył sie po­

grzeb śp Henryka Andrzeia Hilchena. studenta U 
P., który przeżywszy lat 20 zginał w dniu 17 b. m. 
wraz z kolega swym w katastrofie pod Środą 
Egzekwie odprawił stryj zmarłego ks. prałat Hil-

chen. W pogrzebie wziął udział min. przem. i han­
dlu Zarzycki wicemin. Doieżal prezes Najwyższej 
Izby Kontroli Krzemiński, b. komisarz R P 
Gdańsku Strasburger dyr. Wierzbicki, dyr 
Kożuchów ski i in.

B
w
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Śmierć narzeczonych pod kołami pociągu
Warszawa (Tel. wł.). Pod pociąg, zdążają- 
do Mińska Mazowieckiego rzuciło sie dwoje 

młodych ludzi, ponosząc śmierć na miejscu. Samo­
bójcy pozostawili kartki, podpisane Lusia i Zenek.

cy W ostarfniem pożegnaniu stwierdzają „nie może­
my żyć bez siebie“. Jak stwierdzono samobójstwa 
tego dopuścili się 20-letni student Zenon Wilczyń­
ski, i 17-letnia Natalja Zybaczewska. (Ż).

Z KĘPNA.
Ze sportu. Na boisku w Kępnie odbyło się w niedzie­

lę towarzyskie spotkanie piłkarskie drużyn „OKS.“ — 
Ostrów i „Polonii" — Kępno. Zwyciężyli goście w sto­
sunku 3:0 (3:0).

Wykłady ŹOKZ. Pierwszy wykład z dziedziny za­
gadnień polsko-niemieckich, urządzany staraniem ZOKŻ. 
w Kępnie, odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. o godz. 
20-tej w sali gimnazjalnej. Wstęp bezpłatny.

Pożar. W zagfodz-e rolnika Maiczyka we wsi Strzy­
żew, pow. Kępno, wybuchł pożar, który strawił dom tniesz 
kalny i stodołę, wraz z narzędziami rolniczetni. Straty 
wynoszą ca. 4000 zł Poszkodowany był ubezpieczony 
na sumę 2600 zł. Pożar powstał prawdopodobnie skut­
kiem ulatniających się iskier z komina.

Kurs księgowości. Onegdaj odbyło się tu zakończe­
nie kursu buchalteryjno-handlowego. prowadzonego przez 
p Nowickiego. Kurs obejmował wykłady o handlu, skar 
bowości, korespondencji i ekonomii

Z życia Sokoła W Olszowie (pow. Kępno) odbyło 
się walne zebranie tamt. Tow. Gimn. „Sokół“. Ze spra­
wozdań wynikało m in. że gniazdo 1ic2y 56 członków w

tem 2 honorowych. Prezesem wybrany został p. Wi­
told Daszkiewicz, (w.)

L KOŚCIANA
Wystawa wyrobów przemysłu polskiego. Katolickie 

Koło Polek urządza w sali hotelu „Victoria“ w czasie od 
26 do 30 bm. Wystawę Wyrobów Przemysłu Polskiego. 
Uroczyste otwarcie wystawy w niedzielę 26 bm. o godz. 
11,30 po głównem nabożeństwie. Popołudniu tegoż dnia 
o godz. 2 wyświetlanie w kinie „Apollo“ odpowiedniego 
filmu, który poprzedzi referat p. insp. Sowińskiego. — 
Wstęp wolny. We wtorek, 28 bm. o godz. 8 wieczorem 
wyświetlanie drugiego filmu i referat p. apt Leszczyń­
skiego. Trzeci film wyświetlony zostanie w czwartek 30 
bm. o godzinie tl-tej przed południem dla przybyłych 
na targ. W przerwie podczas wyświetlania filmu wygło­
si p. insp. Sowiński stosowny referat. — Wstęp wolny. 
Wystawa w hotelu „Victoria“ otwarta codziennie od godz. 
10 przed południem do 5 popołudniu Na wystawę wstęp 
wolny. Dobrowolne datki na pokrycie kosztów przyjmuje 
się przy wejściu na salę, (z)

I Z JAROCINA
i Przedstawienie teatralne pt. „Mucha Hiszpańska' 
urządza w dniu 6 kwietnia br. oddział żeński Związku 
Strzeieckego w sali kina „Victoria“. Kierownictwo doko­
na starań, aby komedję przygotować starannie i wysta­
wić ją należycie.

Gimnazjum w hołdzie Marszałkowi Piłsudskiemu, Dn.
18 bm. z powodu imienin Marszalka Piłsudskiego odbyła 
się staraniem uczniów klasy VIII uroczysta akademia po­
przedzona nabożeństwem w nowem kościele. Akademję 
zapoczątkował występ chóru klas wyższych pod batutą 
ucznia kiasy VIII Seszelskiego. Nastąpiło okolicznoś­
ciowe przemówienie p proi. Krajewskiego. Wywody pre­
legenta trafiły do młodych serc słuchaczy czego dowodem 
była niemilknąca burza oklasków. Następnie odbyły się 
dwa występy orkiestry gimnazjalnej również pod batutą 
A. Reszelskiego. Uroczystość powyższa świadczy, że 
młodzjeż gimnazjum jarocińskiego z coraz większem en­
tuzjazmem garnie się pod sztandar ideologii Marszałka 
Piłsudskiego. Wiele starań do uświetnienia uroczystości' 
dołożył p. prof. Matuszewski, opiekun klasy VIII.

Osobiste. Z dniem 18 bm. obją! urzędowanie nowy 
starosta powiatu jarocińskiegu p. Różankowski Jan, do­
tychczasowy starosta w Środzie. Z ramienia Wojewódz 
twa przybyli p. insp. wojewódzki Z. Kowalewski i w jego 
obecności zdawał p. starosta Libucha agendy w ręce no­
wego starosty.

Z KÓRNIKA.
Tegoroczny obchód imienin Marsz. Piłsudskiego w> 

padł bardzo okazale. Uroczystości rozpoczęły się w so­
botę w miejscowej szkole powszechnej. Dziatwa w tym 
dniu po specjalnem nabożeństwie urządziła w szkole uro­
czysty poranek. W niedzielę o godz. 8 rano zebrały się 
na dziedzińcu szkoły powszechnej miejscowe władze, 
szkoły i liczne organizacje społeczne ze sztandarami, 
skąd pod komendą p. por. rez. nż. Wiśniewskiego z or­
kiestrą S, M. P. na czele udały się na nabożeństwo do 
kościoła parafialnego. Po nabożeństwie odbył się po- 
liód zakończony na dziedzińcu szk ilnym krótkiem prze­

mówieniem p. majora rez. Adamczewskiego ze Szczodrzy 
kowa i odśpiewaniem „Boże coś Polskę.“ W’eczorem od 
była się w sali p. Elłmanna uroczysta akademja, którą 
zagaił p. burmistrz Wolnewicz. Program akademii skła­
dał się ze śpiewów chórowych szkoły powszechnej, dekla­
macji p. Bodniaka i Ratajczaka, oraz dwóch utworów see 
ntcznych, odegranych przez dzieci kl. II pod kierown. p- 
Wieiińskiego, oraz członków Stow. Rez. pod kierown. p. 
K. Jakubowskiego, sekr. wójtostwa. Kró.kiem przemó­
wieniem kier, szkoły p. Węckiego oraz okrzykiem na 
cześć Wodza Narodu zakończoną zostata ta podniosła 
uroczystość. Szczególną uwagę zwracał niezwykle, jak 
na miejscowe stosunki, liczny udział miejscowego obywa­
telstwa w uroczystości.

Z działalności Z Ó. K Z. W niedzielę o godz. 17,30 
odbył się w salce tut szkoły powsz. odczyt Pt. „Polacy 
w Niemczech“. Odczyt wygłosił p. naucz, St. ElegatP 
czyk.

I GRODZISKA.
Obchód imienin Marszałka Piłsudskiego odbył się ® 

Grodzisku b. uroczyście. Uroczystości zaczęły się w dniu 
18-go. Po uroczy st. nabożeństwie szkolnem, odprawieniem 
przez ks. prefekta Rywnlta odbyty się w szkołach poranki 
szkolne. W Gimnazjum Miejsk. w udekorowanej z pie­
tyzmem auli, złożyły się na program produkcje wokalne 
uczniów, referaty, deklamacje oraz przeźrocza z życia 
Marszałka. Szkoła powszechna urządziła poranek, na któ 
rem odegrano obrazek sceniczny „Wiktor w Lodzi“ uzu­
pełniony produkcjami chóru szkolnego pod batutą p. Die- 
ringa. Wieczorem odbył się capstrzyk organizacyj przy­
sposobienia wojskowego w liczbie około 700 członków. W 
dniu 19-go na mszy św. w kościele farnym zjawiły się 
poczty sztandarowe towarzystw stojących na gruncie pań 
stwowości polskiej, oraz przedstawiciele władz, urzędów 
i społeczeństwa. O godz. 14 odbyły się zawody strze­
leckie, urządzone przez oddział Z. S. O godz. 17 odbyło 
się nadzwyczajne zebranie oddziału Z. S„ na którem prze­
mówienie okolicznościowe wygłosił p. insp. szkolny Siciń 
ski. Wieczorem w przepełnionej sali Strzelnicy odbyła 
sić uroczysta wieczornica. Słowo wstępne wygł >sił p. 
prof. Wętorek. Następnie sekcja teatralna Z. S. pod re­
żyseria p. Chmielą odegrała sztukę pt. „Porucznik Pierw­
szej Brygady“. Wreszcie chór męski pod batuta p Koliń 
skiego, odśpiewał pieśni żołnierskie, które na ogólne żąda­
nie musiano powtórzyć. Odśpiewaniem „Pierwszej Bry­
gady* zakończono wieczornicę.

Z SIERAKOWA.
Ze Związku Podoficerów Rezerwy. Dnia 5 hm. od­

było się w świetlicy Związku Strzeleckiego plenarne ze­
branie ogólnego Związku Podoficerów Rezerwy Koła Sie 
raków. Na zebranie przybył prezes Okręgowy p. nołz 
z Poznania, którego powitał w imienin Koła prezes Wo­
łyński. Poraź pierwszy stawili się wszyscy członkowie 
Zarządu w przepisowem umundurowaniu, co zrobiło na 
wszystkich członkach doskonałe wrażenie i chęć ogólnego 
umundurowania się. Poza porządkiem obrad zebrania 
przemawiał prezes Okręgowy Holz, który zdał obsZ?r!l. 
sprawozdanie z działalności Zarządu Okręgu. Na żako - 
czenie odśpiewano wspólnie „Rotę“. Następne zebra 1 
uchwalono na dzień 26 bm. (x)
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Proces Pity Gorgonowej

ponury obraz pożycia domowego
w willi Zaremby w Brzncliowicacli

Z Krakowa donosi (w): ,ł
Sąd w dalszym ciągu zasypywany jest Ogromną tto- 

^¡ą listów ze wszystkich stron kraju. Przeważają listy 
, obelgami, zaczynające się od słów: „Ty bandyto", albo 
flara cholero". Jeden z listów podpisany jest nazwiskiem 
¡¡arji Pawlikowskiej. Nie stwierdzono autentyczności pod­
pisu. Autorka tego listu doradza obrońcy, by zrzekł się 
(brony, a Gorgonową nakłonił, by przyznała się do winy, 
tie gubiła swojej duszy i nie obciążała sumienia tak wiel- 
fcienii grzechami. Obrońcy przypomina autorka listu, że w 
siebie jest większa radość z jednej nawróconej owieczki, 
oj, z tysiąca sprawiedliwych.

Niektóre listy są dziwacznie adresowane: „Gmach 
iptocesu Gorgonowej" albo „Wielmożny Pan Prokurator" 
¡L J dalej na kopercie zamiast nazwiska, naklejona jest 
wycięta fotograija prokuratora.

Kultura Zaremby sen}ora
Pierwszym świadkiem przesłuchanym dzisiaj, jest pan 

Wiktor Ariet, starszy pan, bezzębny i szepleniący. Opo­
wiada o ciężkich stosunkach, panujących w domu Zarem­
bów, wskutek antagonizmu między Gorgonową a Lusią.

— Zaremba kochał dzieci, widziałem, jak poprostu ze 
(jsctti w oczach odczytywał każdy list, otrzymywany od 
Lusi- Sam byłem świadkiem nieprzyjemnej 6cysji między 
Gorgonową a Lusią,

Lusia wyszła z pokoju, a Gorgonową została ze mną 
| raczęła wytaczać żale przede mną. Poraź pierwszy do­
wiedziałem się, że Gorgonową nie jest żoną Zaremby, skar- 
fyla się, że jest zdradzana. Po wyjściu od Gorgonowej, 
dziwiłem się. że taki wysoce inteligentny i kulturalny czło­
wiek, jak Zaremba, związał się z Gorgonową.

Nie darował tego momentu adw. Ettinger.
— Pan powiedział, że Zaremba jest człowiekiem wy- 

lokiej kultury. Czy jego stosunek do p. Gorgonowej był 
też na takim wysokim poziomie? A czy nie wie pan, że 
uderzył ja raz w twarz kułakiem?

— To było później,
— Ale kultury nie zmieniło i pan nawet to godzi ze 

uroją opinią?
Przew. do świadka: — Czy pan uważa w tych stosun­

kach uderzeni^ Gorgonowej przez Zarembę za wybryk nie­
kulturalny?

Adw. Ettinger, przerywając odpowiedź świadka: — 
Panie prezesie, czy to może być kulturalne?

Niesnaski 1 awantury
Świadek opowiada, że w biurze Zaremby liczne odgło- 

tr wywoływały niesnaski i awantury, panuiące między 
Gorgonową a Lusią. Gorgonowej miano za złe, że nie u- 
iiała przez tak długi czas przywiązać do siebie dzieci, a 
llraz doprowadza do awantur.

W tym czasie literat ukraiński, Czarnecki, opowiadał 
Wadkowi o ostrych formach awantur między Lusią a 
Gorgonową i te w tych awanturach tzynny odział po stro­
ił Łasi wziął również malarz Bielecki, przyjaciel Zarem- 
1[. Lusia z Bieleckim kazali Gorgonowej wynosić się 

/domu. Zanosiło się na grubszą awanturę Wówczas Czar­
necki żądał, aby świadek, mający wpływ na Zarembę, roz­
mówił się z nim i przeciął konflikt, w którym niebagatelną 
rzeczą był stosunek Zaremby z biuralistką Steinówną. 
Świadek przyrzekł interweniować, chodziło mu tylko o to. 
żeby nie doszło do jakiejś scysji między Gorgonową, od­
grażającą się Steinównie. Nastąpiło spotkanie świadka 
i Gorgonową w pewnej cukierni. Oskarżona zaczęła uża­
lać się, że zarzuty, jakoby utrzymywała stosunki z inny­
mi mężczyznami, a listy, jakie służba przejęła, są tylko 
poto, żeby podrażnić Zarembę. Świadek zwrócił wówczas 
Zarembie uwagę na nietakt Lusi, która na własną rękę 
działa, bez porozumienia z ojcem, wypędzając Gorgonową 
a domu Zaremba zamilkł, miał złe błyski w oczach i przez 
¿ługi czas ze świadkiem nie rozmawiał, a ten wyczuł,, że 
Zaremba miał do niega żal za to, że ośmieli! się powie­
dzieć o Lusi, że jest nietaktowna.

Podsłuchiwanie
Przewodniczący zadaj e pytanie chcąc ustalić, czy eto- 

•uaek GorgonoYłej do Lusi byl przychylny, czy nie i czy 
Gorgonową żaliła się na Lusię.

Świadek nieoczekiwanie powtarza słowa Zaremby: — 
Zapomniałem o jednym szczególe, W rozmowach z Zarem- 

na temat Steinówny, Zaremba powiedział: „Wiem od 
™s', fe ci nagadano na mnie”. Z tego wynika, że rację 
S|iala G -gonowa, podejrzewając Lusię o podsłuchiwanie.

•— Czy Gorgonową mówiła panu kiedy, że Lusia ją 
szpieguje?

*— Słyszałem o tem od osób trzecich.

Jak badano świadków ?
Dalej obrońcy pytają o rolę Gorgonowej i jej stano­

wisko w domu Zaremby podczas wizyt gości. Świadek za­
znacza. że odgrywała rolą pani domu, goście odnosili się 
do niej z szacunkiem, całowali ją w rękę, Zaremba nazy­
wał ją swoją panią i raz nawet ktoś z przyjąciól wypił 
z nią ..bruderschaft'’.

Przewodniczący śmieje się ironicznie.
Adw. Woźniakowski: — Panie prezesie, niema się co 

śmi. *, to się nawet w najprzyzwoitszem towarzystwie trafi 
wypić ..bruderschaft".

Adw. Ettinger zwraca uwagę, że świadek dawniej mó­
wił inne szczegóły, niż teraz.

BRAK PRAKTYKI SĄDOWEJ.
I tu następuje rewelacja Świadek ciągnięty za język 

przez obronę ustala, że w śledztwie przesłuchiwał go tyl­
ko jakiś aplikant, a sędzia Kulczycki był zajęty innemi 
sprawami, ciągle wychodził z pokoju, pytań mu żadnych 
nie zadawał i nawet nie słyszał, co świadek zeznaje.

•— A czy nie odczytano panu pańskich zeznań?
— Nie, ale proszę mi nie brać tego za złe ja nie mam 

praktyki sądowej, ja nie wiem jak się zachować
Adw. Ettinger: — O to nikt do pana nie ma pretensji 

Wiemy, że większość świadków była w takiem samem po­
łożeniu, co pan.

„Pani jest złym kupcem'»
Przed sądem staje świadek Kisiakiewicz, przyjaciel 

Zaremby Zna on Zarembę od 25-ciu lat. Gorgonową po­
znał, ponieważ zamieszkała ona wraz z Zarembą w jego 
domu. Był świadkiem całego współżycia między Zaremba­
mi Pierwsze lata wspólnego życia nie miały żadnych starć. 
Dopiero, gdy dzieci podrosły, Lusia zaczęła powoli wal­
czyć z Gorgonową o pierwszeństwo

Świadek by, w Brzuchowicach niemal przed samym 
mordem. Kilka dni przedtem Gorgonową przyszła do świad­
ka, aby jej pokazał mieszkanie wynajęte przez Zaremhe 
W czasie oględzin tego lokalu Gorgonową zwróciła się do 
świadka, mówiąc: „Panie Kisiakiewicz, pan z Heńkiem tak 
dobrze żyje. niech pan mu powie, ażeby mi dał 10 000 do­
larów, a ja się usunę“. Po chwili Gorgonową powiedziała 
„Nawet niech 5 da. to wszystko jedno odejdę”,

— Powiedziałem jej wtenczas: „Pani jest złym kup­
cem". Dalej świadek mówi o tem. iż Gorgonową powie­
działa: „Jeżeli Heniek nie da mi pieniędzy, to stanie się 
coś złego, ja już dłużej cierpieć nie będę, wypalę mu 
w łeb ”

Ponieważ świadek zbyt obszernie zeznaje, przewodni­
czący pyta go, czy wszystko to. co mówi, jest prawdą,

— Tak jest, wysoki trybunale — mówi świadek — ca­
ły Lwów wie o tem, że ja najwięcej mogę powiedzieć, b- 
najlepiej znam Zaremby dom.

Na pytania sędziów przysięgłych świadek określa 
poszczególne osoby.

„Pan fest cham“!
Dalej opowiada świadek, iż na drugi dzień po zbrodni 

przyiechał do Brzuchowic. Wówczas oskarżona mówiła mu 
że skaleczyła się w rękę szklanką, którą niosła z kuchn- 
do stołowego pokoju.

Prok.: — Czy o tem rozbiciu szklanki wspominał pan 
przedtem?

— Mówiłem w sądzie we Lwowie, a w śledztwie nie, 
bc mnie o to nie pytano-

— Czy wtedy, jak pan zeznał to we Lwowie, pan: 
Gorgonową zażądała zaprzysiężenia pana?

Ptaszyny do pisania
najnowsze oraz dobre okazyjne» 
Wielki wybór. Tan!e ceny. Gwarancja*

Patrz dział drobnych ogłoszeń dzisiejszego
numeru ».Dziennika Poznańskiego“.

— Tak,
*— Czy pan podtrzymał zeznania pod przysięgą?
— Tak,
Przew.: — Jak pani tłumaczy fakt z tą szklanką?
Osk.: — Nie mówiłam o szklance, powiedziałam tyl­

ko, że skaleczyłam się.
Przew. do świadka: — Czy pan obstaje przy swoich 

zeznaniach?
— Tak.
Osk.: — Pan fałszywie przysiągł, pan jest chaml
Dochodzi do gwałtownej burzy i sprzeczki między 

oskarżoną a świadkiem, po której obrońca Woźniakowski 
oświadcza, że uniemożliwia się oskarżonej powiedzenie 
każdemu ze świadków w oczy, czy mówi prawdę, czy nie.

Adw. Ettinger: — Pan mówi, że Gorgonową groziła 
Zarembie. Czy może wypowiedziała iakąś groźbę?

— Powiedziała: „Zobaczy pan, co się stanie”.
Obrońca prosi o stwierdzenie, że świadek ani w śledz­

twie, ani na rozprawie lwowskiej o tem wcale nie wspo­
minał.

Przew. do oskarżonej: — Świadek zeznał, że pani 
skarżyła się przed nim. iż Lusia narobiła plotek, wykra­
dała listy, a pani groziła, że ją „czerwona zaleje". Co 
pani na to?

Osk.: — Była wtedy mowa o Bekerównie.
Świadek zaprzecza.
Przew.: — Czy powiedziała pani, że coś się stanie?
Gorgonową wybucha rzewnym płaczem: — Powie­

działam. że chciałam sobie życie odebrać. Tak dłużej żyć 
nie mogłam. Czv miałam wziąć walizkę i pójść z dzieckiem 
po siedmiu latach?

Prok.: — Powiedziała pani, że przyczyną nieporozu­
mień z Zarembą nie była Lusia, ale wszystkie kobiety, Ja­
kie to kobiety?

— Ja ich przecież wszystkich nie mogę wyliczać.
Zaprzeczając naogół zeznaniom świadka, Gorgonową 

kończy uwagą: — On jest na takim poziomie, że jabym 
się przed nim nte mogła zwierzać. On jest murarzem.

Ktszak-ewicz wyszedł z sali z sercem do głębi zra- 
nionem. Gorgonową zarzuciła mu kłamstwo, chamstwo i 
brak inteligencji.

— Jakżebym się zwierzała takiemu człowiekowi — 
mówiła oskarżona.

Wychodząc z sali Kiszakiewicz patrzył nieufnie na 
dziennikarzy i pytał z troską w głosie: — No, jakże, do 
brze wyiadło. dobrze?

— Świetnie! Znakomiciel <— zawołali dziennikarze 
chórem, wybuchając głośnym śmiechem.

— Wszystko panowie piszcie — prosił potem Kisza­
kiewicz na korytarzu — tylko nie wspominafcte o tem, że 
ona powiedziała ..murarz". Ja przecież jestem człowiek 
jenteligentny. Mam cztery realności we Lwowie.

Otoczyły go jakieś panie, przyświadczając jego jente- 
ligencji.

— Czemuż pan jej nie odpowiedział odrazu? — pyta 
jedna.

— A no właśnie — powiedział Kiszakiewicz — po tem 
poznaie się jenteligenta. Ale gdyby to nie było w sądzie, 
dałbym ja jej, żeby popamiętała ruski miesiąc.

Obiektywizm pana prezesa
Gdy mowa o kontrowersji Gorgonowej z Kiszakie- 

wiczem nie można pominąć niefortunnego wystąpienia 
przewodniczącego:

— Jakto? — zapytał pan prezes Jendl — więc pana 
Kiszakiewicza uważała pani za zbyt nisko stojącego, by 

mu się zwierzać? A służące w domu wyżej stoją i god­
ne są poufałości?

Jest to pytanie fałszywe Co innego zwierzać się czło­
wiekowi, którego rzadko się widzi, a co innego powiedzieć 
coś wobec służącej, która stale jest w domu. Pan prezes

Jendl, który zna zapewne Moliera, powinien chyba wie­
dzieć, że służące bywają często powiernicami swoich pań 
i wiedzą rzeczy, które pozostają tajemnicą nawet dla naj­
lepszych przyjaciółek.

Co gorsza, pan prezes Jendl wypowiadał swoje uwagi 
tenorem stanowczo zbyt namiętnym i gwałtownym, z wi­
doczną chęcią pognębienia oskarżonej. Na ludziach bez­
stronnych wywarło to wrażenie niekorzystne. Ze złotym 
łańcuchem na szyi i w todze sędziego nie godzi się rnajory- 
zować kobiety, pokonanej już strasznem oskarżeniem i 
14-ma miesiącami więzienia. Trudno dziwić się Gorgono­
wej, walczącej o swój honor i życie, że staje się zdenerwo­
wana, że gotuje się i kipi, że czasem krzyknie, zwłaszcza 
wówczas, gdy pan przewodniczący podrażni ją pytaniem 
w oczach bezstronnych ludzi niefortunnem, ale przerastają- 
cem jej inteligencję i zdolność odpowiedzi. Szukanie suk­
cesów werbalnych z kobietą, nie mówiącą należycie po 
polska, nie wydaje stę również właściwe.

Piszemy to z tem większą przykrością, że w ostatnich 
dniach wydawało się, iż pan prezes Jendl zmienił swoją 
pierwotną taktykę i wziął kurs absolutnej bezstronności.

Niedbalstwo władz śledczych
Nikt nie zdoła przewidzieć, kiedy w tej sprawie za­

pali się iskra. Takim niespodziewanym przebojem były 
dziś końcowe zeznania świadka Arletta. Okazuje się, że 
protokół w śledztwie prowadzony był bardzo niedbale.

Sędzia Kulczycki osobiście świadka nie nrzesłuchiwał. 
Czynił to jakiś'aplikant. Co zanotował, dawał do podpisu 
świadkowi, nie czytając mu streszczenia zeznań. Jak ze­
znał świadek, protokolant jednem uchem słuchał, a drą­
giem wypuszczał. Człowiek inteligentny, jak np. inź. Ar- 
lett zdobył się potem na odwagę prostowania protokółu 
przed sądem. Ale w tej sprawie jest więcej świadków nie­
inteligentnych, którzy nawet chętnie widzą, gdy ktoś uczo­
ny w piśmie nadaje polor ich słowom. Dodajmy, że śledz­
two prowadzone było od początku po linji winy Gorgono­
wej, a zorientujemy się, jakie niebezpieczeństwo kryje się 
w ujmowaniu protokółu śledztwa a la lettre. Zdaje się 
bardzo prawdopodobne, że podanie poszczególnych faktów 
uległo tam zniekształceniu na niekorzyść oskarżonej.

Analizując rzecz dalej, trzeba zapytać, czy można wo- 
góle zeznania świadka streszczać. Pan prezes Jendl mówi, 
że tak.

— Są przecież kobiety — powiedział, siląc się na dow­
cip — lubiące dużo mówić. Nie sposób wszystkiego noto- 
wać.

Dlaczego? Przecież niekiedy może być bardzo ważne 
tó, że dana kobieta dużo mówi. Śledztwo upi'awia pogoń 
za nagiemi faktami: ukradł, uderzył, zabił. Ale słowa to 
także fakty. A streszczać je, znaczy przeinaczać rzeczywi­
stość. Sądownictwo cechuj® u nas tradycja średniowiecza, 
a nie czyni użytku ze zdobyczy cywilizacji. Znamy steno­
grafię i fonograf, ale na sali sądowej wynalazki nie są 
używane. Jak przed wiekami, zeznania spisuje at ' -iłem 
protokólant upraszczając je według swego uznania, zatra­
cając barwy głosu, pauzy, wahania i trzykropki.

Obrona zyskała dziś ważki atut w zeznaniu świadka 
Arletta.

Przyznał on mianowicie, że sędzia Kulczycki oświad­
czy! mu, iż aresztował Zarembę za obronę Gorgonowej.

Cóż dziwić się dziś Zarembie, że stara się Gorgonową 
obciążyć, gdy raz już za jej obronę przesiedział się w 
areszcie. A po drugie, czy nie charakteryzuje to dosadnie 
kierunku śledztwa, tej irytacji, niezadowolenia, że sprawa 
nie idzie, jak po maśle. Perlidji sędziemu Kulczyckiemu 
zarzucić nie można, ale tendencja jego śledztwa stała się 
dziś aż nadto przejrzysta.

Z NASZYCH ZDROJOWISK

Nowe zdobycze Inowrocławia.
Zdrojowiska nasze dokładają wszelkich starań, aby 

jaknajwięcej ulepszyć i udoskonalić warunki leczniczo— 
kuracyjne, a pobyt udostępnić. Do nowoczesnych i wszech­
stronnych urządzeń zdrojowych w Inowrocławiu przyby­
wa w tym roku źródło solankowe pitne. Źródlaną wodę so­
lankową przeprowadzono do odnowionego pawilonu wód 
mineralnych. Źródło to wskazane w chorobach przemiany 
materji, artretyzmie, chorobach kobiecych, anemji i cho­
robach górnych dróg oddechowych dokona niewątpliwie 
wielkich zmian w charakterze kuracyj inowrocławskich. 
Życie zdrojowe w Inowrocławiu, które koncentrowało się 
w kąpielach solankowych i borowinowych, około wodolecz­
nictwa i wziewalni przeniesie się w dużej mierze do pawi­
lonu wód mineralnych. Nowością są w Inowrocławiu kura­
cje ryczałtowe. Prowadzi się także w tym roku kurs die­
tetyczny dla pań z miasta i właścicielek pensjonatów. Wa­
runki ku-acyjne i lecznicze eą w tem zachodnio-polskiem 
zdrojowisku doskonałe.

MIGNON
iSKîr.

IB KREt 
KOUJOW

. koniec wszelkiego polowania 
jest bliższy, niż wam się marzg’

(Przekład autoryzowany z angielskiego/.

„ Ale widocznie zorientował się w teł chwili, że 
ma zębów, bo podniósł brwi, sięgnął rcką do 

C mruknął coś pod nosem i wstał. 0‘Leary nie
»5kyrna* g0- Odszedł pośpiesznie, ale z właściwą 
¡I,, dystynkcją, do swego pokoju, którego drzwi 

otworem. Następne, przedzielone od nich sze- 
jr pscią łazienki i taflą ścienną z malowidłem
^stawiającem kaczki, szuwary i błekitnoszarą 
Da wiodły do pokoju Frawley‘a. Barre wrócił 
w”z zobami. Tylko on mógł nie stracić pe- 
Wa 1 ?'eb*e w tak niekorzystnej sytuacji. Copra- 

ec Krozy mordu i śmierci musiały zmaleć
1 elkie drobne frasunki.
tora7"-ZiSC>da ~ rzel<{ 0‘Teary. — Napiiemy się 
nan?ce-3 kawy i spróbujemy się przespać. Należy 

I Sle odpoczynek.
rH'anPa<j0 dłuższe milczenie, zrzadka tvlko prze 
tar» t Wezwaniami, aż wreszcie ukazał sie Brun- 
ta buchającą wonną parą. Sięgnęłam szyb-
tarna SWo’ą filiáanli?- Kawa była gorącą i wy-

Brunkera z tacą obudził w Łucji ja- 
íatti¡.rzyP°mnienie, bo rzekła między dwoma ły-

— Słuchaj, Brunker, czyś założył truciznę na 
szczury?

Służący wzruszył ramionami, aż na tacę chlu­
snęło trochę kawy.

— Nie pamiętam, proszę jaśnie pani. Zapytam 
kucharki.

— Zaraz zapytaj — zniecierpliwiła sie kaleka. 
— Panie Juljanie, niech pan weźmie swoja kawę. 
Niech on już idzie.

Barre wziął swoją filiżankę i Brunker znikł. 
Łucja piła kawę z donośnemi odgłosami. O'Leary 
patrzył w zamyśleniu w swoją filiżankę. Po chwili 
Brunker wynurzył się z drzwi kuchennych, z za 
których wyjrzały przebiegle, kobaltowe oczy Ane­
ty. Za Brunkerem zjawił się obcy kot, chudy, czar 
ny i nikły jak cień i usadowił się u nógł ciotki Łu­
cji. Zapomniałam już o jego istnieniu.

Brunker milczał. Podniosłam nań oczy. Był bla 
dy jak wosk, oczy mu gorzały, a płaska twarz kur­
czyła się niesamowicie.

— Miłosierny Boże! — sapnęła Lucia. — A 
tobie co się stało? Gadaj Czyś oniemiał?

— Przepraszam jaśnie pania — odpowiedział 
z wysiłkiem, ale wyraźnie — przepraszam.-

Urwał.
— O co idzie? — nalegała Łucja. Dopiła ka­

wy i wyciągnęła do niego filiżankę. — Daj mi wię­
cej kawy. Co ci się stało, Brunker?

— Trucizna... tego... proszę jaśnie pani — od­
parł służący. — Trucizny na szczury niema... zgi­
nęła...

Łucja wlepiła w niego zmętniałe oczy, a ktoś 
postawił ze szczękiem filiżankę na spodku.

— To i co z tego? — zapytała wkońcu 
Łucja.

Brunker wałczył z krtanią. Nawet nocna okrop 
ność tak nim nie wstrząsnęła, jak epizod z tru­
cizną.

— Wczoraj była — wyjąkał. — Jaśnie pani 
sama położyła na półce w spiżarni. Widziałem. A 
teraz niema. I proszę jaśnie pani, chciałbym tyl­
ko wiedzieć — dodał odważnie — co sie z nią zro­
biło?

Zapadło milczenie.
Pęka Łucji zadrżała tak silnie, że filiżanka 

szczęknęła o spodek. Oczy cofnęły sie z przera­
żeniem twarzy Brunkera i spojrzały na filiżankę 
iakby ?e ¿dziwieniem.

— Mam do...dosyć kawy — zamamrotała, sta­
wiając naczynie na poręczy krzesła.

ROZDZIAŁ VII.
Dziwne to, ale tragedja i humor wisielczy cho­

dzą ręka w rękę. Odstawiłam szybko swoją fili­
żankę i wybuehnęłam gwałtownym śmiechem.

Helena zerwała się na nogi. Musiała upuścić 
swoją, bo rozległ się brzęk tłuczonej porcelany i 
po podłodze popłynęła struga kawv.

— Ja tego nie zniosę! — zawyła. — To okrop­
ne! Poco ja tu przyjechałam? Dlaczegoś ty nas 
zaprosiła. Matil? To twoja wina. Wiem, pocoś 
sobie sprowadziła tego detektywa. Chcesz wykryć, 
kto zamordował twojego oica. Otóż wiedz, że się 
nigdy tego nie dowiesz. Nigdy Nigdy!

— Heleno, uspokój się —' rzeki ostro Paggi, 
czerwony ze złości.

— Nigdy. Nigdy, Powtórzyła jakby z zado­

woleniem Helena, ukazując z za cienkich ściągnię­
tych warg białe zęby i zaciskając elastyczne pał­
ce. Oczy jej wyglądały jak dwie zielone szparki,
— Wyjadę stąd. Nie wytrzymam w tym domu — 
z trupem. Nie. Nie zostanę!

— Nie może pani wyjechać — rzeki obojętnie 
O'Leary.

Helena wpadła na niego z furją, odwracając się 
do mnie szerokiemi plecami, okrytemu czarnym 
jedwabiem szlafroka, którego fałda wionęła w bok, 
odsłaniając na moment kremową koronkę i zielo­
ną kokardę.

A więc miała na sobie jeszcze toalete z obiadu. 
W danym momencie nie wydało mi sie to godnem 
uwagi.

— Mogę i wyjadę — wrzasnęła z furją. — 
Pan mnie tu nie zatrzyma!

— Nawałnica panią zatrzyma — rzekł O'Leary 
z flegmą skuteczniejszą od gniewu. — Zabłądziła­
by pam w dwie minuty po wyjściu i nie zdołali­
byśmy pani uratować. Ate jeżeli pan chce iść, to 
proszę, wolna droga.

Spojrzała mu w oczy, spojrzała na zamknięte 
drzwi frontowe. Twarz jej wykrzywiła sie. policz­
ki pokryły czerwonenli plamami, a z ust wydarł 
brzydki, przerywany szloch.

— Dosyć tego — rzeki energicznie O'Leary.
— Pójdziemy odpocząć. Kawa napewno nie jest 
zatruta. Niema się czego obawiać. Przypuszczam, 
że tę truciznę gdzieś zarzucono. W każdym razie 
jest jasną rzeczą, że Frawiey zginał nie od tru­
cizny. a od kuli. Czekanie w tych warunkach na 
przyjazd koronera będzie ciężkie, ale nic na to 
nie poradzimy. Bądź co bądź to jedno iest pe­
wne, że morderca nie ucieknie.

Helena załkała głośno. Nie wytrzymałam. 

Ciąg dalszy nastąpi
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Io o czcm sic ni® mówi.....
Na dnie upodlenia i hańby

Zamykanie oczu na zło jest mimowolnem po­
pieraniem go. Dzieją się rzeczy straszne, wobec 
Których buntuje się sumienie i etyka, rzeczy, obra­
żające okrutnie nasze poczucie moralności. A je­
dnak trzeba o nich mówić, trzeba bić na alarm, 
trzeba budzić społeczeństwo do zdecydowanej re­
akcji. Oto potworny obrazek z życia, zanotowany 
przez „Kurjer Wileński“:

Za skomplikowanym wyrazem oblicza współ­
czesnej ulicy kryje się wiele zagadek, pełnych z 
jednej strony bólu i krzywdy, a z drugiej upodle­
nia ludzkiego.

Spójrzmy naprzykład we czwartek każdy na 
odcinek ulicy Sawicz, wąski i cienisty tuż koło 
szpitala Sawicz.

Na długo przed godziną pierwsza na chodni­
kach zjawiają się dziwne postacie, ostrożnie wymi 
jające uczniów szkoły powszechnej i gimn. Jezui­
tów, śpieszących po lekcjach do domu, lub tkwią­
cych nieruchomo w dyskretnej osłonie bramy. Kil­
ka pań w karakułach, fokach — zewnętrzny wy­
gląd mówi o dostatku.

Na przeciwległym chodniku kilka niewiast w 
chustkach, lub kapeluszach tanich i niegustownych. 
W bramach, przytulone do ścian stercza nierucho­
me sylwetki mężczyzn — kołnierze podniesione, 
niespokojne spojrzenia, ronda kapeluszy zakrywa­
ją czoło i brwi, podbródek wciśnięty w kołnierz. 
Na świat patrzy czujna maska oczu i nosa.

Ludzie ci boją się policji Na widok granato­
wego munduru uciekają w popłochu — Po wolnych 
chodnikach biegną wtedy dzieciaki ze szkoły. Po­
licjant przeszedł i znowu indywidua tkwią na po­
sterunku. rzuca iąc wyczekujące spojrzenia na 
drzwi szpitala Sawicz.

„HANDLARZE“ I „TOWAR".
Kim są? Co za przyczyna, jaki magnes ściąg­

nął tu te postacie, tak różnorodne w wyglądzie ze 
wnętrznym. a podobne z wulgarnych twarzy, które 
Ponoć mówią o wewnętrznej treści?

Jest już kilka minut po godzinie pierwszej. Za 
chwilę na tym małym odcinku ulicy Sawicz w śród 
ku Wilna, w pełny dzień rozpocznie sie targ na 
„białe niewolnice“. Ci, co jak zaczarowani krążą 
i tkwią wpobiiżu to „kupcy“, „towar“ zaraz się 
ukaże.

Ze szpitala zaczynają wychodzić kobiety. In­
dywidua ożywiają się, rzucają się jak sepy na .pa­
dlinę, na dziewczęta i wyrywają je sobie wzajem­
nie. Licytują się, krzyczą, rzucają sumami.™ jak 
kupcy.

A _ teraz, żeby czytelnik nie pomyślał, że to 
fantazja lub kaczka — fakt autentyczny.

JAK SIE NABYWA „TOWAR“.
Pewnego czwartku w dniu wypisywania się ze 

szpitala Sawicz wyszła młoda Żydówka, córka u- 
bogiego handlarza wileńskiego.

Z nędzy kiedyś poszła na ulicę, potem zosta- 
ia zabrana do Inspektora Obyczajowego i, cho­
ra wenerycznie, nod przymusem poiechała do 
szpitala Sawicz. W szpitalu ktoś zaczął roztaczać 
opiekę nad nią.

Otrzymała kilka proporycyj. by po wyjściu 
zamieszkała „kątem“ i wybrała książeczkę „czar­
ną“. ,

Opiekunką Ryła Mafka Lewinowa ful. Szklana 
4), ..kierowniczka“ domu nierządu, cieszącego sie 
straszną sławą. Lewinowa nie mogła zwerbrtwać 
żadnej „kontrolnej“ do siebie, więc „polowała“ na 
„giełdzie“ na świeży towar.

Matka zaopiekowała się dziewczyna energicz­
nie. Przynosiła jej słodycze i t. p. Potem zaś gdy 
dziewczyna nie zgadzała się. zamieniła podstępem 
pantofle, zostawiając swoje., by ta po wyjściu ze 
szpitala, musíala przynajmniej wstąpić do jej lu­
pa na ru.

NIEPRAWDOPODOBNE LECZ PRAWDZIWE,
Na dziewczynę, wychodzącą ze szpitala, cze­

kali przyjaciele jej ojca. Malka, sądząc, że to 
„konkurenci“ podskoczyła, jak tygrysiica. i, szar­
piąc dziewczynę za rękaw, ciągnęła ze sobą, pro­
ponując złote góry. Panowie wsadzili dziewczynę 
do dorożki: Małka szalała. Pochwyciła za kołnierz 
dziewczynę chcąc ją wyciągnąć z dorożki, i por­
wała jei piaszcz. Dziewczyna pojechała iednak do 
ojca. Zdołano ją wyrwać z „targu“.

Wypadek ten zwrócił uwagę policli na Małke 
Lewinową i pozwolił wykryć rzeczy potworne.

U Maiki L. zamieszkiwały dwie „kontrolne“ 
„Zamieszkiwały“ na kartce meldunkowej, bo w rze 
czywistości były wiezione.

Rodzina Lewinów, skałdająca sie z 4 osób za­
mykała niewiasty w małem mieszkanku, pozbawia­
jąc je bezwzględnie wolności w ciągu dnia. W 
nocy natomiast wypędzano na ulice, by zwabiały

Podczas tegorocznych manewrów armji amery twa przetransportowany został na samolotach 
kańskiej, które się odbyły w okolicy kanału dywizjon polowej artylerji. Na ryc. załadowanie 
panamskiego po raz pierwszy w historji lotnie haubicy, które zajęło 12 minut.

PoSKnifa w Br&isitei P«m«ig W. S, H.
Łamanie statutu — Humorystyczne popisy endeckie — Ważność wyborów pod znakiem zapytania.

f gości. Pilnowano je, krocząc krok w krok ztyłu. 
'Pod groźbą bicia niewiasty spełniały wszystko, co 
¡tylko żądała rodzinka, handlująca w ten sposób 
■ich ciałem. „Zarobki“ byiy bezapelacyjnie zabiera- 
¡ne. Goście na miejscu płacili na rece „gospo­
darzy“.

Dziewczęta mówią, że były często bite nielito- 
[ściwie. Znany z kronik kryminalnych małżonek 
Maiki, Lejzer dopomagał dzielnie swej połowicy i 

izachęcai do tego dzieci.
Policja po stwierdzeniu tych faktów osadziła 

iw więzieniu małżonków i wytoczyła im sprawę 
sądową. Grozi im kara do lat 5-ciu.

W OBRONIE 300 „BIAŁYCH NIEWOLNIC.“
Powyższe dane o targach, niestety sa prav-- 

dziwe. Policja wileńska energicznie walczy z wy­
zyskiem w lupanarach, — staje w obronie po­
krzywdzonych przez życie „kontrolnych“, których 
jest 300. Jednakże strona przeciwna, „handlarze“ 

¡jest zorganizowana, solidarna i umie niejedno 
iukryć

„Targ“ czy „handel“ ciałem białych „niewol­
nic“ w Wilnie kwitnie i 'jest bodaj najbardziej 
przykrym wrzodem na współczesnem życiu spo- 
łecznem.
CZYTELNICY MAJĄ GŁOS,

Jeszcze o „Liii“
Do dyskusji, jaka rozwinęła się w ..Dziennika Po­

znańskim" nad uwagami prof. Różyckiego o jedne > 
z recenzyj po premjerze jego. ..Liii chce śpiewać" 
otrzymujemy jeszcze poniższy list:
Odpowiedź pani M. G. na „samoobronę“ prof. Różyc­

kiego „prowoku/e" mnie, starego bywalca teatralnego, do 
odpowiedzi. Zdaje się, że zaszło ta pewne nieporozumienie. 
Pani M. G. pisze o „krytyce", na kićrą zareagował prof. 
Różycki. Jestem przekonany, że gdyby mistrz Różycki na­
potkał byt krytykę, chociaż najbardziej ujemną, ale rze­
czową. lo byiby ją przyjął bez protestu. Czy ¡ednakże lo 
co nazajutrz po premjerze „Liii" czylai zdumiony czytel­
nik w jednem z pism poznańskich z ul. św. Marcina było 
rzeczową krytyką, czy było wogóle krytyką? Ute, nie było 
to ani krytyką ani sprawozdaniem z przedstawienia, Iec2 
było przepojonym niechęcią elaboratem, którego kwinte­
sencja brzmiała:

„Rokowałeś kiedyś wielkie nadzieje, obecnie zeszedłeś 
na pieski". Dlaczego? Dla lego, że znakomity kompozytor 
(niemiecka gazeta pisała o nim w ostatnich tygodniach 
„der geniale Musikus" dziwiąc się, że nie zaprasza się go 
u nas do dyrygowania koncertami symfonicznemu) napisał 
— przypuśćmy — rzecz słabszą? Jak sobie ma to prof 
Różycki tłumaczyć? Wysuwa „zazdrość". Pani M. G 
twierdzi, że „Liii" nikt mu zazdrościć nie może. Ale prof 
Różycki jest także kompozytorem „Erosa i Psyche", „An 
hellego", „Twardowskiego", „Casanowy" itd. Nie popie­
ram bynajmniej tezy zazdrości, ale obiektywnie stwier­
dzam, że na ogći jest czego zazdrościć proi Różyckiemu, 
przyczem godzi się mieć na uwadze jego nadzwyczajne 
sukcesy zagranicą. Nie była io zatem krytyka, nie było ża­
dne sprawozdanie A jednak o operetkach zagranicznych 
pojawiały się nazajutrz rzeczywiste krytyki.

Prof Różycki mógł czuć żal, że jego, polskiego kom­
pozytora. traktu/e się o IGO gorzej od autorów obcych 
miernot. Tam — szyderstwo, łu rzeczowa krytyczna ocena’ 
(„Nic dziwnego, bo to zagraniczne". — jakże nie miało 
ło podpaść prof Różyckiemu?). Ale „komentarz", który 
się ukazał dnia następnego we wspomnianem piśmie tłu­
maczy to zjawisko. Nie było rozbioru krytycznego, bo 
rzecz na robiór nie zasługiwała A zagraniczne rzeczy zaw­
sze zasługują? Nie da się zaprzeczyć, że tak w pierwszym 
„artykule" o „Liii' (p. M G pisze mylnie o nieprzychyl­
nej „krytyce", gdyż — powtarzam — tej nie było), jak i w 
„komentarzu" było złośliwości sporo. Dlatego więc odma­
wia się p Różyckiemu prawa odpłacania równą monetą? 
Ale więcej niż złośliwością było twierdzenie .komentarza", 
że przez wystawienie „Liii" sprofanowany został gmach, 
którego właścicielem jest gmina miasta Poznania (sic!) 
Risum leneatis, amici? Wystawienie próby polskie) ope 
reiki fnie wchodząc w to, czy próba się udała — wielu po­
dobały się ialwo w ucho wpadające melodje. podobała się 
piękni instrumenlacja) jest „profanacją" (to wynika z koń­
cowych słów ..komentarza") gmachu, którego nie profano 
wały żadne idjotyczne operetki obcej marki!

Jest lam ież zarzut, że lo w Poznania „eksperymen 
tuje" się z polską operetką Gdzie lo ma swe dzieła wysła 
wiać po raz oierwszy kompozytor tej miary co Różycki 
szukający nowych-dróg? W Swarzędzu? Chyba dla Różyc­
kiego teatr Wielki w Poznaniu, to nie za wysokie progi! 
A p Wojciechowskiemu należy się od osób bezstronnych 
nie dążących d łout prix do ubicia opery, a kochających 
muzykę (także po za koncertami symfonicznemi!) wdzięcz 
ność. że nie szczędził pracy i kosztów aby poczynić pró­
bę z operetką polską I z lego mu się czyni zarzut- („że też 
nikł się w Teatrze Wielkim nie znalazł, któryby się zorjen 
iowai, że nie należy wystawić" Ud ).

Powracaiąc do „profanacji" to zdaje się. że tych pro­
fanacji gmachów teatralnych bedzte więcej, skoro i T Pol 
ski szykuje iakąś... niepowołaną operetkę „Ja. Bauer 
das ist ganz was anders" — mówią złośliwi Ale złośłi 
wość za złośliwość. „Na to rady niema"

Miłośnik Teatra.

Życie abadesnłclste
Naficaz chwil?

Otrzymujemy z prośbą o zamieszczenie po­
niższą odezwę:

Położenie materialne naszych akademików sta­
je się rozpaczliwe. Ani podpisany niżei Komitet 
ani „Bratnia Pomoc“ U. P„ nie mogą zaradzić ro­
snącej biedzie, wzmagającej się z dnia na dzień 
wskutek ogólnego przesilenia oraz podwyższenia 
opłat studenckich. Kilkaset studentów i studentek 
U. P. nie ma w tej chwili środków na wniesienie 
opłat na I trymestr.

Liczba ta będzie niewątpliwie wzrastała.
Najciężej na wszystkich uczelniach sa dotknię­

ci Polacy. Powodowani ciężką troska o przyszłe 
pokolenie polskiej inteligencji, do głębi zaniepoko­
jeni borykaniem się naszej młodzieży z widmem 
nędzy, zwracamy się do całego dobrze myślącego 
społeczeństwa z płomiennym apelem. abv mimo 
własnego położenia składało ofiary na opłaty dla 
młodzieży akademickiej zagrożonej wręcz skreśle­
niem z listy słuchaczy uniwersyteckich. Odzywa 
my się do serca społeczeństwa w imię miłości Chry 
stusowej. w imię solidarności narodowej i obywatel 
skiego poczucia obowiązku!

W piątek 17 marca br. odbyło się z mieśięcznem prze­
szło opóźnieniem (statut przewiduje 15 luty jako termin 
najpóźniejszy) walne zebranie Bratniej Pomocy W. S. H.

Zebranie otworzył kiótkiem zagajeniem prezes Brat­
niej Pomocy kol. Mertka. Z kolei przemawiał Kurator 
Bratniej Pomocy p. wiceprezes Maciejewski, nawołując 
do zachowania w czasie obrad obiektywizmu i rzeczowo­
ści w dyskusji Dalej potoczyły się sprawy zwykła ko­
leją rzeczy: strategicy endeccy „robili“ nastrój nagłymi 
wnioskami, na które każdy zgodzić się musi, lecz wysu­
niecie ich niepotrzebnie odwraca uwagę od zagadnień 
związanych z samopomocą, które zebranie jedynie winno 
rozpatrywać. W trybie nagłym przez aklamację uchwa­
lono przeto okolicznościowy wniosek w sprawie Pomo­
rza i przyznania W. S. H. pełnych praw wyższej szkoły 
akademickiej oraz większością głosów stereotypowy wnio 
sek w sprawie autonomii.

Zkolei przystąpiono do wyboru marszałka zebrania. 
Wysunięte były dwie kandydatury: p. Kowalczyka —- 
z raufenia Samopomocowego Bloku Gospodarczego i p. 
Babińskiego reprezentanta młodz:eży endeckiej. W 
wyniku głosowania większość głosów (211 przeciw 91 
przy 4 wstrzymujących sie) uzyskał kandydat endecki.

Nowe wystąp!en:e popisowe. Kol. Dąbrowski składa 
wniosek nagły o wykluczenie z Bratniej Pomocy i z.wtó- 
•enie sie za pośrednictwem zarządu do dyrekcji W. S. 
H. z prośba o relegowanie z uczelni kol. Jasińskiego, któ­
ry szczególnie czynny brał udział z ramienia Legionu 
Młodych w „orężnych“ starciach w czasie ostatniego straj 
ku. Mimo, że szereg mówców podkreślało daleko idąca 
odpowiedzialność tego kroku wobec niestwierdzonego do 
tej pory stanu faktycznego, mimo wyraźnego łamania 
statutu, który wymaga przed uchwaleniem tego rodzaju 
wniosku przez wafne zebranie odpmviedn!ego wyroku sądu 
koleżeńskiego mimo, że przewodniczący sądu koleżeń­
skiego stw!erdził, iż tego rodzaju wyroku sąd jeszcze 
nie wydał, wn!osek przeszedł większością głosów. Mło­
dzież endecka stanęła zatem na stanowisku kultywowania 
bezprawia i kierowama sie statutem jedynie w wypadkach 
wygodnych. Pomocą, jak i w wielu innych sprawach, słu­
żył marszałek, który graiac na obiektywizm starał się 
orzedewszystkiem utracać mówców niemiłych, co kol. Ko- 
<-hnn:ewicz oficjalnie imieniem Myśli Mocarstwowej stwier­
dził.

W międzyczasie wykryto pewne nieuczciwe manewry 
endeckie z pomocą których wprowadzano na sale osoby 
do ndz’ału w zebraniu nieuprawnione. Fakt ten stawła 
ważność zebran’a pod znakiem zapytania.

W dalszym ciągu przyjęto protokół ostatniego wal­
nego zebrania oraz zmiany ‘ntowe proponowane przez 
ustępujący zarzad. Zmiany leżeli nie dotyczyły stro. 
nv formalnej, maja na celu bądź umocnienie pozycji obec­
nej większości, lub. co na jedno niemal wychodzi, niepo­
trzebne i krzywdzące członków zwiększenie władzy za­
rządu. W toku obrad nad zmianami statutu m'ał mie’sce 
charakterystyczny wypadek- Marszałek nawet tak ..Objek 
tvwnv“ musiał uciszać straż porządkową, która głninymi 
rozmowami przeszkadzała obradom Straż porządkowa 
nnwołuie. lak wiadomo, zarzad. To samo powtórzyło sie 
w czasie sprawozdań zarzadu, komisji rewizyjnej sadu 
koleżeńskiego i prokuratora. Przewodniczący był zmu­

Zjazd delegatek żeńskeh rrganizacji 
samopomocowych

W poniedziałek 20 bm. odbył sie czwarty zkolei zjazd 
de'egatek żeńskich organizacji samopomocowych. W 
zjeździe braty udział środowiska: krakowskie (Ognisko), 
lwowskie (Koło Studentek), warszawskie reprezentantki 
cz'onkiń Bratniej Pomocy i poznańskie (Organizacja Stu 
dentek U. P.). Zjazd rozpoczął się o godz. 10 mszą św„ 
poczem o godz. 12 odbyła się w sali 18 Coli. Minus uro­
czysta inauguracja, w której między innymi wzięli udział 
reprezentant senatu U. P. p. dziekan prof. dr. Dobro­
wolski, prezes Koła Przyjaciół Organizacji Studentek U. 
P. p. wojewoda Raczyński, p. kurator Pollak, pp. proi. 
prof. Znamierowski, Kurkiewicz, Kasznica, przedstawiciel­
ki organizacji, Gantkowski j prasy.

Zjazd otworzyła krótkiem przemówieniem przewodni 
cząca Organizacji Studentek U. P. kol. Hanna Głowacka. 
W zastępstwie nieobecnego w Poznaniu Jego Magnificen­
cji p. rektora prof. dr. Pawłowskiego i z ramienia Senatu 
witał Zjazd p. dziekan prof. dr. Dobrowolski, podkreśla­
jąc donosłą rolę kulturalna jaką kobieta przez wyższe 
wykształcenie spełnia w społeczeństwie. Zkoiei przema­
wiali p. wojewoda Raczyński, przedstawicielka Stowarzy­
szenia Kob et z Wyższem Wykształceniem, p. dyr. Sowów 
na — przewodmcząca Koła Senjorek Organizacji Studen­
tek U. P., przedstawiciel Ogólno-polskiego Związku Brat­
nich Pomocy, życząc Zjazdowi najowocniejszego przebie­
gu obrad. Z przykrością notujemy nietakt przedstawicie 
la Związku Bratnich Pomocy. Przedstawił się on jedno­
cześnie jako przedstawiciel Naczelne] Konferencji Akade­
mickiej, organizacji Dolitycznej do której żeńskie organi­
zacje samopomocowe nie należą. Mieszanie do obrad samo 
pomocowych momentów politycznych można wytłumaczyć 
jedynie brakiem opanowania.

Referat zasadniczy ot. „Podstawy żeńskiego ruchu 
samopomocowego“ wygłosiła kol. H. Głowacka. W nie­
zwykle jasno zbudowanym referacie podała prelegentka 
przyczynę powstania obok Bratnich Pomocy żeńskich 
organizacji samopomocowych, ich rozwój i rolę w ruchu 
feministycznym. Długie oklaski były najlepszą miarą 
trafności założeń i uznan a dla ich realizacji.

W godzinach popołudniowych odbyły sie obrady nad 
szeregiem doniosłych spraw samopomocowych.

Kronika organizacyjna
Zebranie informacyjne Akademickiego Związku Mor­

skiego odbyto się w piątek 17 bm. w sali 18 Coli. Minus. 
W dwóch referatach pt ..Polska na morzu“ i „Akademicy 
jako propagatorzy idei morskiej" przedstawili prelegenci

Przy „Bratniej Pomocy“ U. P. powstała sekcja 
p. n. „Biuro Opłat Studenckich“ z kontem w P. ¡z 
O. 200.701. Prosimy na to konto wpłacać ofiary 
za których właściwe i sprawiedliwe zużycie ręcz, 
podpisani.

Do Szanownej Prasy zwracamy sie z prośba 
o popafcie naszej doniosłej akcji.

Odezwę podpisali za Komitet:
(—) Wojewoda Adolf hr. Bnlński — przewodniczą, 
cy, X Józef Prądzyński — wiceprzewodniczący 
Rektor Prof Dr Stanisław Kasznica — wiceprze’ 
wodniczący, Dyr. Dr. Tadeusz Drzażdżyński 
skarbnik, Marjan Pukacki — sekretarz. J M. Rek­
tor U P. Prof. Dr. Stanisław Pawłowski. Dyrektor 
W. S. H Prof. Dr. Antoni Peretiatkowicz. Wojewo. 
da Poznański Roger hr. Raczyński, Kurator „Brat, 
niej Pomocy“ U. P. Prof. Dr. Paweł Gantkowski 
Kurator Organizacji Studentek U. P. Prof. Dr' 
Adam Wrzosek. Wanda Chłapowska. Rektor Prof 
Dr. Jan Grochmalicki. Przewodnicząca Organizacji 
Studentek U. P Hanna Głowacka, Prezes Leopold 
¡Hebda Prezes „Bratniej Pomocy“ Stud. W S. 
Józef Mertka, Prof. Dr. Stanisław Runge. Prezes 

I Seweryn Samulski. Zofja Żychlińska.

szony powoływać do porządku młodzież endecką, «ajetą 
miłą, lecz głośną pogwarką w czasie sprawozdań ukochii. 
nych, jak zapewniają „władców“.

W dyskusji nad sprawozdaniami wysunęli kol. lej, 
Łukasiewicz, Kochaniewicz Kowalczyk, Marcinkiewicz I 
szereg konkretnych zarzutów. Stwierdzając lojalnie u. 
sługi zarzadu około rozwoju Bratniej Pomocy, ujawnili Jej 
nak także szereg stron uiemnych, iak protekcjonalizm, bi« 
rokratyzm, rysujące się tendencje kapitalistyczne, niedft. 
ciągnięcia w wydziale zdrowia, wydziale gospodarczy 
itp. Na zarzuty te odpow:edziano przeważnie niewystaf. 
czajaco, chroniąc czujnie emocjonalnej sugestii ideainycj 
rządów.

Na wniosek komisji rewizyjnej większością głosi» 
udzielono ustępującemu zarządowi absolutorium z podzię. 
kowan;em. W kilka chwil później ptzyjęto przez akiami, 
cie wniosek zarządu o nadanie członkowstwa honorowej) 

.Bratniej Pomocy p. radcy Mańczakowi.
Przystąpiono do wyboru nowych władz. Wysunięta 

|dwie hsty: Bloku Sanopomo.cowego z kol. Łukasiewiczeta 
na czele, oraz listę endecką z kol. Mertka lako prezesem, 
W wyn'ku starć słownych wykazujących tak wśród mi«, 
dzieży endeckiej, iak u marszałka zebrania brak wsze!. 
kiego obiektywizmu i delikatnie s’ę wyrażając, brak wy. 
robienia parlamentarnego uzewnętrznionego w sposób naj, 
wyraźniejszy w niedopuszczaniu do głosu mówców BloŚł 
Samopomocowego (np. zgłasza się do głosu kol. X. - 
przewodniczący oświadcza „wiem, co kolega chce powie, 
dzieć — głosu nie udzielam“), młodzież zgrupowana » 
Bloku Samopomocowym po złożeniu odpowiedniej« 
oświadczenia zebranie opuściła. U wyjścia straż porzaj. 
kowa nełniaca tam widocznie ro'ę bojówki, napadłaai 
kol. Łukasiewicza. wyrywając mu portfel z pap:erami 1 ple 
niędzmi. (Przewodniczący kazał potem w protokole za«». 
tować, że kol. Łukasiewicz sam rzucił papiery z pferPędz- 
mi na ziemie.) Pieniędzy do tej pory kol. Łukasiewicz«.
wi nie oddane.

Ostatecznie około godz. 5.30 wybrano listę endecką r 
ko!. Mertka na czele. Na kon-ec uchwalono szereg wnio 
sków okolicznościowych i kilka humorystycznych na wzj 
endecki.

Zebranie nasunęło przykre refleksie. Przez sziiH 
lat Bratnia Pomoc W S H. stała na uboczu l w walka# I 
politycznych udziału nia brała. Na jej czele stań koPdty 
oddani pracy samopomocowej, bez żadnych celów uhnef. 
nvch, niepodporzadkujacy sie istniejącym zapewne I wd* 

¡czas tendencjom do przekształcenia Bratniej Pomocy » 
placówkę. snefn;aiąca doniosłą rolę polityczna. Kol. Miii 
ka, obecny prezes, należy do tej grupy czystej samo««. 
mocy, co niejednokrotnie udowodnił. Jest on jednak osa- 
motniony i trudno mu się oprzeć tłumowi, któremu naW 
ledynio na zadokumentowaniu swych wpływów i znacze­
nia. W tych warunkach Bratma Pomoc W. S. Hf — h 
świetnie rozwijająca się organizacja samopomocowa, nró* 
*e strac-M linię ideowa rozbita rozgrywka polityczna 
dvch endeków. W tej chw’li po'itvcznv charakter Brai- 
niej Pomocy iest faktem dokonanym. Na kol. Mertce da- 
źv odpowiedzialność, bv w bieżącej kadencji nie nastapli« 
dalsza ewolucja ku nadanhi działalności samopotnocówd 
wyraźnego piętna akcji politycznej.

caioKszran zagaanien zwtazanycn z morzem. BraK zron 
mienia znaczenia morza dla Państwa powołał do żyć 
Akadenfcki Związek Morski, który oprócz szerzenia »1 
dzy o morzu ma się przyczynić do wykształcenia facho 
ców z morzem związanych. W tym celu A. Z. M. orff 
nizuie kursa instruktorskie i obozy morskie 'uź w okręt 
nadchodzących wakacji letnich Na zebraniu obecny b 
przedstawiciel L:gi Morskiej i Kolonialnej, z która to 0(1 
lizacja utrzymuje A. Z. M. ścisły kontakt

Klub Społeczny Medyków odbyt w ubiegłą Środę1 
bm. zebranie z referatem Koi. Sibilskiego p, t „Nowa pi 
i-laktyka.“

Z życia korporacji
K! Hlstorlca uchwałą iednomyślna P. R. K. zost$ 

skreślona z listy członków Feredacji Pol. Korp. Aka#
K! Piłsudła — Poananiensis uchwałą jednomyślna.^ 

R. K. została przyjęta w poczet członków Federacji 
skich Korporacyj Akadem.

Komers Poznańskiej Rady Korporacyjnej odbył ®’ 
w czwartek 16 bm. przy współudziale seniorów i % 
Korporacji. W komeisie wzięło udział przeszło 100 os® 

Ugrupowanych w Korporacjach F. P. K. A. W ć«®? 
oficjalnej odbyło sie pasowanie nowych rycerzy i 1Sier,7 
ków K! Panslavia i K! Palestria. Po szeregu PrzrnL 

:wień o charakterze ideowym rozpoczęła się ęzgśt 
ła, która zacieśniła ściślej jeszcze więzły przyjaźni P"“ 

.dzy korporacjami. .
Poznańska Rada Korp, na zebraniu w dniu 9. j 

ił933 uchwaliła co następuje: „Pozn. Rada Korp. F-'Rw 
A. wobec przykrych zajść dni ostatnich na terenie 
szych Uczelni Pnznama. a mianowicie: znieważam? Ł 
fesorów prowokowania Władz Państwowych oraz stos® 
nia metody pięści w koleżeńskich stosunkach a^, 
kich — potępia met'dv akcji straikowej. lako szkoou 
dla samych studjów oraz nie licującej z godnością P, 
skjego studenta.“ ,

Rekolekcja akademickie w Powianiu
W sobotę 18 marca rb. zakończyły się w 

rekolekcje akademickie przy udziale przeszło loOO P 
i pa). , ¡0-

Nabożeństwo w kotegjacie św. Marji MagdalcP. 
prawił I. Em Ks Biskup Dymek oraz wygłos” 
n. t „Eucharystia podstawa i filarem życia .#$■
go“, poczem Jego Ekscelencja rozda! Komunię »*• 
kanocną. ,



Str. 9.
Str. 9.

SIUCHETMA! TÁNIÁ <■ • V’,.,
*¿X$» •+ V’í-Z-%Z4Í'/ Ą#,* ;

SKÍAD WIH B1Z&PU POZHÁÜSKIEGO IN2. ZDZISŁAW MANN 
Naczelnik Wydziału Łąk i Meljoracil

Wielkopolskiej Izby Rolniczej.
682

Kio wsśra® na Bolerfł?
W jedenastym dniu ciągnienia 5-ep klasy 26-ej pol- 

^¡ej loterji państwowej, wygrane padły na numery naste- 
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«05 695 896 97 980 9016 95 117 21 309 652 759 802 10015
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104 270 319 42 450 599+ 624 36 53 65 906 07 45 72 33291 +
303 47 77 453 71 749 958 34120 57 + 259 68 558 616 749+
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28 34 88 266 86 331 408 683 720 81 96+ 806+ 77 965 
37051 221 499 573 710+ 33 34 60+ 940 81 92+.

38093+ 106 298 319 95 421 29 37 580 91 680 88 701 05 
32 81 889+ 97 39018 145 96 377 497 639+ 40313 416 38 
538 76 686 41085 639+ 92 795 950 57 42057+ 60 255 634 
728+ 88 856 995 43006 160 71 86 300 07 26 432 39 585 
07 730 836 77 92 44514 32 811 64 920 56 45062 173 339 
615 96 802 51+ 68+ 46102 29 50 270 317 + 44 446 88 503
31 41 662+ 68 776 79 809 28 77 910 21 47114 73 79 379
694 48079+ 232 333 402 60 511 83 640 47 882+ 966 84
49014 74 202+ 461 609 718+ 88 820 24 919 96 50032 94
188 309 542 94 639+ 796 881 998 51092 634+ 42 786 835 
49 986+ 52116 53 91 421 585 637 700 846 984 53003 11 
59 299+ 320 96 441 530 40 600 58 724 29 34+ 69 884 
90+ 943 54055 152 53 75 95+ 341 415 502 604 721 85 
90 817 55046+ 237 62 71+ 435+ 61 89 598 667+ 703 65 
903 56007 63 381 444 49 624 97 742+ 85 842 929+ 60 99 
57295 320 474 75 538 51 69 801 936 58059 79 126 47 250
301 50+ 51 83 467 526 52 800 73 84+ 912 62 59059 128
$3 222 + 303 483+ 94 586 932 96 60003+ 29 168 86+ 226
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59 501 639 55+ 744 66 816 958 98 64007 32+ 309 51 59 
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157 76 542 91 635 79 87+ 864 921 66006+ 43+ 46 143 
53+ 54 236 71 300 526 732 38 906 47+ 67123 72+ 302 
W 621 788 898 + 68154 + 314 563 619 + 70 786 807 74 + 
’943 69017 78+ 496 221 731 70038 148 49+ 535 84 89 663+ 
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670 94 714 911 72063 89 142 222 86 728 804 49 85 906 69 
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95 74073 237 389 98 + 554 73 88 95 635 + 795 823 71 942 
98 75022 85 144 242 328 31 93 461 86+ 676 713 73 92 833

> "76052 185 + 328 98 438 70 526 805 19+ 77065 88 102 +
85 387 405 10+ 47 48+ 529 985+ 78450 54 96 576 689 
789 806 79092 281 315 38 481+ 577+ 644 754 72+ 816 
18 80152 136+ 56 281 356+ 432 519 20+ 661 719 923 
81024 168 204+ 402 47 590+ 615+ 782 82079 160 214 38 
97 304 77 487 527 37 650 830 65 937 + 83375 440+ 766 
930 84005 08 48 179 86 707 30 97 875 932+ 73 85081 + 
240 43+ 75 323 26 92 519 34 87 608+ 712 41 73 969+ 
86033+ 207 78+ 87 370 696 799 801 94 87102 23 212 70 
438 63 84 574 670+ 759 60+ 95 823 41 88278 367 72 + 
504+ 54 83 743 85 800 907 48 89100 78+ 614 28 33 742 
949+ 90125 49+ 375 407 92 665 722 985 91007 157+ 83 
257 410 21+ 516+ 46 94 617 41 932 98 92036 231 52 63 
321+ 52 441+ 529 60+ 737 972 93023 39 340 523 726 47 
834 80 903 47 94099 160 68 226+ 301+ 66 431 68 549 614 
31 995 95002 70 226 316 77 + 426 625 738 920 96139-»- 
376 95 531 85 671 726 59 94 891 97053 168 214 27 306 21
423 36 707 54+ 855 98039+ 55 97+ 179 204 67 69 401
82 546 54 66 703 20+ 948 99048 + 290 338 416 505 75+
,631 813 27 66 98 983 100072 175 206 497 766 76 896 953
101071 101 409 32 552 632 92 749 52 83 102249 86 532 633
83 710 15 27 80 103008 244 48 469+ 94+ 694 763+ 66 + 
848 976+ 104104 291 366 445 94 524+ 718+ 86 105044 234 
46 59 76 437 84 85 512 74 794 800 47 90 995+ 106091 +
95 222 + 44 300 55 454 533+ 637 72 875 966 88 107126+ 
76 360 82 493 686 888 108006 18 264 94 380 626 27 61 
788 809 87 109026+ 45 127 63 264 369 436 690 94+ 8S6
96 983 84 110055 155+ 209 73 76+ 305+ 519 40 90 + 
694 806 13 19 74 111001 48+ 284+ 470 81+ 620 722 970 
112013 + 44 83 134 + 224 331 540 86 663 99 707 42 54 805 
44 94 113137 56 320 23 408 33 529 629 840 85.
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946 60 119015 262 92+ 302 05 + 434 89 564 + 83 603+ 
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’76 121001 303 97 409 14 63+ 87 775 94 891 958 122040 55 
64 )92+ 207 54 930+ 45 123151 259 340+ 64 422+ 550+ 
833 51 87 124039 53 481 564 94 703 822 47 125143+ 47 
2'2 60 363 96+ 465+ 89 533 72+ 847 925+ 51 126004 
75+ 88 101 08 37 211 32 449+ 85 524 79+ 781 89+ 808+ 
22 57 960 95 127069 120 200 44 + 363 438 532 52 + 728 
48+ 851 52 + 932 + 53 128191 93 233 400 13 62 552+ 604 
08 52 723 + 863 86 + 992+ 129164 84 201 08 + 381 430 
92 526 27 646 75 855 920 130229 351 53 98 663 817 965 76 
181015 154 271 331 39 403 89+ 525 658 65 783 807 980 
132019 45 151 385 88 460+ 758 819 99 940 81 133049 70+ 
’2l+ 85 283 310+ 431 55 616 42 70 755 892 950 134085 
‘D 42 71 266 315 31+ 619 26 66 + 700 66 847 991 136010 62

712 42 82 340 403 88 609 737 47 71 875 137155+ 210 76 
456 769+ 851 78 941+ 138009 24 339 60 87 785 99 846+ 
‘39097 163 98 311 635 725 817 63 82 84 96 140053 103 271 
,3 315 61+ 79 80 429 39 646 763+ 866 989 90 141059 
*88+ 224 371+ 500 695 790 960 142053+ 129 239 + 41 +

82 366 427 504 57 626 84 143024 111 25 69 72 77 417 
’9 ,502 86 685 90 732 973 144168 71 93 207 29 342 750+ 
861 92 ¡45035 117 35 212 90 364 97 408+ 28 35+ 59 727 
!’ 94 905 96 »46050 114 34 42 313 404 32 86+ 528 602+ 
’ 767 860 96 147055 + 73 102 + 34 + 370 532 698 + 918 

19 767 860 96 147055+ 73 102+ 34+ 370 532 698 + 918 88

Bezrobocie stało się w dobie kryzysu zagad­
nieniem, ciążącem ponad miarę na organiźmie go­
spodarczym Państwa. Fundusze, zbierane drogą 
ubezpieczenia pracowników na wypadek utraty 
pracy nie wystarczają już dawno na pokrycie tych 
świadczeń, jakie ubezpieczonym bezrobotnym przy 
sługują. Obciążono więc społeczeństwo całym sze­
regiem drobnych świadczeń, dających w sumie 
bardzo pokaźne kwoty, idące w dziesiątki miljonów 
złotych, któremi zasilano puste kasy odnośnych 
ubezpieczalń. Pieniądze te społeczeństwu samemu 
nie przyniosły dotąd żadnych korzyści, przyczy­
niały się w dużej mierze do demoralizowania co­
raz to szerszych rzesz pracowników.

ZAMIAST JAŁMUŻNY — ZAPŁATA ZA PRACĘ.
Z tym stanem rzeczy Rząd zrywa obecnie i od 

1 kwietnia br. wszystkie fundusze zbierane na 
walkę z bezrobociem — z wyjątkiem składek pła­
conych przez pracowników na ubezpieczenie od 
bezrobocia — mają być zużyte na zatrudnienie 
bezrobotnych przy robotach publicznych. Same zaś 
roboty publiczne są tak pomyślane, żeby możliwie 
w jaknajkrótszym czasie dawały jaknaiwiększe 
efekty gospodarcze.

Do tych robót zaliczono przedewszystkiem 
budowę dróg bitych i melioracje podstawowe, jak 
budowę kanałów, rozbudowę strug itp. oraz regula­
cję rzek. W szczególności przeznacza w chwili 
obecnej ministerstwo opieki społecznej, w którem 
koncentrują się fundusze na walkę z bezrobociem 
30 procent tych funduszy na budowę dróg bitych 
oraz 30 procent na melioracje podstawowe i regu­
lację rzek. Pozostałe 40 procent przeznacza się na 
inne roboty, w tern np. 6 procent na prace, zwią­
zane z budownictwem.

FUNDUSZE na MATERIAŁY

Ponieważ pieniądze, zbierane na walkę z bet 
robociem. mają możliwie w całości być wydawane 
na robociznę, projektowane zaś roboty wymagaio 
większych lub mniejszych kwot na zakup potrzeb­
nych materjalów i na opłacenie fachowego nadzoru 
technicznego, powstaie pytanie, skąd wziąć pienia 
dze na te wydatki. W rachubę wchodzą źródła ts 
kie jak państwowy fundusz melioracyjny, częścic 
wo fundusz obrotowy reformy rolnej, fundusz sa 
morządów powiatowych oraz środki, które moglib' 
stawić do dyspozycji bezpośrednio temi Dracarp 
zainteresowani.

Zagadnienia, których całokształt powyżej przed­
stawiłem, pragnę rozpatrzeć pod kątem widzenia 
inteiesów rolnictwa.

MELIORACJE PODSTAWOWE.

Nie ulega wątpliwości, że zasadniczym zarme- 
rzeniom min. opieki społ. należy bezwzględnie 
przyklasnąć. Interesy rolnictwa jednakże wymaga 
łyby wprowadzenia do tego zasadniczego progra­
mu kilku drobnych poprawek. Szczególnie doty­
czy to punktu programu, łączącego w jedna całość 
melioracje podstawowe i regulację rzek. Mojem, 
zdaniem, z tego jednego punktu należy zrobić 
dwa punkty programu i oddzielnie potraktować 
melioracje podstawowe i oddzielnie regulację rzek 
Do prać, przynoszących wybitnie szybko korzyść 
gospodarcze, należą przedewszystkiem melioracje 
podstawowe. Mają one jeszcze te zaiste, że w 
magają z pośród wszelkich robót najmniejszych ilo­
ści materjalów ("przeciętnie około 20 procent), a 
główny nakład (przeciętnie około 80 procent), idzie 
na robociznę.

REGULACJA RZEK.

Regulacje rzek równie korzystnych cech nie po­
siadają, gdyż nie dają tak szybko efektów gospo­
darczych, są w wykonaniu bardzo drogie i Wyma­
gają procentowo znacznie więcej nakładów na 
materiały. Przytem domagać się należy, żeby każ­
da rozpoczęta praca była wykonana do samego koń 
ca a nie połowicznie, gdyż tylko wtenczas inwe­
stowane w nią nakłady przyniosą społeczeństwu 
pożądany pożytek. Również ten postulat łatwiej 
przeprowadzić przy melioracjach podstawowych 
niż przy regulacji rzek.

Mefjoracje podstawowe i regulacja rzek są Jo 
więc w rzeczywistości dwa różne typy prac, które 
też w zasadniczym programie należałoby potrakto­
wać oddzielnie. Przemawiają za tern i względy 
formalne, gdyż melioracje podstawowe należą w 
zakresie kompetencyj do min. rolnictwa a regula­
cja rzek do min. komunikacji. Dlatego też raczę; 
możnaby połączyć w jedną całość z regulacją tzek 
budowę dróg bitych, aniżeli melioracje podstawo­
we. Przy takim podziale funduszy jak obecny mo­
głoby zdarzyć się, że całe 30 procent przeznaczone 
na melioracje podstawowe i regulacje rzek zostana 
zużyte na regulację rzek. W interesie rolnictwa 
a szczególnie wielkopolskiego to nie leżv. tem wię­
cej że sprawa regulacji rzek winnaby niezależnie 
od zbieranego funduszu na walkę z bezrobociem 
znaleść swój właściwy wyraz w każdorocznym 
budżecie min komunikach. Uważam wiec, potni 
jając zagadnienie, czy uchwalone na te roboty 30 
procent są kwotą wystarczającą czy też. ze wzglę 
du na ich doniosłość i ich charakter, raczej mak 
żeby te 30 procent postanowiono rozdzielić na dwie 
odrębne pozycje i wydawać z nich o ile możności 
20—25 procent na meliorację podstawowe a 5—10 
procent na regulację rzek.

KORZYŚCI ROLNICTWA.

A teraz praktyczny stosunek rolnictwa do za­
mierzonych robót publicznych! Sprawa dróg bitych 
i regulacja rzek winna być tematem rozważań 
sejmików powiatowych względnie wojewódzkich 
Natomiast melioracje podstawowe wymagają bez­
pośrednio inicjatywy zainteresowanego rolnictwa 
Ile rzeczek, strug i kanałów wymaga pogłębienia i 
uregulowania, ile hektarów pól i lak moźnabr 
przez te prace usprawnić i osiamrać przez to ko 
rzyści gospodarczych! Dla rolników, szczególnie» 
w okręgach dotkniętych bezrobociem, nadarza się 
więc obecni'" ”"»-iatkowa sposobność taniego prze­

Ną numery oznaczone + padły premie, wysokość któ 
ustalona bedzie w ostatnim dni« ciągnienia 5-®Icjś2 będzie w ostatnim dniu ciągnienia 5-cj
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Zycie gospodarcze
Roboty publiczne a rolnictwo

prowadzenia rozbudowy kanałów, strug i t. p. 
podstawowych odpływów. Najgłówttieiszem zada­
niem zainteresowanych byłoby zorganizowanie do­
stawy potrzebnych materiałów w własnym zakresie 
oraz przejęcie kosztów nadzoru technicznego jak 
również zapewnienie mieszkania bezrobotnym na 
czas trwania robót. Natomiast koszta robocizny 
zostałyby pokryte z funduszu walki z bezrobociem.

PODATKI W NATURZE.
Łącznie z temi robotami i powstałem zagadnie­

niem, skąd brać materiały do nich na wypadek, 
gdyby wyżej wymienione źródła zawiodły, wyło­
nił się projekt ustawy dopuszczający przyjmowa­
nia niektórych materiałów za płatne podatki. Ży­
czyć należałoby i zainteresowane koła winny tego 
pilnować, by do szeregu tych materiałów wliczono 
także wiklinę, stanowiącą doskonały materiał bu­
dowlany przy regulacji rzek, i przy melioracjach 
podstawowych. Ulżyłoby się przez to teł gałęzi 
rolnictwa, która na skutek kryzysu procentualnie 
najbardziej ucierpiała Zwrócę przytem uwagę na I 
przykład Niemiec gdzie komisarz Rze«zv dla pru- I
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Rada Ministrów uchwaliła — iak już donosiliśmy, 
rozporządzenie o utworzeniu w Gdyni wolnego 
obszaru celnego. Rozporządzenie to, wprowadzające w 
porcie gdyńskim na wolnych obszarach celnych udogod­
nienia dla importerów 1 eksporterów zarówno polskich 
jak i zagranicznych, wzmacnia poważnie możliwości roz­
wojowe portu w Gdyni. Wolny obszar celny w porcie 
w Gdyni obejmuje basen im ministra Kwiatkowskiego.

Niespodziewane ujawnienie nowych zaległości 
podatkowych

Liczni płatnicy podatków bezpośrednich w m. 
Poznaniu otrzymali w ostatnich tygodniach wez­
wania urzędów skarbowych do uiszczenia kar za 
zwłokę obliczonych od nieterminowo uskutecznio­
nych wpłat podatkowych z lat ubiegłych (1926, 
1927 i późniejszych). Odnośne sumy, wykazane w 
poszczególnych wezwaniach, wynoszą niejednokro­
tnie kilka tysięcy złotych. Na skutek zaniepoko­
jenia wywołanego wśród płatników, jak dowiadu­
je się Agencja „ZACHÓD“, poznańska izba p. h. 
zwróciła się do izby skarbowej z prośba o uchyle­
nie wspomnianych wyżej kar za zwłokę. Prośba 
ta jest uzasadniona następująco:

Według obowiązujących przepisów, z każdo­
razowych wpłat winny urzędy skarbowe wyrów­
nać przedewszystkiem zaległe kary za zwłokę, a 
resztę winny dopiero zaliczyć na zaległa należ­
ność podatkową, t. j. kapitał długu. Poznańskie u- 
rzędy skarbowe, jak okazuje się obecnie, w daw­
niejszych latach postępowały w odmienny sposób, 
mianowicie uskutecznione wpłaty zarachowały na 
wymierzony podatek, nie pokrywając należności z 
tytułu kar za zwłokę, których nie przeniesiono 
również na konta poszczególnych płatników, skut­
kiem czego utrzymywano płatników w przekonaniu 
że uskutecznionemi wpłatami wyrównali całkowi­
cie odnośne należności. Usunięcie popełnionych 
przez urzędy skarbowe błędów — w chwili obec­
nej — byłoby oczywiście, połączone z wielką krzy 
wda dla płatników, którzy z niepokojem wvczekuia 
odpowiedzi izby skarbowej na złożony memoriał 
izby p. handl. (A. Z.).

Obn żka taryf za energię elektryczną
W wyniku prowadzonej od dłuższego czasu 

akcji rządowej, zmierzającej ku obniżeniu cen, je­
denaście elektrowni użyteczności publicznei w \Vie! 
kopolsce i jedna elektrownia na Pomorzu, obniżyły 
taryfy na energie elektryczna — według informa- 
cyj Agencji „ZACHÓD“ — przeciętnie o 10 proc 
Wobec trwania wspomnianej akcji oraz wobec ten­
dencji obniżenia cen węgła i innych skfadnikóty 
kalkulacyjnych, istnieją poważne widoki, że w nie­
dalekiej przyszłości prąd potanieje w Polsce za­
chodniej w stopniu większym niż dotychczas. 
(A. Z.).

skiego ministerstwa rolnictwa wydał zarządzenie, 
by w jak najszerszej mierze władze przy budow­
nictwie wodnem korzystały z tych materiałów i po­
pierały tem samem pruską produkcie wikliny.

Na zakończenie chciałbym podnieść jeszcze jed 
ną sprawę. O ile min. opieki społ. ułożyło klucz 
podziału funduszy na poszczególne typy robót, o 
tyle nie wiadomo zupełnie, czy istnieje jaki klucz 
podziału tych funduszy w stosunku do poszczegól­
nych województw. W interesie rolnictwa Wielko­
polskiego leżałoby ustalenie takiego klucza, gdyż 
w przeciwnym razie mogłoby powtórzyć się 
uprzywilejowanie szczególnie jednych woiewództw 
na koszt innych, jak przykład tego mieliśmy już 
przy udzielaniu długoterminowych pożyczek melio­
racyjnych. Ideałem byłoby, gdyby do każdego 
województwa wracały te pieniądze, które ono wpła 
cą na fundusz walki z bezrobociem. Racia Pań­
stwa wymagać będzie modyfikacji. Sadze jednak, 
że możnaby ustalić zasadę, by w interesie podat­
ników conajmniej 70 procent tych pieniędzy wra­
cało w postaci robót p mblicznych’tam. gdzie je 
rzeczywiście zapłacono.

,N

oraz nKirrzeża: Stanów Zjednoczonych, Czeskosłowac* 
kie I znajdujące się obecnie w budowie nabrzeże Połud­
niowo-Zachodnie tegoż basenu. Tereny, przylegające do 
tych nabrzeży, należeć będą również do wolnego obszaru 
celnego.

Na zdjęciu naszem podajemy plan obszaru celnego w 
porcie w Gdyni.

Wie k przemysł na Targach Poznańskich
Towar targowy identyfikowano dawniej z wszelkie­

go rodzaju nowościami technicznemi, galanterią, konfek­
cją i drobnemi artykułami przemysłu metalowego. Wre­
szcie z całą dziedziną przemysłu spożywczego i che­
micznego. Wykluczano z Targów te wszystkie formy 
produkcji, które z Batury rzeczy wymagały wielkich ka­
pitałów i jako takie posiadały środki własne na rekla­
mę indywidualna i dotarcie do kupca, nic potrzebując 
tańszej formy reklamy zbiorowej oraz zbiorowych wy­
siłków targowych, czynionych dla zrealizowania kontak­
tu z kupcem. Obecnie jednakże Targi Poznańskie co­
rocznie staraja się o udział poszczególnych krajów za­
morskich, które na podstawie kompensacji, pieniądze wy 
dane na zakup artykułów przez siebie sprzedanych Pol- 
sce pozostawiają w kraju w frrnie zakupów eksportowych 
artykułów polskich. 7 tego powodu stwarza się przemia­
na pojęć i szereg większych jednostek produkcyjnych 
ciężkiego przemysłu metalowego, węglowego i przetwór­
czego, oraz przemysłu tekstylnego i drzewnego zaczyna 
interesować się coraz bardziej Targami Poznańskiemi. 
Najpierw wysyłano przedstawicieli na Targi, którzy za­
praszali poważne reprezentacje kolonialne do zwiedze­
nia danych fabryk czy przedsiębiorstw, lecz to nie wy­
starczało, albowiem zw-ykłą odpowiedzią komisarzy ko­
lonialnych było, że pragną na targach ujrzeć całokształt 
produkcji, której kompensatę handlową mogą rekomen­
dować swym rządom, władzom lokalnym i większym 
korporacjom gospodarczym i że na to są Targf, by za­
oszczędzić im rozjazdów po całym kraju. W roku bie­
żącym w Targach Poznańskich weźmie udział szereg 
krajów i kolonii poraź pierwszy. Przychodzą one ściśle 
w ramach kompensacyjnych form handlowych. Komisa­
rze i przedstawiciele ,6 koloni) francuskich nie będą roz­
jeżdżali po całej Polsce, gdyż pragną na Targach za- 
dzlerżgnąć te stosunki, ujrzeć te cyfry produkcji i mieć 
dostęp do tych przykładów, wzorów i próbek polskiej 
wytwórczości, jakie będą mogli zalecić swym mocodaw­
com do zakupu kompensacyjnego. Cały przemysł polski 
winien przeto być reprezentowany na tegorocznych Tar­
gach. l.ekceważenie rynku 70 miljonów mieszkańców, 
które zaludniają kolonie francuskie, w obecnych czasach 
walki całego narodu o eksport, wskazywałoby, że do 
eksportu jeszcz.eśmy nie dorośli

Sfery gospodarcze wysuwają, nerówni z koniecznością 
utrzymania na poziomie względnej opłacalności cen arty­
kułów rolnych oraz rozpoczęcia akcji robót inwestycyj­
nych, również konieczność wytworzenia korzystniejszych 
niż dotychczas warunków eksportu Mianowicie sfery gos­
podarcze uwaiają za konieczne obniżenie kosztów włas­
nych produkcji przeznaczonej w większości na eksport, 
drogą obniżenia szeregu świadczeń a więc piać, obciążeń 
socjalnych i t. d Rozmowy w tej sprawie toczą się obec­
nie ze sferami rządowemi na podstawie materjalów, do­
starczonych przez organizacje gospodarcze.
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Nowe zakazy przywozu
Warszawa. (Teł. wł.) 21 bm. ukazało 

się rozporządzenie Radv ministrów, zakazujące 
przywozu do Polski szeregu towarów zagrani­
cznych. Zakaz ten obejmuje m. in. len i konopie, 
jedwab sztuczny, wełnę czesaną, linoleum, licz­
niki energji elektrycznej, całkowite aparaty te­
lefoniczne, samochody ciężarowe i części samo­
chodów, maszyny do pisania i liczenia oraz ich 
części, farby drukarskie, garbniki syntetyczne 
oraz ekstrakty garbnikowe, różne wyroby fajan 
sowę i porcelanowe .szereg wyrobów szklanych, 
cegły i płyty z gliny szamotowej, marmury i a- 
Iabastry budowlane, skóry podeszwowe, wierz­
chnie miekkie, lakierowane i futrzane, obuwie z 
tkanin i filcu, oleje pochodzenia zwierzęcego, 
śledzie wędzone, ser szwajcarski, wanilia, go­

Ostatnie wiadomości 
gospodarcze

Minister Butkiewicz zatwierdził regulamin komisji 
przewozów samochodowych, której utworzenie przewiduje 
rozporządzenie Min. Komunikacji z dn. 6 lipca 1932 roku 
do ustawy o zarobkowym przewozie osób i towarów pojaz­
dami mechanicznemi. Zadaniem tej komisji jest załatwianie 
spraw, związanych z udzielaniem koncesji z prawem wy­
łączności i koncesji na sieć linij przewozowych, dalej 
związanych z przedłużaniem czasu trwania tych koncesji, 
ze zmianą obszaru lub kierunku linji, zmianą taryf prze­
wozowych. i wreszcie zmianą ilości i rodzaju pojazdów me- 
chaniczr.ych. Z powyższego widać, ze komisja sprawować 
będzie z ram enia Rządu funkcje organu, regulującego ca­
łokształt spraw, tyczących się ruchu autobusowego w Pol- 
*ee' Przewodniczącym komisji przewozów samochodowych 
mianowany został dyrekotr departamentu dróg kołowych 
Min. Komunikacji prot. M. Nestorowicz.

• * *
Powołany swego czasu do życia Związek wytw. jęcz­

mienia browarnego zajął się dość intensywnie pracami nad 
poprawą jakości naszego jęczmienia, działając poprzez re­
gionalne związki wytwórców w głównych naszych ośrod­
kach produkcji, a mianowicie na Kujawach, w Poznańskiem 
i Sandomierskiem. Wobec rozpoczynających się obecnie 
siewów. Związek postanowił opracować szczegółowy pro­
gram na najbliższą kampanię, zwołując w tym celu w dn. 
21. b. m. zjazd delegatów Związków wytwórców jęczmienia 
browarnianego.

• • •
'Jak donosi „Gazeta Handlowa" rada poznańskiej Iz­

by rzemieślniczej ma ulec w najbliższym czasie rozwiąza­
niu, a w miejsce dotychczasowego prezesa Izby ma być 
ustanowiony komisarz Izby, na które to stanowisko prze­
widziany jest inż, Ewaryst Namysł, prezes Chrz. Narodo­
wego Zjedn. Rzemiosła.» • •

Wielkie zakłady przemysłowe „Studebacker" znalazły 
się pod przymusowym nadzorem sądowym. Pasywa nie są 
znane. Warsztaty firmy „Studebacker" w Southbend (In­
diana) wyrabiały auta komfortowe, bardzo cenione na ryn­
ku amerykańskim. Ostatnio, ze względu na kryzys, w 
przedsiębiorstwie przerzucono się do produkcji tańszych 
wozów, jednakże reforma ta okazała się spóźniona.

W łonie Rady Izb rzemieślniczych rozpatrywana jest 
obecnie sprawa wykonania zamówienia 100 tys. par obu­
wia dla Rosji sowieckiej. Jak słychać, rzemieślnicy wileń­
scy mają otrzymać zamówienie na 25 tysięcy par obuwia. 
Główną trudność stanowi obok sprawy kredytowej kwe- 
stja standaryzacji i naogół normalizacji produkcji szew­
skiej, która ma być załatwiona przychylnie. Należy zau­
ważyć, że niektóre polskie wyroby rzemieślnicze cieszą 
się znacznym popytem na rynkach zagranicznych. Do nich 
należą rękawiczki, które wysyłane są w dużych ilościach 
z Wileńszczyzny do Anglji, wyroby szmuklerskie i koszy­
karskie, ulrania gotowe, wyrabiane przez chałupników 
i okręgu łódzkiego i tarnowskiego i t. p. W kierunku 
wzmożenia eksportu wyrobów rzemieślniczych z Polski 
istnieją duże widoki powodzenia.• • •

Min. spraw wewn. podjęło akcję o zniżkę cen produk­
tów rolnych w restauracjach i mleczarniach w całym kra­
ju. Celem ukrócenia wyzysku konsumentów i producentów 
oraz zwiększenia spożycia. Min. spraw wewn. poleca woje­
wodom, aby zarządzili badanie kalkulacji cen produktów 
rolnych we wspomnianych lokalach oraz by wpłynęli na 
obniżkę tych cen w drodze porozumienia się z przedstawi­
cielami zainteresowanego przemysłu względnie handlu.

0 rozwój żeglugi śródlądowej
Dla rozwoju rodzimej żeglugi wielkie znacze­

nie miałoby stworzenie instytucji, która ześrodko- 
wałaby interesy polskiego żeglarstwa śródlądowe­
go, pośredniczyła w zamówieniach na przewozy, 
koordynowałaby prace poszczególnych przedsię­
biorców żeglugowych, zapewniając im równocześ­
nie ładunki itd. W tym duchu wypowiedział się pier 
wszy narodowy Kongres żeglugi, odbyty w War­
szawie w czerwcu 1932 r. Poznański urząd woje­
wódzki. w lipcu ub. r. podjął inicjatywę powołania 
do życia takiej właśnie instytucji dla drogi wodnej 
Wisła—Odra i dla rzeki Warty. Niestety, z przy­
czyn od Urzędu wojew. niezależnych, inicjatywa 
ta nie przyjęła się. Jak dowiaduje sie Agencja 
„ZACHÓD“ koła zainteresowane, nabrawszy obec­
nie przekonania o celowości utworzenia takiej in­
stytucji, zwróciły się do Urzędu wojewódzkiego z 
Prośbą o ponowne podjęcie tej inicjatywy. (A. Z.)

Z targu na żywiec
Trwająca od kilku tygodni tendencja zwyżko­

wa na żywiec utrzymała się również na wczoraj­
szym targu w Poznaniu, bowiem ceny na woły

Codzienna Gazeta Handlowa
jedyny dziennik gospodarczy w Polsce przynosi: 
codziennie całą stronę notowan giełdo wych 1 towarowych 
codziennie ostatnie wiadomości gospodarcze
W niedzielę dodatek „Wiadomości Ekspedycyjno-Transportowe“ 
w każdą środę dodatek „Wiadomości Kolonjaino-Spożywcze“ 
w każdy czwartek dodatek „Wiadomości Papierniczo-Piśmiennicze“ 
w każdy piątek dodatek „Nieruchomości“
w każdą sobotę dodatek „Wiadomości Drogistowskie“

n"^o.r3'?nn Prawny“ z kuponami na bezpłatne porady
raz na tydzień Poradnik Buchalteryjny z kuponami na bezpłatne porady 

raz na tydzień dodatek p. n. „Gazeta Handlowa Wielkopolsko-Poworska*
tralłZWaicL^,łyM^miaS6b-Z?ł?2n,ei próblEj ^sytki codziennej Gazety Handlowej w cen- 
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ździki. bryndze oraz serki piwne itd. Zakaz ten 
obowiązuje do 10 października br. tj. do dnia 
wejścia w życie nowej taryfy celnej włącznie, 
nie dotyczy jednak towarów, zalegających w 
dniu wejścia w życie nowego rozporządzenia w 
celnych składach urzędowych kolejowych i po­
cztowych oraz towarów nadanych do przywo­
zu bezpośredniego na polski obszar celny naj­
później w dniu wejścia w życie rozporządzenia.

Specjalną uwagę zwraca wprowadzenie za­
kazów przywozu na żelazo i stal oraz szyny ko­
lejowe, tramwajowe itd. Z zakazu przywozu wy 
łączono jedynie żelazo i stal drobnowymiarowe, 
oraz żelazo i stal kształtowniki o skomplikowa­
nych profilach, niewyrabiane w Polsce.

i jałowice zwyżkowały o 2 zł na 100 kilo. Ceny na 
buhaje i krowy wykazało notowanie nie zmienione, 
ceny na świnie podniosły się o 4 zł. przyczem 
świnie cięższe t. j. słoninowe poszukiwane były 
specjalnie przez większą ilość kupujących. Wczoraj­
szy targ wykazał tendencję ożywioną przy dużej 
chęci do kupna.

Ceny świń bekonowych
Wielkopolska Izba Rolnicza podaje ceny Świń Be­
konowych na podstawie notowań bekonu polskiego 
w Anglji z uwzględnieniem kosztów przerobu, tran­
sportu i sprzedaży, w przeliczeniu na złote polskie 
z dnia 17 marca 1933 r. za 100 kg. źywei wagi loco 
stacja załadowania: I klasa 92—96 zł: II klasa 
86—90 zł. ________

Urzędowa Giełda de wiz w Warszawie
Przekazy: Belgja 124.55—124.86—124.24. — 

Holandia 359.50—360.40—358 60. — Londyn 30.57— 
30.55—30.69—30.39. — Nowy Jork kab. 8.927— 
8.947—8.907. — Paryż 35.03—35.12—34.94. — Szwaj 
caria 172.30—172.93—171.87. — Włochy 46.00— 
46.23—45.77. — Berlin 212.35. Europejskie słabsze.

Państw, pap. wartość.: 5-proc. poż. doi. 54.50 
do 54.25—54.50; 6-proc. poż. doi. 56,50; 5-proc. poż. 
konwers. 43,30—43,50; 10-proc. poż. kolej. 104; 4% 
poż. inwest. 105.75—105.00—105.40; 3-proc poż bud 
41,25: 7-proc. noż stabil. 56—56 50. — Tend. mocna

Akcje: Bank Polski 76,25—76.50; Starachowice 10; 
W. T. F. Cukru 17. Tendencja przeważnie utrzymana,

GWa oieirerna w Poznairu
Poznań, dnia 22. III 1933 r. Tendencja dzisiej­

szego zebrania giełdowego była utrzymana. Z po­
życzek państwowych handlowano 5 proc, pożyczkę 
konwers po 42,50 — 43,— w oddaniu, natomiast 
płacono za 4 proc, premj. dolarowe 54—55 oraz — 
bez notowania — za 4 proc. poż. inwest. 103 i za
3 proc. poż. budowl. 40 i pół. Z papierów loka­
cyjnych P. Z. K. ofiarowano 4 i pół proc, listy doi 
stare po 37,— natomiast płacono za 4 i Pół proc, 
listy zast. konwert. 33 i pół: również płacono za
4 i pół proc, listy żytnie 5 i ćwierć — lecz nie by­
ło oddawców. Z akcyj bankowych płacono za Bk 
Polski 75,— w obrotach nieoficjalnych obracano 
akcjami Banku Cukrownictwa po 75,— w zaofia­
rowaniu.

Centrala Rolników Sp. Akć. w Poznaniu. 
Plac Wolności 18. tel. 43-51 zaleca nabywanie

saletry sodowej
produktu Państwowej Fabryki Związków Azo­
towych w Chorzowie, jako doskonałego środka 
do ratowania względnie natychmiastowego 
wzmocnienia wszystkich roślin uprawnych, jako 
też do pogłównego zasilania buraków.

Cena oryginalna fabryczna saletry sodo­
wej o zawartości 15 5% azotu czysto saletrza- 
nego wynosi zł 33,50 za 100 kg. franko stacje 
odbiorcze P K. P. od której odlicza sie wysokie 
skonto kasowe.

Wysyłkę saletry sodowej na zamówienia 
przyjęte do wykonania za jej pośrednictwem 
uskutecznia się natychmiast.

_____ 208

Ceduła Giełdy Zbożowe’ w Poznan'u
Standardy: 1 żyto poznańskie 700 g/1; 2. żyto pomor-

skie 695 g/1; 3. pszenica poznańska i pomorska 721 g/1;
4 owies poznański i pomorski 445 g/l.
Żyto 270 tonn par. Pozn. 18,— 17,75 18.—

usposobienie spokojne.
Pszenica 34.- 35,—

usposobienie słalsze.
jęczmień browarowy 15.50 17.-

usposobienie spokojne
Jęczmień 681—691 g/1. 14,50 15.25
lęczmień 643—662 gG. 14,— 14.50

usposobienie snokoine.
Owies nad. się do siewu 14,75 15.75

usposobienie spokojne.
Owies pastewny 12.— 12.50

usposobienie Galie.
Mąka żytnia 65% wł worka 29,— 30,—

usposobień e spokoine.
Maka pszenna 65% wł. worka 52.— 54,-

usposobienie spokojne.
TJtręby żytnie 9,75 10,-
Gfreby pszenne 10.- 11.-
Gtreby pszenne grube 11.- 12.-
Rzepak 45.— 46.—
Rzepik 42 - 47.
Gorczyca 40.- 46.-

wyka iatowa 12.50 13.51
Pel uszka 12,— 13,—
Groch Viktoria 21,- 24.-
Groch Folgera 35.C0 40.01
Lubin niebieski 7,50 8,50
Lubin żółty 9.00 10.0!
Seradela 12,25 13,25
Koniczyna czerwona 90.0C 110.01
Koniczyna białą 70.00 lOO.fK
Koniczyna szwedzka 80 00 llO.Of
Ziemniaki jadlane 2,10 2,40
Ziemniaki fabryczne za kilo % 11
dema pszenna luzem 1,75 2,-
Iloma pszenna prasowana 2,— 2,25
Iloma żytnia luzem 1 75 2.-
•Joma żytnia prasowana 2 — 2,25
Słoma owsiana luzem 1,75 2,-
Słoma owsiana prasowana !!,- 2,25
Słoma jęczmienna luzem 1,75 2,-
Słoma jęczmienna prasowana 2,— 2,25
Siano zwykle luzem 4,50 5.-
Siano zwykłe prasowane 5,30 5,60
Siano nadnoteckie luzem 5 — 5,50
Siano nadnoteckie prasowane 6,— 6.50

Ogólne usposobienie spokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach: żyta 315 tonn

pszenicy 150 tonn, otrąb żytnich 15 tonn.
Specjalne gatunki ziemniaków eksportowych ponad

notowanie.
Poznań, dnia 22 marca 1933 r.

Wczesna kuknr; .ze żółta ..Nik’?ę“ po­
leca: Sokołowski & Ska (właściciele Stanisław 
Karwat i Leon Sokołowski). Poznań, Aleje Mar­
cinkowskiego 21. telefon nr 22-44.

Dzisiejsze ciągnienie loterji
Warszawa, (tel. wł.). W1 12-tym dniu cią­

gnienia 5-tej klasy 26-ej Polskiej Państwowej Lo­
terji Klasowej, ważniejsze wygrane padły na nastę­
pujące numery:

300,000 złotych na nr. 37,640 plus premja.
20.000 złotych na nr. 24,091.
15,000 złotych na nr. 7.606.
10.000 złotych na nr. 70,212.
5,000 złotych na nr. 19,947; 28,036 plus premja; 

54,236; 59,118.
2,000 złotych na nr. 1,345; 19,851; 21,832; 

30,766; 42,407; 51,292 ; 65,953; 69,377; 77.650; 89.412; 
98,447; 99.300 plus premja; 103,041; 109,956 plus 
premja; 11.013; 117.639; 117,652 plus premja; 126.365 
134,997; 137,802; 137,776.

1,000 złotych na nr. 177 plus premja; 8.142; 
8,731; 29,171 plus premja; 31.547; 33,015; 33.854; 
40.087; 43,352; 44.255; 46,926 plus premja; 48,301; 
51.710; 54.950; 58,417; 59.457; 61,136; 70,455; 73.311; 
73,706 ; 74,447 plus premja; 76,142; 77,199; 79,704: 
80.291; 82,241 plus premja; 88.727; 91.527: 98.976; 
106,694; 109,772; 123,112 plus premja; 125382; 
.128,385 plus premja; 130,987; 133,286; 134,155; 137,286 
plus premja; 146,253.

Karty do gry
w najlepszych gatunkach

poleca

„KARPALIT S. A.“
Lwów, ul. Zielona 20.

Przetargi,
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W Czwartek, dnia 23 marca br. o grodz. <
po południu sprzedawać będę za natychmiasto 
wą zapłata najwięcej dającemu;

1 biurko amerykańskie, 1 bufet, 1 kredens 
1 zegar stojący. 1 stół rozciągany. 6 krze 
seł wybitych gobeliną, 1 dywan 96i

w Trzemesznie przy ul. św. Michała 34. 
WŁAD. PRUSZ, zastępca kom, sadowego.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W czwartek, dnia 23 marca br. o godz. 1(

przy placu Wolności 10 sprzedam publiczni! 
najwięcej dającemu za gotówkę:

10 par trzewików.
Następnie o godz. 11 przy ul. Rzeczypospolitej < 

fortepian. %(
ALOJZY PIETRUSZEWSKI. Komornik Sądi 

Grodzkiego w Poznaniu Rewiru V 
Plac Wolności 9.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
W czwartek, dnia 23 marca br. o godz. 1 

przy ul Półwiejskiej 6 sprzedam publicznie nai 
więcej dającym za gotówkę:

1 bibliotekę. 97
J. BARTKOWIAK, komornik Sądu Grodzkieg

Rewiru VI. 
ul. Poznańska 58a.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
W czwartek, dnia 23 marca br. o godz. 9,4 

przy ulicy Dąbrowskiego 12-16 sprzedam pubh 
cznie najwięcej dającym za gotówkę;

maszynę do pisania. L. 97
J. BARTKOWIAK, komornik Sadu Grodzkieg

Rewiru VI.
_____________ ul Poznańska 58a.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W czwartek dnia 2^ marca br o godz. 

przed południem sprzędam najwięcej dajacem 
za gotówkę przy ul. Wodnei 27:

bufet i szafę do rzeczy. 97
DAWID komornik Sądu Grodzkiego Rewiru

PR7ETARG PRZYMUSOWY.
W czwartek, dnia 23 marca br o godz. 

sprzedam w Sokolnikach Gwiazdowskich p. K 
strzyn najwięcej dającemu za gotówkę:

kompletne urządzenie jadalni, umywalnie 
lustrem 2 nocne stoliki i 1 kapę na łóż!

Wartość szacunkowa 1150 zł. Zbiórka prz 
sołectwem 9

GRZESIAK, komornik Sądu Grodzkiego 
w Pobiedziskach.

Eksplodujące ciastka 
i kałamarze

Chętnie omawiamy opinję cudzoziemców 
nas samych aby w tych obcych spostrzeżeniach 
przejrzeć się. niby w zwierciadle Właśnie t>onj. 
żej przytaczamy ciekawą obserwacje pewnego 
cudzoziemca, który niedługo bawił w naszej oj. 
czyźnie, ale nie można było mu odmówić byi 
strości wejrzenia, jak się zaraz o tern przekop 
my.

Pewnegondnia ów pan R. zapytał mnie, czy 
to rzeczywiście upływa 15 lat naszej odrodzo. 
nej niepodległości. Gdy mu przytaknąłem, wy. 
raził swe zdziwenie, że nasze społeczeństwo, a 
przynajmniej jego pewna część w tak małym 
stopniu przyswoiła sobie poczucie wolności 0. 
czywiście, zaprotestowałem przeciw temu g0. 
rąco. Pan R. kiwał jednak głową i powiedział, 
że wystarczy przejść się po naszych kawiar.' 
niach i cukierniach, aby zrobić takie właśnie 
spostrzeżenie.

Każdego musi uderzyć — mówił pan R. „ 
ogromna ilość zakazów i ograniczeń swobody 
publiczności, które widnieją na tabliczkach, ja. 
kiemi chetnie właściciele cukierń i kawiarń, a 
także instytucie samorządowe i państwowe zdo 
bią ściany swych lokali. Nie wolno tego, nie 
wolno tamtego i jeszcze czegoś.

Rozumiem — ciągnął dalej pan R. — że nie 
wolno, naprzykład, palić papierosów w pomie- 
szczeniach, gdzie się znajdują łatwopalne, albo 
wybuchowe materiały, ale dlaczego w cukier­
niach, albo magistracie? Czyżby tam miały eks­
plodować ciastka, albo biurowe kałamarze?

Przyznaję ze skruchą, że nie umiałem wy- 
tłumaczyć tego p. R.

M. G. -

Z EKRANU
Romeo i Julcia

(Wytw.: „DellHm“; reż. Nowina-Przybylskl; 
Kino Słońce).

Kapitalny w pomyśle temat — szkoła bon-tonit 
i agencja matrymonialna — niewyzyskany jednak 
należycie. Realizacja, która stoi na niezłym chwila­
mi poziomie, poszła w całości po linji najmniejszego 
oporu t. zn. szmoncesjady Nie mamy nic przeciw­
ko farsie, potraktowanej z umiarem; ta farsa, którą 
oglądaliśmy w „Słońcu“ jest jednak trochę zanad­
to zwulgaryzowana. Kopniaki, walka na talerze - 
to przecież zarzucone już dzisiaj efekty prymityw­
nych grotesek amerykańskich. _ I

Mimo te wszystkie zastrzeżenia „Romeo i Jul­
cia“ to jest już pewien postęp. Jest bowiem scenar­
iusz, oparty na jakimś określonym i oryginalnym 
pomyśle, jest reżyseria, umiejąca nadać filmowi tem­
po, jest większa ruchliwość obiektywu i zmienneśó 
tła. Nie wszystkie dowcipy są szmoncesami. Nie­
które mają dobrą pointę i doskonale są mówione 
przez Dymszę, Zulę czy Toma Pokutujący w fil­
mie duch naszych rodzimych scenek. ..band“, qui 
pro qu‘ów“ i „morskich oczu“, wyraża się w nieory­
ginalnym choć dowcipnym monologu Toma, jako 
mistrza Platfusa. pouczającego kucharki o kanonach; 
savoir-vivre‘u. J

Ilustracja dźwiękowa i nagranie — dobre. War- 
toby natomiast nieco przestroić aparaty projekcyj­
ne. Głosy bowiem brzmią niewyraźnie. Montaż na- 
Disów dowcipny i oryginalny. W

Przetarg orzvmysow.
Nieruchomość położona w Wylatkowie powiat Gnie> 

zno i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisani 
w księdze gruntowe! Wylatkowo ton V. karta 96 na imk 
Karola i Franciszka Stichów w Piłce powiat Gniezno ora« 
Pauli Stich w Berlinie jako współwłaściciele każde do 
% części zostanie w drodze egzekucji dnia 2 maja 1933 r. 
o godz. 10 przed południem wystawioną na przetarg w 
niżej oznaczonym Sądzie pokój 7. Neruchomość składa 
się z roli, łąk, podwórza, ogrodu, pastwisk, domu miesz­
kalnego, sklepu, stodoły, stajni, obory, świniami, wozowni 
2 domów komorniczych z podwórzem, ogrodem 1 chle­
wami łącznego obszaru 79,45,20 ha. Czysty dochód grun 
towy wynosi 141.49 tal. rocznie, roczna wartość użytko­
wa budynków 201 mk. Wyżej wymieniona nieruchomo» 
jest zapisana pod nr. 69 ks. podatku budynkowego a pod 
nr. 104 matrykuly pod gruntowego — wartości szacunko­
wej 37,290.00 zł Wzmiankę o przetargu zapisano w ks’9- 
dze gruntowej Wylatkowo tom V. k. 9fi odnośnie do Ka­
rola Sticha dnia 17 listopada 1930 r. do Franciszka Stl- 
cha dnia 1 grudnia 1931 r. zaś do Pauli Stich dnia 21-g° 
lipca 1932 r. Witkowo, dnia 11 marca 1933 roku.

Sąd Grodzki.
19134

Obwiíiszczen’Q o hcvtac’i
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 

25. 4. 1933 o postępowaniu egzekuvjnem Władz Skar­
bowych (Oz. U. R. P. Nr. 62 poz. 5SO) Urząd Skarbowy 
w Środzie podaie do ogólnej wiadomości, że celem ure­
gulowania należności Skarbu Państwa i innych wierzy­
cieli odbędzie sie sprzedaż ruchomości z licytacji w naste- 
pującem porządku:, _ J

Dnia 29 marca’ 1933 r. o godz 9-ej w łagodnie — ■ 
stół. 1 lustro, 6 krzeseł, 2 kanapy, 1 szvfonierka i masw 
na do szycia. 1 ialówka. 1 ping i I śrótownik: o ef’ , 
Q.30 w Glince sziach. — 2 krowy, 2 świnie: o godz. 10-0 
w Glince duch. — 1 Świnia biała (mac!ora) i 1 tucznik.

Zaicte przedmioty można ogladać w dniach przetarg 
na mieiscu na 30 minut przed licytacją. .

Bliższe dane na tablicach ogłoszeń w Sołectwach 
Wójtostwach danych miejscowości.

Oliw eszczen e o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z 

25 6 32 r. o postępowaniu egzekueyinem Wfadz SkaruO- 
wych Hz. U. R P. Nr. 62 poz. 550 5 Urząd Skarbowi ’ 
Poznamu, podaie do ogólnej wiadomości, że dnia 31 ® 
ca 1933 r. godz. 11.50 w maictności Wierzonka. ca'e, 
uregulowania zaległych podatków na rzecz Skarbu "a 
stwa odbędzie sie sprzedaż z licytacji niżej wymieniony 
ruchomości: .

p'anino, szafy, ohrazy. biblioteki, fotele, dywany- 
napy i wiele innych przedmiotów urządzenia 0°® 
wego. .

5 Urząd Skarbowy w

Za ogłoszenia i reklamy odpowiada Administruj 
w osobie Tadeusza Piechockiego w Poznaniu— 
Za różnice między zestawem a wysokością °ś’° flje

nta, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo 
odpowiada. . v

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści _ 
szenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki■ .
leż nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego p° 
rżenia ogłoszenia.
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Sport Motorowy

DAWID I OOLJAT.
Obok pierwszego samochodu wyścigowego marki Mercedes widzimy najmniejszą znaną dotąd wyścigó*ke 

skonstruowaną w Anglii, na której znana automobilistka miss Worlsey zamierza pobić kilka rekordów.

Ruch samochodowy w Czechosłowacji
Praga. (Kor. wJ.) Pod koniec ub. roku obsługt- 

ily koleje rządowe ¡20 linij autobusowych rozporządza- 
taborem 300 autobusów. W porównaniu z rokiem 

j (74 linje) przybyto kolejom nowych 50 linij. Z 
Ńilą przejęcia przez kolej komunikacji autobusowej 
rzymywanej przez pocztę (okoto 430 autobusów) oraz 
kup 200 nowych wozów tabor kolei rządowych wzrósi 
i 1000 wozów, obsługujących okoto 250 linij autobuso-
ych o ogólnej długości 8127 kim.

♦ ■
W tych dniach odbyta się konferencja kót zaintere-

■anych budową wzorowej autostrady między Pragą
Wiedniem, któraby byta przedłużeniem projektowanej 
idy Berlin — Praga. W konferencji brali udział 
edstawlclele zainteresowanych korporacyj oraz Austria 
•go Touring Klubu. Nowa autostrada Praga—Wieden 
prowadzić prze* Benesor, Tabor, Veseli, Trebon i 

i Nagelberg, przyczem koszty jej przebudowy, biorąs

pod uwagę trwałą nawierzchnię, którą posiadają poszcz» 
gólne odcinki, będą minimalne.

Przed kilku laty pojawiły się w Pradze liczne tak 
sówki motocykle z wózkami, które ze względu na niską 
taryfę przejazdową cieszyły się wielką popularnością. 
Liczba ich zaczęła maleć, z chwilą, gdy taksówki samo­
chodowe obniżyły taryfę. Na początku br. liczono tych 
taksówek motocykli 1178, obecnie wszystkie zostały wy­
cofane z ruchu. Wspomnieć wypada, że Praga liczy Jesz­
cze 19 dorożek konnych.

•
Z chwilą wejścia w życie nowej ustawy samochodo­

wej wycofany został z ruchu duży odsetek samochodów 
nietylko w samej Pradze, lecz i na terenie całej Czecho­
słowacji. W Pradze wypada jeden pojazd na 40 miesz­
kańców, przyczem chcialbym nadmienić, że w tym sto­
sunku uwzględniłem li tylko samochody osobowe pry­
watne, których Praga liczy 19 tysięcy. Jeżeli dodamy 
do tej liczby 8600 motocykli oraz 2700 taksówek wtedy

(jeden pojazd mechaniczny przypadnle na 27 mieszkań­
ców. •

Wyścig 1000 milowy postanowił zorganizować w br. 
Automobilklub Czechosłowacji wzorowany na tysiącmi- 
lawym wyścigu w Brescji. Wyścig ten rozegrany bę- 
dzie dnia 10 1 11 czerwca na trójkącie Praga — Brno — 
Bratisława, który liczy 400 kim. Dla osiągnięcia 1000 
mil wypadnie 4 okrążenia powyższego trójkąta. Do­
puszczone do tego wyścigu będą tylko samochody tury­
styczne w kategoriach od 750 do ponad 2000 cm. Na­
grody dla zwycięzców będą pieniężne. Zapisy przyjmu­
je sekretarjat Automobilklubu Czechosłowacji w Pradze 
do 4 maja. •

Zakłady Tatra w Koprlvnlcach na Morawach wypo­
ściły na rynek nowy typ o estetycznych łinjach samocho 
du Tatrę 57, z silnikiem czterocylindrowytn, chłodzo­
nym powietrzem zapomoca specjalnej turbiny. Techni­
czne dane tego silnka są następujące: 4 cylindry, wier­
ceniu 70 m/m, skok 75 m/m, pojemność cyl. 1155. moc sil­
nika przy 3000 obrotów 20 KM. Zużycie benzyny. 8 li­
trów na 100 kim. Wysokość całego wozu wynosi 1,5 m, 
ciężar natomiast 780 kg. Typ 57 posiada niezależne re­
sorowanie przednich i tylnych kół, zaopatrzonych w amor 
tyzatory oliwne. Nawiasem nadmienić wypada, że li­
cencję na to zawieszanie kół nabyta od Tatry niemiecka 
firma Röhr.

Samochody Tatra typ 57 biegają już po Poznaniu, 
budząc estetyczną linią i doskonafem wykończeniem tech 
nicznem podziw u automobilistów. Przedstawicielstwo 
na Tatry posiada znana poznańska firma samochodowa 
Brzeskiauto. _________

Konferencja AIACR.
Dnia 8 bm. odbyła się w Rzymie konferencja dele­

gatów AIACR (Międzynarodowego Związku Uznanych 
Automobilklub na której debatowano nad sprawą ułatwień 
w ruchu turvstvcznvm szczególnie granicznym, wprowa­
dzeniem międzynarodowych karnetów podatkowych, na 
mocy których automobiiiści zwoln'enl byliby od podatku 
przebywając zagranicą oraz przedłużeniem ważności tryp 
tyków na samochody przewozowe.

Przemysł samochodawy we Francji
Eksport samochodów pochodzenia francuskiego w r. 

ub. spadt w porównaniu z r. 1031 o 3f„Proc- ®
43. Wywieziono wozow 19206 (w r. 1931 — -o317) 
ogólnej wartości 435 mili. fr. (657 mi.j. w r

Eksport części zamiennych spadł z 116 tys.ton w z. 
1931 na 85 tys. w r. ub., a więc o 27 proc. O«6’na 
tość eksportowanych części spadla do 114 mili. (180 mili, 
w r. I93i), co daje ubytek 37 proc, w porównaniu z r. 
1931. Większa część eksportu skierowana była do kolo­
ni) północnoafrykańskich, do Belgji, Hiszpann ISzWec) • 
Wzrost zaznaczył się w eksporce do Hiszpanii, do ktorel 
w roku ub. wywieziono 1455 wozów (w roku 1931
l09’lmport wozów, który wynosił w roku 1931 2768! sztuk 
spadł w r. ub. do 1789. a części zamiennych z 20 tys. 
ton do 74 tys. Wartość wozów importowanych wynosi» 
35 milj. fr..’ części zamiennych 97. Lwia część wozó 
importowanych była pochodzenia amerykańskiego (roray 
montowane w Anglii i Belgji).

Budowa nowego hyoerbołida
W Kalifornii przystąpiono do budowy samochodu wy 

ścigowego, który zaopatrzony zostanie w silnik 24 cy». 
w dwu blokach o wydajności 5000 KM. Na samochodzie 
tym zamierza Ameryka pokusić się o wydarcie Campbelio 
wi światowego rekordu szybkości ustanowionego ostatnio 
na torze w Daytona Beach.

Carillac 1933
Tegoroczna produkcie 16-cylindrowych Cadiłlaeów 

ustalono na 400 w>zów. Będą one fabrykowane tylko na 
zamówienia oraz sygnowane liczbami od 1 do 400, celem 
zaznaczenia wyjątkowej wartości tego typu, który w ce­
nie dostępny będzie dla nikłej garstki amatorów auto-

s

Dnia 21 marca 1933 r. zasnęła w Panu opatrzona Sakramen­
tami św. po długiej i ciężkiej chorobie nasza ukochana cóieczka 
i siostrzyczka ś. p.

Mariza
przeżywszy łat 12.

Pogrzeb odbędzie się 24 b. m. o godz. 10,30 przedpołud­
niem w Kwilczu, o czent zawiadamiają Kiewnych ł Znajomych 

w ciężkim bólu pogrążeni
1909 Dob!esławcwie Kwileccy z dziećmi

Poznań, 22 marca 1933 r.
• sit#?

!60zł
yie

wystarczy by rozko­
szować się muzyka 
radiową całej Europy.

kosztu te u eies 
3 lampowy

aparat radiowo
: wbudowanym 4 bieg, głośnikiem i lampami. 

Czystość i siła zadziwiająca.

iGHIttO
Przyjmujemy asygnaty „Kredy t“

SSS

Poznań, W. Garbary 1®
Telelon nr. 26-34

1910

ZDROJOWISKO INOWROCŁAW
Otwiera sezon 1-go kwietnia

Kć$p"ele inowrocławskie leczą:
artretyzm, reumatyzm podagrę, choroby kobiece, dzieci, schorzenia serca 

1 naczyń (skleroza), nerwowe porażenia.
Źródło solankowe do picia. Emnnalor’um radiowe.
Wsiewanie solankowe. WodoSeczn ctwo.
Kuracje ryczałtowe« Kuchnie dietetyczne«

Doskonałe warunki kuracyjno-lecznicze. 1893
Informacyj udziela: Zarzad Zdrojowiska Inowrocław, tel. 32®

ZEGAREK
złoty męski „Repetier“ 
bijący, ciężki w zlocie ta 
nio. Antykwarnia Marcin 
kowskiego 28. 184 A

Absolwent
zba Przemysłowo - Handlowa 1 

w Poznaniu
zamierza ustalić i zaprzysiąc jako rze­
czoznawcę z branży drogeryjn o-farma­

ceutycznej

Romano KurczecssRiefio
z Poznania 1900

Ewentualne sprzeciwy należy wnieść 
do biura Izby przy ul. Mickiewicza 31 
najpóźniej do dnia 30. marca 1933 r.

p.

Czyniąc zakuov. oowołuicie sie na 
w „DZIENNIKU POZNAŃSKIM

Wiersz napisowy 20 groszy 
każde dalsze słowo 10 groszy

Przy każdej sposobność 
spotykamy się w znanej

Restauracji

Wyższej Szkoły Handlowej,
oficer rezerwy, poszukuje odpowiedniej 
posady w poważnem przedsiębiorstw e 
za kaucją 5000 -7000 złotych.

Zgłoszenia do ekspedycji Dziennika Poznańskiego 
pod nr. l901g

(L. Kapela)
—.o—

S2Cî2».Wr..l.««LÎ>Z

J Cennik na żądanie darmo 
I 701

iokomcbil i mlocarm 
>nej fabrykacji, znane 
swej trwałości poleca

Mazurkiewicz
Sp. z o. o. 

’ABRYKA PASÓW 
Ransmisyjnych 
-adnica artyku- 
w technicznych

Poznań
Kantaka 8/9 tel. 30-22 

7165

„Pcm.rska“

Meble

w

niaúaln la
¡¡i «lirai famrał".
’ Marcinkowskiego 8

'b,ady z 2 dań zł. 0,9(
* z 3 dań zł. 1,11 

ż 4 dań zł. 1.7' 
feł gorący od 60 gt 

i 204
L e

NOWOSC 1 ECHN1CZNA.
Nowością w technice samochodowej jest wprowadze­

nie sprężyn spiralnych,- b. łatwo tłumiących drgania. 
Zadanie tłumiące obejmuje odpowiednie dywensjonowany 
tłumik wstrząśnień czyli amortyzator. .„„„i.

Na rycinie widzimy zastosowanie sprężyn spiralnych 
przy kołach przednich (patrz strzałka) samochodu oso­
bowego marki Mercedes - Benz o poj. 3.8 itr. i mocy 
90 Km. Przy kolach tylnych również zastosowano sprę­
żyny spiralne po dwa przy każdem, przyczem organa 
tylnego napędu są sztywno umocowane na ramie.

Ważnem przv tej konstrukcji jest, by na sprężynę spł 
ralną- nie działały siły odśrodkowe, co uniknąć nwóna 
orzez korzystne położenie sprężyny względem Sromta 
ciężkości. Aby uniknąć' przechylenia się nadwozia pod- 
czas jazdy na zakręcie, zaleca sie zbliżyć środek ciężko­
ści nadwozia najbardziej do punktu zawieszenia sprę­
żyny. _______ _

Kreda - farby

Fr. GaguSski
Poznań, ul. Wodna 6 — 
Tei. 56-93. 1595a

niRniiiiiiiiiminiiiiiiiutiniiiniiiiiiii
Najlepszy

OLEI DO PALENIA
kościołów, knotki 

świece ołtarzowe i damo 
we poleca najtaniej Dro­
geria Sw. Marcina, ulica 
św. Marcina 62.

175 A
niiiiinniinninnmnnininiiinnnnn

dla

Poszukuję
6—10tysięcy zł
p‘acę 1% miesięcznie 
zgóry. Zapewnienie pu 
oihtne. Zgłoszenia do 
„Par“ Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 11 pud 

nr. 54,40 1810.)

Ogrodnik
rządcą kawaler z długo­
letnią parKtyką notrze- 
nny od 1-go kwl-tma 
Ofeity tylko pierwszo 
rzędne będą uwzględnia - 
ne. Warszawa, Niscsł» 3 
lórslo. 1713

OGŁOSZENIA DROBNE
WYSADKl MALIN 

owocujące cały rok. — 
Wysyła Żółtowska War­
gowo pow. Oborniki.

12810*

WIOSENNO - LAÎOWE 
PŁASZCZE - DAMSKIE 

KOSTJUMY

MASZYNY DO PISANIA

tanio i dobre kupisz naj 
lepiej Andrzejewski, Wn 
iławska 4. 1322

REKLAMOWA
sprzedaż poń­
czoch i rękawi­
czek po cenach 
dotąd niebywa­
le niskich. Pro­
szę przyjść — 
przekonać się 
że najtaniej w 
firmie A. Szy­
mański św. Mar 
cin 1, przy pl. 
S-to Krzyskim. 
Specjalny maga 

zyn pończoch i rękawi 
zek. 1593

Poznań, ul. Sew. Młelżyń- 
sklego 5, Tel. 21-61 

Obiady z 3 d3ń 0,99 zł.
śniadania od 0,50 zł. 

Ceny najniższe

poleca gotowe 
wykonuje , ierw 
szorzędme rna- 
rowe # najnr w 
szych fasonaci 
i deseniach. Ct 
ny bezkonkurer 
cyjne. Józe. 
Szuster, Stary 
Rynek 76 piętro 
naprzeciw odw;, 
chu. Przyjmuji
asygnaty „Kredytu“

,793

Skóry
obuwnicze 
rymarskie

pan tof larskie 
pasowe

pasy gotowe 
meblowe

Przybory obuwnicze 
najtaniej 
w Firmie

WACŁAW ŻARNOWSK1 
Poznań, Tama Garbarska 
25/28. Telefon 15-41.

«70

PIEGI
usuwa pod gwarancią 
.Axela“ - krem. Słoik 

2.— zł. J. Gadebusch, P 
znań, Nowa 7. 1388

Meble
tanio i dobrze kupisz - 
wprost w składzie fab­
rycznym

BRACI POHL 
Poznań, Jezuicka nr. 1.

najnowsze oraz Ąobre 
okazyjne. Wielki wybór. 
Tanie ceny. Gwarancja. 
Skóra S-ka Poznań, Ale- 

MarcinkowskSego 23.
l028b

PARCELĘ 
przy tramwaju Sołacz 
Grunwaldzka. Ostroroga 
Dąbrowskiego kup e. Zgl. 
Dzień. Pozn. nr. 12809

je

wszelkie Przybory ma 
larskie niezrównanej ja­

kości najtaniej tylko 
Speeialny Skład Farb 
i Lakierów

POLECA WYBOROWE NASIONA

HoAsNiząH
do siewu oferujemy dopóki zapas 

starczy
C3ozrmirski i Ska.

Poznań-Gwarna 9. Teł.: 11-49, 21-49.
l4O8g

A. DENIZOT,
Lub a A (Poznań)

poleca
drzewa i krzewy owocowe, 
parkowa i ozdobne, róże, 

konśfary, rośliny
na żywopłoty. 17094

Cennnik na żądanie! Cennik na żądanlel

Ogłoszenia drobne do 10 słów 
łącznie z napisem 50 groszy

STALE MEBLE 
śliczne, używane, jadal­
nie, sypialnie, gabinety 
saloniki mahoniowe, le­
żanki. lampy elektr.. biur 
ka, lustra oraz inne me­
ble pokojowe Polski Dom 
Komisowy, Woźna 44 — 
przy St Rynku.

1894

NA ROZBIÓRKĘ 
dom budowa w reglówke 
15X7.50 nadający się do 
przestawienia w całości 
lub częściowo drzwi, 
okna podłogi deski, bel­
ki, kantówki cegłę, ka 
mienie (bruk) tanio spie­
szna decyzja, ul. Staroś­
cińska 1a. 12837

PORCELANĘ 
stofową ręcznie malowa­
ną sprzedam tanio Al. 
Marcinkowskiego 1, m. 13

12842*

Pierwszorzędna .
GRZYBNIA

PIECZARKOWA
tanio wysyła E. Żółtow­
ska Wargowo pow. Obór 
nickt. 12811*

STRUGARKĘ 
szeping 45 cent heblo­
wana waga 1000 kg na­
tychmiast sprzedam. Zgł. 
Dzień. Pozn. nr. 12812.

Pończocny SZEROKA
koronkę filet do storu 

Komo nac.6 (ręczne) sprzedam. Ofer­
ty do Dz. Pozn. 12808*

Bielizna, towary krótkie, 
Skarpetki, rękawiczki, 
krawaty naitaniej tylko 
Centralny Dom Pończocli 
Wodna 26. B. Roclawski 

1902

Lakiery
pokosty wypróbowanej 
dobroci poleca naitaniet 
Specjalny Sktad Farb

Lakierów

EKRAN 
130X130 cm oraz wage 
dziesiętna sprzedam. — 
Szwajcarska 14, m. 4.

12843

TANIE MEBLE 
szafy, łóżka, krzesła z 
poręczami, szyfonierka z 
rzeźbą, lustro, urządze­
nie składowe i lustra — 
Cieszkowskiego 3 II pok. 
59. I2S2K*

LUNETĘ 
do sztucera tanio sprze­
dam, Szyperska 21, m. 5

12815*

W
WÓZKI 

dziecięce — Mieczysław 
Pogorzelski Wodna 7 nar 
Ślusarskiej. ,2446

ŁOWICZANKA
MLECZARNIA

śniadania, podwieczorki, 
kolacje, pączki domowe 
Aleje Marcinkowskiego 
21. 1707

CZĘŚCI
radiowe, głośniki, apara 
ty radjowe, anodówki — 
suche I mokre, akumula­
tory poleca naprawdę ta 
nio .,ERA“ Poznań, ulica 
Półwieiska 17. 1796-1

Tanio maluje 
kto umnle kupuje
Farby Pokosty lakiery

Pendzle
JAROSZYK

Chwallszewo 24.
12289

wnn1 ii ii ii iii '

Restauracja 
id Hołelu Polaniu

Grunwaldzka 18 
od godz. 7 rano śniada* 
nia 55. obiady z 3 dań 
1,10 abon. 0.90 kol. 1.20- 
Wieczorem dancing

1043

SPRZEDAM
okazyjnie oprawiony 
obraz Marszałka 55X40 
(cała postać). Oferty Dz

Fr. Gogu ski
Poznań, ul. Wodna 6 — 
Tel. 5693. 1595

«ir 12S3K»

BILARD 
francuski z urządzeniem 
sprzedam — największy 
— tanio. Zgtosz. Dzień 
Pozn. nr. 12683.

OKNA
nowe 3 podwójne, 1 poje 
dyńcze 90X140, cena 95. 
Dębowski, Szeląg przy 
ogrodzie Strzeleckim.

12834

PIANINA
SOMMERFELDA

Niezrównana jakość — 
ceny najniższe. Skład 
fabryczny Poznań, ul. 27 
Grudnia 15. Używane pla 
nlna stale na składzie.

1711-1

MEBLE
gotowe i zamówione naj- 
korzystniej wprost z fa­
bryki Dąbrowskiego 81, 

, Dostatni 12344*



Sir. 72. DZIENNIK POZNAŃSKI — Czwartek, dnia 23 marca 1933 r.

Przypominamy Czytelnikom
te w bieżącym tygodniu Jako nagrody za uwa-| Z. Bytnerowicz - St. Rynek 52 - Materia- „Serwis“ - 27 Grudnia 2 - sprzęty ku- I. Podbielska - Wielkie Garbary 40 ♦
:ne czytanie drobnych ogłoszeń przeznaczyła fir ły damskie, męskie, firany, story, chodniki, dy- chenne, serwisy obiadowe wnrv uaroary 40 - to.
że w bieżącym tygodniu Jako nagrody za uwa­
żne czytanie drobnych ogłoszeń przeznaczyła fir 
ma Stefan Kałamajski 3 pary Jedwabnych pou- 
czoch,rjako dalsze nagrody — 2 bony 10-złoto- 
we na odbiór towaru w jednej z podanych niżej 
firm oraz 3 kartony wybornego mydła toaleto­
wego

Marceli Dziennik — Ratajczaka 7 — Galan­
teria męska.

Mrozikiewicz — Stary Rynek' 71/72 — to­
wary krótkie.

Z. Bytnerowicz — St. Rynek 52 — Materia 
,Iy damskie, męskie, firany, story, chodniki, dy 
wany, gobeliny.

M. Pejka — 3 Maja 4. narożnik pl. Wolno­
ści — Magazyn artykułów damskich i męskich.

W. Patyk — Al. Marcinkowskiego 6, od­
dział 27 Grudnia 3 — Skład cukierków.

Magazyn Obuwia Siwa — St. Rynek 80/82
L. Śledzinski — Wroniecka 16 — skład cu­

kierków i czekolady.

..Serwis“ — 27 Grudnia 2 
chenne, serwisy obiadowe.

Wiza i Matuszek — 27 Grudnia 5 — towa­
ry krótkie, galanteria damska i dziecięca.

R. i C. Kaczmarek — Nowa 3 — towary 
krótkie, galanteria damska i ‘dziecięca.

H. Wojtkiewicz — Nowa 11 — trykotaże, 
pończochy, rękawiczki.

„Pani“ — Al. Marcinkowskiego 13 — wy­
kwintna bielizna damska.

.1. Podbielska — Wielkie Garbary 40 — t0 
wary krótkie.

Stefan Centowski — Plac Wolności 3 
Kolektura loterji państw., wyroby tytoniowe" 
karty do gry. *

A. Szymański — św. Marcin 1 przy placu 
św Krzyskim — Specjalny skład pończoch i re.
kawiczek.

Wł. Trojanowski
Towary krótkie.

Wielkie Garbary 36

APARATY 
radjowe, krajowe na prąd 
staty I zmienny nadeszły 
Ceny rekordowo niskie. 
„OGNIWO“ Poznań, W. 
Oarbary 19, telef. 26-34.

1912

Kio chce
fonio Mffloć
zobaczy wpierw okucia 
budowlane — Gwoździe, 
Części do piecy — 
drzwiczki, ruszta — Pły 
ty i piekarniki kuchen­
ne — Nasadzki komino­
we „Johna“ — Kotły do 
pralni i.,.

Ogrodnicze
narzędzia. Syst „Wolf“ 
Płużki — kuitywatorki, 
motyczki — frezarki zie 
mi, wypielacze itd.

Siatki na płoty
Słupki — bramki i furtki 
Węże 1 tryskacze do 
ogrodu. Polewaczki — 
grabie — szpadle. Kilofy 
taczki do piasku

Dla Pani domu
kuchenki i żelazka elek­
tryczne do prasowania. 
Maszynki do mięsa od 
zł. 8,50 — Czajniki i 
garnki aluminiowe. Łóżka 
metalowe od zł. 38. Wa­
gi kuchenne. Wyżymacz 
ki. Formy do babek, tort 
i budyniów.

Przewodnik
Magazyn towarów żelaz­
nych Poznań, św. Mar­
cin 30 dla przyjeżdżają­
cych

Autobusem
z prowincji najbliższe 
źródło zakupu.

SREBRO
złoto, porcelanę, krysz­
tały obrazy, meble, dy­
wany kupuję „Lamus", 
Strzelecka 1. Tel. 58-58.

12239

przeprowadzam
PARCELACJE

majątków ziemskich kon­
cesjonowane biuro parce- 
lacyjne Poznań, Gajowa 
4. 12109

DO WYDZIERŻAWIENIA 
soo — 250 — 200 — 160 
i 70 mórg. Kierej ewski, 
Mogilno. 1879g

AGRONOM
samotny poszukuje dzier 
źawy majątku. Zgłosze­
nia Dzień. Pozn. 12823*

W CENTRUM 
dostatnio umeblowanego, 
dużego, jasnego pokoju, 
poszukuje małżeństwo. 
Łazienka, elektryczność, 
ewtl. telefon. Oferty z ce 
ną do Dziennika Pozn.

1702
POKOJU

UMEBLOWANEGO 
z obiadami na maśle po. 
szukuje oficer. Zgł. Dz. 
Pozn. nr. 12820*

URZĘDNIK 
solidny szuka niedrogie 
go, niekrępującego poko 
ju. Oferty z ceną Dzień, 
Pozn. nr. 12828*

POKOJU 
ładnego i obszernego 
ewtl. dwuch w centrum 
szuka małżeństwo od za­
raz. Zgłosz. do Dzień. 
Pozn. nr. 1060b.

POKÓJ 
dla dwóch panienek Zie­
lona 3, m. 28. 12765

ELEG. GABINET
balkonowy, utrzymaniem 
bez, telefon, pianino, wy 
gody. Plac Działowy 6, 
m. 6. 12827

MIŁY
elegancki z balkonem, 
elektryczność, korzystnie 
Skryta 7, m. 6. 12824

POKÓJ 
niekrępujący dla pań lub 
panów, podróżującym ul. 
Dąbrowskiego 49, m. 24.

12818
POKÓJ

umeblowany, Wierzbięci- 
ce 34. m. 6. 12839

Pogrzeby
DZIŚ — 'środa: S. p. Mariana Bańkow­

skiego o godzinie 5,15 popołudniu z kostni­
cy cmentarza św. Marcińskiego w Górczy- 
nie. — Ś. p. Stanisława Kostki o godzinie 17, 
w Kościanie z domu żałoby ul. Sienkiewicza 
19. — Ś. p. Aleksandra Skierskiego o godzi­
nie 16-tej, z kostnicy szpitala miejskiego 
przy uł. Szkolnej. — S. p. Aleksandry No­
wakowskiej o godzinie 15,45 z kostnicy cmen 
tarnej w Górczynie.

POKÓJ 
duża poczekalnia, Jasne 
eleganckie na biuro, cen­
trum parter. Adres Dz. 
Pozn. pod nr. 12816.

GÓRCZYN 
pokój kuchnia od gospo­
darza przy tramwaju — 
1 kwietnia do wynajęcia. 
Zgłoszenia Szkolna 7/8. 
Skład cukierków.

12802

SPRZEDAM 
kolonialny, urządzeniem 
tówarem, magią, przyleg­
łem mieszkaniem. Adres 
wskaże Dz, Pozn. 12787*

RUTYNOWANY 
buchalter, kilkunastolet­
nia praktyka na kierow­
niczych stanowiskach za­
kłada księgowość, regulu 
je księgi i wyucza pro­
wadzenia. Oferty Dzień. 
Pozn. nr. 193A.

KOŁDRY
wykonuje stare przera­
bia Smoczyńska, Kwia­
towa 8. 12822*

KRAWCZYNI 
poszukuje szycia, przyj­
muje męską bieliznę w 
dom. Oferty Dz. Pozn. 
nr. 12836*

PRZYJMUJĘ 
wszelką bieliznę do pra­
nia 1 prasowania oraz re­
peracje czysto 1 tanio, 
prężenie firan, koszula od 
30 gr, kołnierzyki od 10 
gr. św. Marcin 71, m. 2.

205A

AKUMULATORY 
tanio 1 dokładnie ładuje­
my, naprawiamy, wymię 
niamy za dopłatą na no­
we. „OGNIWO“ Poznań 
W. Garbary 19. tel. 26-34

1911

ENGLISH LADY
gives lessons conversa­
tion ul. Szamarzewskiego 
8, m. 7. 12784'

KAWALER
krawiec, samodzielny lat 
27, poszukuje żony. Of. 
Dzień. Pozn. nr. 1907.

KURSY HANDLOWE 
Tadeusza Prelssa

ul. Skarbowa 11, Nowy 
kurs 1 kwietnia. 12807

KURS
wieczorny 3 miesięczny 
kroju i szycia, krój aka­
demicki, zagraniczny sy­
stem ułatwiony Wierzbię 
cice 24b mieszk. 17.

187 A

MŁODY WDOWIEC 
urzędnik pozna urodną, 
inteligentną, milą panią w 
wieku do 25 lat. Zgtosz. 
fotografią, której zwrot 
honorowo zapewniony. 
Oferty Dz. Pozn. 1904.

STRZYGACZ
poszukuje pracy strzyże 
nia owiec. Sławski, Pnie­
wy, Jęziorna 2. 12817

J18 ., 4Sc ł t oO -E

KOLONJALKĘ 
bez konkurencji towar, 
magiel, pokój kuchnia 
zaraz sprzedam. Adres 
Dzień. Pozn. 12826*

FRYZJERNIĘ 
dworcową z mieszkanierr 
z powodu wyjazdu sprze 
dam. Caliński, Zbąszyń.

12819*

SKŁAD 
ubikacjami w śródmieś­
ciu, miesięczną dzierża­
wą wydzierżawię. Wiel­
kie Garbary 23. Restau­
racja. 12841*

WILLĘ
z ogrodem Puszczykowo 
Solacz, Dębiec, ewentu 

„alnie dobrą komunikacje 
zaraz wydzierżawię. Of 
Dzień. Pozn. nr. 12803.

REMONT 
domów — kamienic (fasa 
dy) wykonuje tanio i su­
miennie podmistrz murai 
ski Jan Nowak, Poznań 
Marsz. Focha 144 m. 4.

156 A

Fsnra
damskie, męskie 1 lisy 
przerabiam pierwszorzęd­
nie fachowo i tanio przyj 
muję lisy do garbowania 

farbowanie, poleca się 
nowości stale na składzie 
wielki wybór. Firma zna­
na z najniższych cen. —
Mag. Futer Królikiewicz. 
Podgórna 6. 1251

PARKIETY 
układa, reparuje, odna­
wia tanio fachowo — 
Kaliciński, Grunwaldzka 
25. Poznań. 12443

ELEGANCKIE
suknie wieczorowe, spa 

cerowe i skromne, 
przerabiam. Grobla 27a,
m. 5.

Naszą dewizą jest;

DZIENNIK POZNAŃSKI 
dba o swego Abonenta

I dlatego to może każdy stwierdzić, 

że dziś

wszyscy czytają „Dziennik Poznański“ 
wszyscy abonują „Dziennik Poznański“ 
wszyscy chwalą „Dziennik Poznański” 
wszyscy popierają „Dziennik Poznański”

bo odwdzięczając się

Abonent dba
o swój „Dziennik Poznański“

TANIO
naprawiam dywany per 
skie i maszynowe Taber- 
ski ul. Raczyńskich 2. 
_________________ 12829*

ONDULACJA 0.50
strzyżenie 0.50, mycie 
głowy 0.70. Kozia 19, na­
rożnik szkolnej

12830'
TANIO SZYBKO 

szyję garderobę damską 
i dziecięcą, podnoszenie 
oczek w pończochach, — 
wykonywanie lalek. Plac 
Wolności 3, m. 11

204A

ZNACZKI
zagraniczne kupuje, wy­
mienia, najkorzystniej do 
starcza „Polonia“, Poz­
nań, Skrytka 1007.

12831

RĘKAWICZKI 
skórkowe, kto uszyje na 
miarę. Daię własny 
zamsz. Zgłosić z ceną do

199A. Dz Pozn. pod 203A.

PODNOSZENIE 
oczek w pończochach, 
trykotach, swetrach oraz 
wykonywanie lalek, pa­
jaców solidnie i tanio. — 
Plac Wolności 3, m. 11

136A

50 GR
lekcji gry fortepianowej 
w domu poza domem 75 
gr. Zgłosz. Dzień. Pozn. 
nr. 144 A.

PRACZKA
poszukuje prania poza 
dom. Zgłoszenia do Dz 
Dozn. • 170 A FOTOGRAFJE 

portrety grupy powięk­
szenia Bracia Pęcherscy 
Aleje Marcinkowskiego 8 
Poznań. 1235

FOTO . KOWALEWSKI 
Poznań, Dąbrowskiego 
25a. Fotografie wykazo 
we 3 sztuki 1,— Foto­
grafie pocztówkowe 6 
sztuki 3,— zł. 152 A

ZA DŁUGI
żony mojej Marji nie 
odpowiadam. M. Flisiak.

1059b

NAUCZYCIELKI 
do konwersacji języka 
francuskiego poszukuje z 
podaniem wynagrodzenia 
Zgłosz. Dzień. Pozn. nr. 
201 A.

URZĘDNIK
kawaler, lat 26 pozna pan 
nę do 20 lat. Oferty Dz. 
Pozn. nr 1906.

PRZEMYSŁOWIEC 
w kwiecie wieku, posia­
dający odpowiedni mają­
tek, pozna panią subtel­
ną, inteligentną, milą, 
muzykalną w wieku od 
18—21 lat z majątkiem 
100.000 zt. Zgłoszenia tyl 
ko z fotografią, której 
zwrot pod słowem hono­
ru zapewniony. Oferty 
Dz. Pozn. nr. 1903.

URZĘDNIK
GOSPODARCZY

lat 33 kawaler, 11 lat 
praktyki w renomowa­
nych gospodarstwach roi 
nych przyjmie posadę od 
1. 4. lub 1. 7. 1933 r. Zgł. 
Skarbowa 16, m. 2.

1058b

RUTYNOWANA 
kasjerka dominjałna, do­
brze polecona szuka po­
sady ewtl. początkowo 
bez pensji. Oferty Dz. 
Pozn. nr. 12840.

KASJERKĘ
inkasenta elektrowni u- 
działem kilka tysięcy po 
szukuje Elektrotechnik 
Daniel, Żnin. 1843g

URZĘDNIK
GOSPODARCZY

z ukończoną szkołą rolni­
cza. kursem Akademii ro’ 
niczej I kiikoletnią prak­
tyką poszukuje posady 
od zaraz lub później. — 
Wymag. skromne. Ewtl. 
da gwarancję. Zgłoszenia 
przyjmuje Admin. Dzień 
Pozn. pod nr. 1S80g.

PISARZ
GOSPODARCZY

obeznany z książkowoś- 
cią i sołeckiemi sprawa­
mi potrzebny od 1. 4. 33 
Zgłoszenia Dzień. Pozn. 
nr. 1855

UCZCIWA
czysta posługaczka po­
trzebna rano zaraz. — 
Wierzbięcice 24b, m. 21.

12813*
RADJOTECHMK

zaraz potrzebny „Elektro 
Radjo“. Sew. Mielżyń- 
skiego 1 12838

Posady Doszukuje

EMERYTOWANY 
kolejarz poszukuje por. 
tjerstwa. Oferty Dzień 
Pozn. nr. 12774.
POSZUKUJĄ

UMIESZCZENIA
zaraz 1. 4. i 1. 7. r. b. 
urzędnik gospod. żon., 
kaw. zdolnych godnych 
polecenia, kasjer, górze1 
nik. leśnik, borowy, ogro 
dnik, kasjerka, 3 pisarzy, 
kucharz, strzelec żon. ka 
merdyner, Firma W. M 
KARWAT - Poznań Rr 
mana Szymańskiego 4. 
rok założenia 1899.

GORZELNIE KASJER 
lat 33, długoletn, praktv 
ką z kursem gorzelnicz. 
prowadzi każdą książko- 
wość gospodarczą, solec 
two, sprawy procesowe 
światło elektr., dobrze po 
lecony szuka od 1. 7. lub 
wcześniej stałej posady 
Łask, zgłosz. do Dzień 
Pozn. nr. 12557.

Szukam posady 
WYRECZYCIELA

kaw. lat 35, po 5 letnim 
pobycie we Francji, wła 
dam ięz. franenskirp, nie 
mieckim i piśmie. Zgłosz. 
Dzień, nr. 12814.

POLECAM
gospodynie, kuchmistrzy 
nie, dworskie, hotelowe i 
sezonowe, bony, panny 
służące. Lewandowska — 
Al. Marcinkowskiego 16.

12786*

MATURZYSTKA 
pisząca biegle na masz, 
nie, władająca jęzvk!en 
niemieckim poszukuje i, 
kiejkolwiek posady. f/' 
kawę zgłosz. Dzienni 
Pozn. 169 J

kasjerka
pierwszorzędna siła ta 
dectwa, 5 lat bilan. 
szukuje od 1. 4. rb. Zgl 
do Eksped. Dziennika.
. __________ 157 J

KUCHARZ 
żon. z dóbr, świad. z 
kszych domów, przyjniie 
posadę, najchętniej gdzie 
mógłby prowadzić skład 
kolonialny lub dzierżą, 
wić gościniec. Łask. of. 
do Eksp. Dziennika Poi 
pod nr. 1862g.

SZOFER . SŁUŻĄCY 
kawaler, poszukuje posa 
dy od l lub 15 kwietni: 
z dobrem! świadectw 
i poleceniami, znając 
wszelkie reperacje same 
chodu. Zgłosz. Dz. P0Zi 
nr. 12804.

KUCHMISTRZ 
noszukule od 1. 4. posa. 
dy. Łask, ofertv do 
Pozn. pod nr. I861g.

Smaczny obiad
CZWARTEK, 23. III. 1933 r.

Zupa z marchwi.
Kotlety — sałata z czerwonej kapustyj 
Sufiet z jabłek.

Wszelkiego rodzaju notrawy smakuj} 
znakomicie z dodatkiem MAGGPejc 
przyprawy.

H-O-M-O-R
Komenda ochotniczej straży ogniowej po­

stanowiła zakupić nową pompę. Rozesłano 
kilkaset listów do bogatszych obywateli mia 
sta z prośbą o składkę.

List brzmiał:
. „— Szanowny Panie! Mając zamiar, ku­

pić nową pompę dla ulepszenia środków ra­
tunkowych, prosimy uprzejmie JWP. o na­
tychmiastowe nadesłanie czekiem PKO., do­
browolnej ofiary, w przeciwnym bowiem ra­
zie będziemy zmuszeni urządzić koncert....

* . •
Pewien Amerykanin przyjechał do Londy 

nu. Przewodnik oprowadza go po mieście.
— Jak się panu podoba, naprzykład, ten 

drapacz nieba?
— Phi... u nas w New Yorku mamv takich 

tysiące...
— Tak?... możliwe... to jest szpital waria­

tów. (a),♦ * »
— Żle pan jakoś wygląda... Spał pan 

nocy?...
— Nie!... — odpowiada zagadnięty 7- 

Wczoraj, gdy miałem już położyć sie do łóż 
ka, patrzę — supełek mam na chusteczce... 
Przez całą noc myślałem o tern, co ten su- 
o^łek właściwie oznacza... Ale dopiero ° 
czwartej nad ranem przypomniałem sobie 
i nie mogłem już potem zasnąć...

— No, i co to było?,..
— To miało znaczyć, żebym wcześniej 

szedł spać...

Czytelnikom pisma naszego przypominamy o odnowieniu przedpłaty za „Dziennik Poznański“ na miesiąc kwiecień najpóźniei do dnia ?5 hm <rdvż hrikn ZZZTT . 77Z,
wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Tych wszystkich zaś czytelników, którym chodzenie na poczt, sprawia pewne trndnTcl „ro,Lo o — j j/.Z. T/ // ’’ M .
pocztę a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej okazji. Drugi kwil prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Dziennika Poznańskie^“. P°niZSZyCh kW‘tÓW 1 odesłanis

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

Gpróceni ] _

DZIŁUNIKfOZNflNSKlI miesiąc 1 „
Poznań 1 kwiecień 1933 1 • 1 0,63

Pokwitowanie urzędu pocztowego

Kwit miesięczny na zamówienie gazety

Tytuł gazety Miejsce
wydania

----- =ś----—-==——-

Czas przedpłaty Cena Oprocónt. 
i inanipul.

/azeffl

DZIENNIK POZNAŃSKI 1 Poznań miesiąc

kwiecień 1933 3,30 0,63 3,93

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

111 " , dnia

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
Imię, nazwisko, dokładny adres zamawiającego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

-..  . ...» dnia - ■■ 1.
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